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Bankowa kontro la  funduszu płac
Mgr Franciszek Sadowy

Bankowa kon tro la  funduszu płac w  swoje j 
obecnej fo rm ie  stosowana jest ju ż  od dwóch la t, 
bo od stycznia 1953 r. M im o stosunkowa d łu ­
giego okresu praktycznego stosowania systemu 
k o n tro li bankowej w  przedsiębiorstwach, po­
w sta ją  jeszcze n ie jednokro tn ie  trudności w  za­
pew nien iu  te rm inow ości w y p ła t pe łnych zarob­
ków, a to w  przypadkach zastosowania przez 
banki finansujące sankcji -wskutek zaistn ia łych 
przekroczeń skorygowanego funduszu płac. 
Trudności te bądź same przekroczenia spowo­
dowane są błędną in te rp re tac ją  przepisów
0 bankowej k o n tro li funduszu płac, n iezrozu­
m ieniem  tych  przepisów, n iep raw id łow ą  go­
spodarką funduszem  płac względnie niedo­
trzym yw an iem  te rm inów . Ponieważ tak  błahe
1 stosunkowo ła tw e  do un ikn ięc ia  przyczyny 
w yw o łu jące  opóźnienie w y p ła t robocizny mogą 
powodować poważne sku tk i odbija jące się na 
w ykonan iu  p rodukc ji, w yda je  się celowe omó­
w ien ie  p rzyna jm n ie j na jis to tn ie jszych  zasad 
k o n tro li bankowej funduszu płac, ja k  i  najczę­
ściej w ystępu jących b łędów  i  niedociągnięć.

O m awiając mechanizm k o n tro li w ykonyw a­
nej przez oddzia ły Narodowego Banku Polskiego 
w  stosunku do funduszu płac przedsiębiorstw  
przem ysłowych, należy przede w szystk im  p rzy ­
pomnieć aktua lne obecnie przepisy norm ujące 
to zagadnienie.

Podstaw ow ym i aktam i n o rm a tyw n ym i regu­
lu ją cym i bankową kon tro lę  funduszu płac 
w  przedsiębiorstwach przem ysłow ych są:

1. Uchwała P rezyd ium  Rządu n r  53/53 z dnia 
10 stycznia 1953 r. w  spraw ie wzm ocnienia kon­
t ro l i  funduszu płac w  gospodarce uspołecznio­
nej (M on ito r P o lsk i A-15/53, poz. 210).

2. Uchw ała P rezyd ium  Rządu n r  54/53 z dnia 
10. 1. 1953 r. w  spraw ie zasad bankowej kon­
t ro l i  p łac w  przedsiębiorstwach przem ysłowych, 
hand low ych i  usługowych (M on ito r Polski 
n r A-15/53, poz. 211).

3. W ydana w  oparciu o w ym ien ione  uchw ały 
in s tru kc ja  służbowa Narodowego Banku Pol­
skiego D z ia ł V  w raz z uzupełn ia jącą branżową 
in s tru kc ją  w  spraw ie bankowej k o n tro li fu n ­

duszu płac w kopalniach węgla kamiennego 
i brunatnego, wprowadzona zarządzeniem M in i­
stra G órn ictw a n r  26 z dnia 3 lutego 1954 r. 
z uwzględn ien iem  zm ian wprow adzonych za­
rządzeniem M iń . Górn. n r  403 z dnia 30. IX  
1954 r.

4. Uchw ała P rezyd ium  ' Rządu n r  356/54 
z dn ia  29. V . 1954 r. o w arunkach w y p ła ty  p re ­
m ii za w ykonanie  p lanów  p rodukcy jnych .

Jak w yn ika  już  z samego określenia podstawo­
w ych ak tów  norm atyw nych , czynności banków 
w  ty m  zakresie m ają  na celu podniesienie dy­
scyp liny  płac przez wzm ocnienie k o n tro li fu n ­
duszu płac. Osiągnięcie tego celu ma u ła tw ić  
wprowadzenie ostrzejszych sankc ji w  porów na­
n iu  ze stosowanym i w  okresie poprzedzającym, 
krótszych te rm inów  sprawozdawczości oraz, 
w  p rzypadku zaistn ien ia  przekroczeń, uzależnie­
nie w y p ła t k w o t zakwestionowanych od decyzji 
w łaściwego m in is tra  w zględnie naw et w  pew­
nych wypadkach w iceprem iera. Celem tych 
ostatn ich postanowień jes t sygnalizowanie k ie ­
ro w n ic tw u  resortu ew entua lnych n iep raw id ło ­
wości w  kszta łtow an iu  się w ykonan ia  planu 
funduszu płac w  stosunku do w y n ik ó w  p roduk­
cy jnych . D la  um ożliw ien ia  do trzym ania  szcze­
góln ie ostrych te rm inów  składania sprawozdań 
z w ykonan ia  p lanu funduszu płac, p rzy  rów no­
czesnym wprow adzen iu dodatkowego wym ogu 
uzyskania decyzji w iceprem iera, legalizu jące j 
przekroczenie n ie  mieszczące się w  kw a rta ln ym  
p lan ie  funduszu płac, sam sposób przeprowadza­
n ia  k o n tro li został w  znacznym stopniu upro ­
szczony. Uproszczenie systemu k o n tro li polega 
na p rzy jęc iu  za podstawę k o n tro li p lanu fu n ­
duszu płac w  kw ocie  g lobalne j, w  m iejsce 
uprzednio stosowanej k o n tro li z w yodrębn ie ­
niem  poszczególnych części, np. funduszu płac 
p racow n ików  adm in is trac ji, funduszu za go­
dz iny nadliczbowe.

W prowadzono także jako zasadę p rzy  k o ry ­
gow aniu funduszu p łac w spó łczynn ik  odpow ia­
dający p rocen tow i w ykonan ia  p lanu  p rodukc ji. 
T ak  w ięc p rzy  ty m  systemie ko re k tu ry , przed­
siębiorstwo za każdy jeden procent przekroczę-
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nia p lanu  p ro d u kc ji uzyskuje fundusz na w y ­
p ła ty  w  granicach p lanu  funduszu płac zw ięk­
szonego o 1 %, natom iast p rzy  nieosiąganiu 100- 
procentowego w ykonan ia  p lanu p ro d u kc ji na­
stępuje, analogicznie w  stosunku 1 % za każdy 
1 % b raku jący  do 100-procentowego w ykonania , 
zmniejszenie funduszu p łac d la  celów ustalenia 
funduszu skorygowanego, określającego kw o ty  
dopuszczalnej w yp ła ty . Oprócz te j ko re k tu ry  
funduszu płac, w  p rzypadku zaistn ienia p ie rw ­
szego i  drugiego niekole jnego w  ciągu ro ku  ka­
lendarzowego przekroczenia skorygowanego 
funduszu płac, bank finansu jący w yda je  środki 
p łatn icze na pokryc ie  przekroczenia do wyso­
kości 10 % planowanego funduszu płac. Zw rócić 
tu  jednak należy uwagę, że ta  tak  zwana marża 
to le rancy jna  n ie  może służyć na pokryc ie  p re ­
m ii za w ykonan ie  p lanu p rodukc ji. P rem ia ta 
w  m vś l postanowień U chw a ły  P rezyd ium  Rządu 
n r  356/54 m usi zostać wygospodarowana w  gra­
nicach skorygowanego funduszu płac.

Ten uproszczony w skaźn ikow y system kon­
t ro l i  pozwala w praw dzie  na operatyw ne i  szyb­
k ie  stw ierdzenie przekroczeń funduszu płac, 
lecz n ie  daje m ożliw ości uw zględn ien ia  odchy­
leń w yn ika jących  z bardzie j skomplikowanego, 
a w  szczególności progresywnego systemu płac.

D latego też w  przedsiębiorstwach opłacają­
cych p racow n ików  w edług stosunkowo skom­
plikowanego i  zawierającego w ysoką progresję 
systemu płac, ja k  np. w  kopaln iach węgla ka­
miennego i  brunatnego, sprawa przedstaw ia się 
nieco inaczej. W  kopaln iach w ęgla p rzy  zw ięk­
szeniu w ydobyc ia  uzysk iw anym  przez w zrost 
w ydajności, fundusz płac rośnie szybciej n iż 
w skaźnik w ykonan ia  p lanu  p rodukc ji, a to 
w sku tek  p rog res ji stosowanej zgodnie z obo­
w iązu jącym  systemem płac. Ponieważ ponadto 
w ystępu je  tu  tak zwana „p rogres ja  łam ana“  
z zaznaczeniem silnego skoku p rzy  120-procen- 
to w ym  w ykonan iu  norm y, w zrost funduszu płac 
następuje tym  bardzie j n ierów nom iern ie . Dys­
proporc je  te pogłęb ia ją  się jeszcze ze względu 
na wahania w  w ykonan iu  zadań p rodukcy jnych  
pom iędzy poszczególnymi oddziałam i, co w y ­
rażać się m usi n ie jednakow ym  przyrostem  
i  zm niejszaniem  się progresji, ja k  i  p re m ii za­
leżnych od w y n ik u  pracy oddziałów, naw et p rzy  
jednakow ych w yn ikach  osiąganych przez całą 
kopaln ię . Nai lep ie j zresztą uzm ysłow i to upro ­
szczony schematycznie p rzyk ład :

P rzy jm u je m y  dwa oddzia ły o jednakow ej 
p rodukc ji, w arunkach pracy i  funduszach płac, 
w  każdym  z n ich  w ykonan ie  norm  p rzy  p ro ­
d u k c ji odpow iadającej 100-procentowemu w y ­
konan iu  p lanu w ynosi średnio 118 %, a zatem 
suma funduszu płac w ynosi 136 % sum y stawek; 
jeden z tych  oddzia łów  w ykonu je  p lan  ¡zale­
dw ie w  90 % w sku tek  osiągnięcia ty lk o  90 % za­
planowanej w ydajności, w ykonan ie  no rm  w  tym  
oddziale w yniesie  w ięc 106,2 % i  jego fundusz 
plac zm nie jszy się do 112,4% sum y stawek; 
d ru g i oddział n a d rob ił s tra ty  i w ykona ł plan 
w  110%, osiągając 110% planowanej w yd a jn o ­
ści i  związane z ty m  w ykonan ie  norm  w  129,8% 
a zatem przekroczy ł p róg p rog res ji i  fundusz 
tego oddziału w yn ies ie  189,4 % sum y stawek.

W ty m  now ym  układzie  p rzy  w ykonan iu  planu 
p ro d u kc ji jak: i  poprzednio w  100 %, suma fu n ­
duszu płac obu oddziałów  w yniesie  150,9 % sumy 
stawek, zamiast ja k  poprzednio 136 % sum y sta­
wek.

Ten uproszczony p rzyk ład  podaje ty lk o  sku tk i 
różnego kszta łtow ania  się p rogres ji; do tego na­
leżałoby dodać jeszcze podobne działanie zm ian 
wysokości osiąganych prem ii.

N a tu ra ln ie , że w  całości kopa ln i składającej 
się z w ie lu  oddziałów, wahania te częściowo się 
w yrów nu ją , jednak n ie  w  ty m  stopniu, żeby 
można by ło  pom inąć ich  w p ły w  na fundusz, są 
zaś na ty le  n ieregu la rne i  trudne  do przew idze­
nia, że n ie  można ich  ująć żadnym  sta łym  
w spółczynnikiem .

Jak z tego w idać, p rzy  bardzie j skom plikow a­
nym  systemie płac z s ilną progresją, ogólna in ­
s trukc ja  o bankowej k o n tro li funduszu płac 
przesta łaby spełniać swoją rolę. Zam iast sygna­
lizować jedyn ie  n iep raw id łow e odchylenia w  
kszta łtow an iu  się funduszu płac w  stosunku do 
w ykonania  p lanu p ro d u kc ji, in s tru kc ja  ta  po­
wodowałaby z re g u ły  w ykazyw an ie  przekro­
czeń p rzy  przekraczaniu p lanu  p rodukc ji, pozo­
staw iając natom iast p rzy  n iew ykonan iu  p lanu 
p rodukc ji szczególnie m iędzy 100 % a 95 % zbęd­
ne rezerwy.

Z tych  też względów ogólna in s tru kc ja  ban­
kowa w  rozdziale IV  § 10 pkt. 66 p rzew idu je  
możliwość wprowadzenia specja lnych p rzep i­
sów regu lu jących  korygow anie  funduszu płac 
dla celów k o n tro li w  przedsiębiorstwach, sto­
sujących system wynagrodzeń progresyw nych 
względnie dopuszczanie w y p ła ty  k w o t w yn ika ­
jących ze stosowania p ro g re s ji na podstawie 
oświadczenia przedsiębiorstwa kontrolowanego.

D la kopalń węgla w  oparciu o w yże j cy to ­
wane postanow ienia opracowano in s tru kc ję  
branżową stanowiącą uzupełn ienie ogólnej in ­
s tru k c ji o bankowej k o n tro li funduszu płac w  
przedsiębiorstwach przem ysłowych. In s tru kc ja  
branżowa —  ze względu na specyficzną s tru k ­
turę  systemu płac stosowanego w  kopalniach 
węgla, ja k  i  ze względu na zupełnie odmienne, 
•w stosunku ¡do in n ych  przem ysłów , w a ru n k i 
pracy w  przem yśle w ęglow ym , pom im o zasto­
sowania bardzo poważnych uproszczeń w  sto­
sunku do poprzednio obow iązujących w  ty m  za­
kresie przepisów -— zachowała w łaśc iw ie  aż trz y  
podstawowe w spó łczynn ik i ko rygu jące poszcze­
gólne części funduszu płac: kw a rta ln ą  prem ię 
„z  K a r ty  G órn ika “ , prem ię za cykliczność oraz 
n ie obejm ującą tych  p re m ii całość funduszu 
płac.

Zasadniczą ko rek tu rę  obejm ującą gros fu n ­
duszu płac przeprowadza się w edług tabe li 
współczynników , w yliczonych  dla poszczegól­
nych. procentowych wysokości w ykonan ia  planu 
p rodukc ji. D la  uw zględn ien ia  om ów ionych po­
przednio n ieregularności w  kszta łtow an iu  się 
funduszu płac, powodowanych stosowaniem 
„p ro g re s ji łam ane j“  i  p rem iow ania  od w yn ikó w  
oddziałów, w spó łczynn ik i te uzupełn ia 3-pro- 
centowa marża. W  tym  przypadku jednak okre­
ślenie m arża nie jes t zupełnie w łaściwe, nale­
żałoby tu  raczej p rzy jąć  te rm in  „w spó łczynn ik
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uzupe łn ia jący“ , gdyż jes t on stosowany stale 
p rzy  każdym  procencie w ykonan ia  p lanu p ro ­
d u k c ji i  niezależnie od tego, czy jest to p ie rw ­
sze, czy dalsze przekroczenie.

Poza ty m  w spó łczynn ik  ten n ie  stanow i 
swego rodza ju  w y ją tk u  am nestycyjnego, w y n i­
kającego z uw zględn ien ia  poprzedniego braku 
przekroczeń, ja k  to ma m iejsce p rzy  m arży to le­
rancy jne j, stosowanej w edług postanowień in ­
s tru k c ji ogólnej. Wreszcie ten s ta ły  3-procen- 
to w y  w spó łczynn ik  uzupe łn ia jący p rz y ję ty  zo­
stał n ie w  celu złagodzenia sankc ji w y n ik a ją ­
cych z zaistn ienia przekroczenia, a d la w y ró w ­
nania braku, n ie  dającej się osiągnąć ze wzglę­
du na w łaściwości systemu płac, dostatecznej 
p recyz ji p rzy  usta lan iu  zasadniczego współ­
czynnika korygującego. W  każdym  razie należy 
stw ierdzić, że ten sposób zapewnia znacznie 
lepszą kontro lę , n iż  dokonywanie w y p ła t czę­
ści zarobków, w yn ika jących  z progresywnego 
systemu płac ty lk o  na podstawie oświadczenia 
przedsiębiorstwa. Z k o re k tu ry  zasadniczym 
w spó łczynn ik iem  wyłączone zostały k w o ty  
obejm ujące prem ie za cykliczność i prem ię 
kw a rta lną  z K a r ty  Górnika, k tó re  są korygo­
wane odrębnym i w spó łczynn ikam i, a to ze 
względu na to, że wysokość tych  kw o t ustala się 
niezależnie od w yn ikó w  p rodukcy jnych  m ierzo­
nych w ykonaniem  planu.

Prem ię za cykliczność ko ryg u je  się proporcjo­
na ln ie  do zakresu cykliczności i  osiągniętej w y ­
sokości procentu p rem ii, p rem ię  zaś z K a r ty  
G órn ika  p roporc jona ln ie  do ilośc i dn iów ek pra­
cow ników  upraw n ionych  do o trzym yw an ia  te j 
p rem ii.

Różnice w  sposobie korygow an ia  funduszu 
płac w edług ogólnej in s tru k c ji bankowej i  we­
d ług  in s tru k c ji branżowej uw zględn ia jące j spe­
cy fikę  systemu płac stosowanego w  kopalniach 
węgla uw idacznia rys. 1.

In s tru kc ja  ogólna zakłada w pros t proporc jo ­
nalne kszta łtow anie się korygowanego funduszu 
płac do procentu w ykonan ia  p lanu  p ro d u kc ji 
( lin ia  prosta). W spó łczynn ik i p rzy ję te  w  in ­
s tru k c ji branżowej uk łada ją  się w edług k rzy ­
wej, k tó ra  w ykazu je  p rzy  95-procentowym  w y ­
konaniu p lanu p ro d u kc ji załamanie w yn ika jące  
ze zm iany w spó łczynn ika d la  uw zględn ien ia  za­
n ikan ia  p rzy  ty m  procencie w ykonan ia  planu 
p ro d u kc ji p rem ii, dalej siln ie jsze odchylenie 
l in i i  ponad punktem  odpow iadającym  100-pro- 
centowemu w ykonan iu  p lanu spowodowane jest 
ustaw ieniem  w spó łczynn ików  odpowiednio do 
narastającej p rog res ji i  p re m ii za w ykonanie  
p lanu p ro d u kc ji; wreszcie ponowne odchylenie 
p rzy  108-procentach w ykonan ia  p lanu spowo­
dowane wzrostem  współczynnika, gdyż przy 
108 % w ykonan ia  p lanu p ro d u k c ji w ystępu je  ze­
społowa p rem ia  załogi. Kszta łtow an ie  się skory­
gowanego funduszu płac przedstaw ione zostało 
na w ykres ie  dwoma k rzyw ym i, a to d la  zobra­
zowania działania zarówno w spó łczynn ika za­
sadniczego, ja k  i  uzupełniającego.

Pewną wadą zarówno in s tru k c ji branżowej 
ja k  i  in s tru k c ji ogólnej jes t b rak  ograniczenia 
w spó łczynnika zmniejszającego ty lk o  do mo­
m entu, w  k tó ry m  następuje ca łkow ite  lik w id o ­

w anie części zm iennej płac, a doprowadzanie 
go, ja k  to ma m iejsce w  in s tru k c ji ogólnej, aż 
do w artośc i 0, podczas gdy naw et p rzy  a w a ry j­
nym  w strzym an iu  pracy zakładu i  n iew ykona­
n iu  przez przedsiębiorstwo w  danym  miesiącu 
żadnej p rodukc ji, czy też osiągnięciu zaledwie 
10 % lub  20 % p lanu  p rodukc ji, fundusz płac nie 
może ulec odpow iedniem u zm niejszeniu do 0. 
10 czy 20 %.

Obecne ustaw ienie tych  w skaźników  może 
znaleźć uspraw ied liw ien ie  jedyn ie  w  tym , że 
występujące w  tych  przypadkach silne zw ięk­
szenie k w o ty  przekroczenia sygnalizu je  k ie ro w ­
n ic tw u  resortu  dodatkowo szczególnie duże 
b ra k i w  w ykonan iu  p lanów  p rodukcy jnych .

Przedstawione porównanie i  om ów ienie in ­
s tru k c ji branżowej w ykazu je , że także i  ta  in ­
s trukc ja  op iera się na ja k  na jba rdz ie j upro ­
szczonych wskaźnikach, spełnia w ięc w ym ogi 
szybkie j i  opera tyw ne j ko n tro li. Ponieważ in ­
s trukc ja  branżowa uwzględn ia w  dostatecznym 
stopniu specyfikę systemu płac stosowanego 
w  kopaln iach węgla, występowanie przekro­
czeń, źród ła  ich  powstawania, ja k  i  m ożliwości 
ich un ikn ięc ia  przedstaw ia ją  się p rzy  obydwu 
ins trukc jach  analogicznie. Należy tu  zw rócić 
uwagę, że postanow ienia U chw a ły  P rezyd ium  
Rządu 356/54 obe jm u ją  także kopa ln ie  węgla, 
a pewne specjalne u lg i stosowane b y ły  ty lk o  na 
okres prze jściow y, a zatem także w  kopalniach 
węgla należy zwracać uwagę na to, że prem ia 
za w ykonan ie  polanu p ro d u kc ji m usi znaleźć po-
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kryc ie  w  skorygowanym , zgodnie z in s tru kc ją  
branżową, funduszu płac.

P rem ia p rodukcy jna  może być -wypłacona 
ty lk o  w  te j wysokości, na jaką  zezwala pozo­
stała, po opłaceniu w szystkich innych  należno­
ści z ty tu łu  płac, część skorygowanego funduszu 
płac. P rzy  braku pokryc ia  w  skorygowanym  
funduszu płac, jedyn ie  w  przypadkach szcze­
gólnie uzasadnionych, może w łaśc iw y m in is te r, 
w  oparciu o postanow ienia § 4 uchw a ły  356, 
udzie lić zezwolenia na w yp łacen ie  p rem ii, jed­
nak ty lk o  do wysokości odpowiadającej na jn iż ­
szym wskaźnikom  regu lam inu  prem iowania. 
W kopaln iach w ęgla  odpowiada to wskaźnikom  
za 95 % w ykonan ia  p lanu. W  każdym  razie na­
leży stw ierdzić, że w  jednym  ty lk o  przypadku, 
a to w  razie osiągnięcia bardzo niskiego p ro ­
centu w ykonania  p lanu  p ro d u kc ji (w  zasadzie 
poniżej 90 %) powsta ją  przekroczenia funduszu 
płac n ie jako z samego dzia łania in s tru k c ji, lecz 
w tedy n ie  zagrażają obniżeniem p rem ii. W szyst­
k ie  zaś pozostałe przekroczenia m ają  z regu ły  
swoje p rzyczyny w  zw iększeniu pracochłonno­
ści, nadm ierne j, ponadplanowej pracy nad licz­
bowej, przekraczaniu p lanu  za trudn ien ia  bez 
pokryc ia  ponadplanowej p rodukc ji, w  b łędnym  
ustaw ien iu  p lanu  funduszu płac lu b  w  na ru ­
szeniu dyscyp liny  norm ow o-p łacow ej. Przedsię­
b iorstw a, k tó re  bieżąco prowadząc p rodukcję  
zw racają uwagę, by  fundusz płac u trz ym yw a ł 
się we w łaściw e j re la c ji do osiągnięć p roduk­
cy jnych , n ie  napotyka ją  na trudności ze strony 
k o n tro li bankowej, gdyż n ie  zaistn ie ją  p rzy ­
czyny w yw o łu jące  przekroczenia funduszu 
płac zmuszające bank do stosowania sankcji. 
Należy tu  zw rócić uwagę, że kon tro la  ta dopu­
szcza pewną to le ranc ję  i  pozostawia k ie row n ic ­
tw u  przedsiębiorstwa w  tych  granicach swo­
bodę. W spółczynn ik i ko rygu jące nakładane są 
na ca ły p lanow any fundusz płac zakładu, 
a przecież p rzy  w ykonyw an iu  ponadplanowej 
p ro d u kc ji mogą w łaśc iw ie  zaistnieć ty lk o  trz y  
zasadnicze ewentualności:

1. W zrost nadw yżk i akordowej i  p re m ii przy 
u trzym an iu  k w o ty  płac zasadniczych i  dodat­
ków, a to jeże li przekroczenie p lanu osiągnięto 
przez w zrost wydajności.

2. W zrost całości płac robo tn ików  p roduk­
cy jnych  p rzy  zachowaniu jednak n iezm ienionej 
wysokości średniej płacy, jeże li nadwyżkę pro­
d u kc ji uzyskano przez zwiększenie zatrudn ien ia  
robo tn ików  p rodukcy jnych  p rzy  u trzym an iu  
wydajności.

3. W zrost w yp ła t za godziny nadliczbowe ro ­
bo tn ików  p rodukcy jnych , jeże li dodatkowa p ro ­
dukcja  wykonana została przez zwiększenie i lo ­
ści p racy nadliczbowej.

Jak w idać z przytoczonych przykładów , 
zwiększenie p ro d u kc ji powoduje usp raw ied li­
w iony w zrost funduszu płac ty lk o  w  n iek tó rych  
jhgo częściach, korygow any zaś jes t ca ły fu n ­
dusz, w sku tek czego praktyczn ie  naw et n a j­
droższy na jm n ie j ekonom iczny sposób osiąga­
n ia  p ro d u kc ji ponadplanowej przez pracę nad­
liczbową robo tn ików  p ro d u kcy jn ych  pow in ien 
znaleźć pokryc ie  w  skorygow anym  funduszu 
płac.

N a tu ra ln ie  m ożliw e to jes t ty lk o  w tedy, gdy 
utrzym ane zostaną w  granicach p lanu w yd a tk i 
na robociznę i  pracę n iep rodukcy jną  (adm in i­
stracja, obsługa, straż, grupa nieprzem ysłowa, 
inw estycyjna) i  o ile  n ie  nastąpi obniżenie w y ­
dajności, p rzy  równoczesnym p o k ryw an iu  s tra t 
z tego w y n ik ły c h  ponadplanową, bardzo drogą, 
pracą nadliczbową.

Po dokonaniu tego kró tk iego  przeglądu me­
chan ik i bankowej k o n tro li funduszu płac w yda­
wać b y  się mogło, że chociażby ze względu na 
je j p raw ie  p ry m ity w n ą  prostotę n ie  pow inny 
występować żadne poważniejsze trudności, 
a jednak trudności w ystępu ją . Jedna z p rzy ­
czyn powstawania trudności tk w i w  p lan ie  tech- 
n iczno-przem ysłowym , a raczej w  jego czasem 
nazbyt opera tyw nych zmianach. Częstotliwość 
i  te rm in y  dokonywania tych  zm ian n ie  zawsze 
um oż liw ia ją  dalsze ich  uwzględnienie przez od­
pow iednią zmianę w  p lan ie  funduszu płac.

P lan funduszu płac zgodnie z postanowie­
n iam i § 5 U chw a ły  n r  53/53 P rezyd ium  Rządu 
w in ien  być zatw ierdzony w  ta k im  te rm in ie , aby 
nie później n iż  na 5 dn i przed początkiem  k w a r­
ta łu, na k tó ry  ten p lan zatw ierdzono, b y ł do­
prowadzony do poszczególnych przedsiębiorstw . 
T e rm in  ten jes t w  zasadzie, z w y ją tk ie m  I  kw a r- 
ta ta łu  każdego roku, do trzym yw any, ale często 
już  po zatw ierdzeniu następują zm iany w  p la ­
nie p rodukc ji, czy w skaźn ików  ekonom icznych 
lu b  za trudn ien ia  i  to n iek iedy  naw et w  m ie­
siącu, którego zm iana dotyczy, a tymczasem 
zm iana p lanu funduszu płac ju ż  nastąpić nie 
może i  n ie  zostanie przez bank p rzy ję ta , gdyż, 
ja k  w y n ik a  z § 4 cytow anej w yże j U chw ały, 
„zm iana p lanu  funduszu płac nie może do ty ­
czyć m iesięcy ub ieg łych “ .

W  w yn iku  tego rodza ju  zmian, fundusz płac 
przestaje być elementem pochodnym  planu 
techniczno-produkcyjnego, tra c i swoje z n im  
powiązania i, jeże li zm iany szły in  plus, zostaje 
zaniżony w  stosunku do potrzeb i w tedy  w y ­
stępują trudności i  przekroczenia.

Oprócz tych  trudności w yn ika jących  z b łę­
dów leżących n ie jako po stron ie  p lanu  należa­
łoby  pow iedzieć fo trudnościach zna jdu jących 
przyczynę w  sposobie w ykonyw an ia  planu.

Zagadnienie to w  zasadzie wym aga znacznie 
szerszego omówienia, w yda je  się, że tu  jednak 
trzeba p rzyna jm n ie j w ym ien ić  chociażby ty lk o  
g łówne p rzyczyny trudności. Są to występujące 
w  n iek tó rych  przedsiębiorstwach zjaw iska n ie - 
rytm icznego a czasem w  osta tn ich  dniach m ie­
siąca „szturm ow ego“  w ykonyw an ia  p rodukc ji, 
stosowania znacznych ilości n iep lanow ej pracy 
nadliczbowej, w  poszczególnych przypadkach 
w ystępu je  nawet nadrabian ie  braków  w y n ik a ­
jących z obniżenia w yda jnośc i dodatkow ym  nie 
zawsze dostatecznie p ro d u k tyw n ie  w ykonyw a­
nym  zatrudnien iem . P rzyczyny te leżą po stro ­
nie w ykonania  p lanu, chociaż pozornie daleko 
od zagadnienia funduszu płac m ają  jednak 
swoje w yraźne odbicie w  kszta łtow an iu  się w y ­
konania p lanu  funduszu płac i  w  większości 
w ypadków  muszą powodować przekroczenia.

Należy wspomnieć także o trudnościach fo r­
m alnych w yn ika jących  z n iedotrzym an ia  te r­
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m inów . Tego rodzaju niedociągnięcia zdarzają 
się najczęściej. Na czym te niedociągnięcia po­
legają i  co jest ich  przyczyną? W ydaje  się, że 
przyczyna leży w  niedostatecznym zaintereso­
w an iu  się k ie row n ic tw a  przedsiębiorstw  kszta ł­
tow aniem  się funduszu płac jeszcze przed zam­
kn ięciem  lis ty  tpłac, to znaczy b rak  jak iegoko l­
w iek  wyszacowywania sku tków  płacowych w y ­
dawanych poleceń, dalej za m a ły  nacisk w  k ie ­
ru n ku  przyspieszenia zam ykania dowodów za­
robkow ych  i  sporządzania l is t  płac oraz b rak 
dostatecznej re a kc ji na sygnały, ja k im i są zaist­
n ia łe  przekroczenia. E fek t tego, n a zw ijm y  to 
b rakiem  uwagi, jes t tak i, że np. piętnastego ma 
nastąpić w yp ła ta  i  czternastego należy podjąć 
pieniądze z banku dla rozliczenia, a równocześ­
n ie  dopiero czternastego zgłasza się do m in is te r­
stwa fa k t wysokiego kw otow o przekroczenia 
funduszu płac, wymagającego d la  uchylenia 
sankcji decyzji m in is tra  i  zaw iadom ienia od­
dzia łu  banku przez centralę. W  tak ich  przypad­
kach un ikn ięc ie  zw ło k i jes t p raw ie  n iem ożliwe 
i  to nie będzie w iną  m in is te rstw a, lecz późnego 
zgłoszenia przez przedsiębiorstwo. In n y  p rzy ­
padek —  m a te ria ły  d la  w ydan ia  przez m in is tra  
decyzji ostatecznie legalizu jące j przekroczenie 
nadsyłane są n ie jednokro tn ie  zaledwie na 2 lub  
3 dn i przed następną w yp ła tą , a okazuje się po 
zbadaniu w  m in is te rs tw ie , że sprawa wymaga 
decyzji w iceprem iera. I  znowu możliwość, 
a naw et p raw ie  pewność zaistn ienia zw łok i.

T e rm in y  nałożone in s tru kc ją  są is to tn ie  bar­
dzo ostre. D la  decyzji wstępnej zostaje zaledwie 
czas od zam knięcia lis ty  płac do w yp ła ty . Te r­
m in  w y p ła ty  jes t usta lony, należy w ięc dążyć 
do przyspieszenia zam knięcia l is ty  płac. D la  
ostatecznej lega lizac ji te rm in  od stw ierdzenia 
przekroczenia do następnej w y p ła ty  stanow i 
m n ie j n iż  miesiąc, gdyż do ca łkow ite j w yp ła ty  
•zalicza się p ła tne z opóźnieniem m iesięcznym 
należności za godziny nadliczbowe pracow n i­
ków um ysłow ych, prem ie i  w yp ła ty  reklam a­

cyjne; wniosek —  przyspieszyć rozliczenie tych  
należności niezależnie od te rm in u  w yp ła ty , 
a w tedy  prędzej można osiągnąć cały m a te ria ł 
dla w y jaśn ien ia  przyczyn  przekroczenia i  usta­
lić  jego pełną kwotę, równocześnie zapewniając 
czas na analizę d la  m in is terstw a.

Jak w idać i  te trudności n ie  są n ie do zw al­
czenia, wym aga to jednak ko le k tyw n e j w spó ł­
pracy w szystk ich  dzia łów  przedsiębiorstw , za­
równo dozoru, ja k  i  służb p lanowania, pracy 
i  p łacy, rachub, a przede w szystk im  żywego 
i  głębokiego zainteresowania się k ie row n ic tw a  
przedsiębiorstwa bieżącą analizą w yd a tkó w  na 
robociznę i  płace.

N a tu ra ln ie  n ie  pow inna taka analiza powodo­
wać tw orzen ia  nowej sprawozdawczości, ani 
też przeprowadzania dodatkow ych zebrań czy 
kon fe renc ji, należy w  ja k  najszerszym  zakresie 
w ykorzystać istn ie jące i  prowadzone bieżąco 
m a te ria ły  statystyczne i  analityczne, ja k  i w y ­
n ik i narad w ytw órczych.

Tow. M inc na I I  Zjeździe PZPR pow iedzia ł 
m iędzy in n ym i: „K to  n ie  w a lczy należycie 
o obniżkę kosztów w łasnych, ten  faktyczn ie  
przeciwdzia ła  w  podniesieniu stopy życiowej 
mas pracujących.

Nasze przedsiębiorstwa socjalistyczne m ają 
pod ty m  względem w ie le  grzechów w  przeszło­
ści. Grzechy te w y n ik a ły  z fak tu , że sprawa ja ­
kościowych i  ekonom iczno-finansowych wskaź­
n ików  p ro d u kc ji n ie  stała w  cen trum  uw agi na­
szych przedsiębiorstw . Ten stan rzeczy n ie  może 
być w ięcej to le row any“ .

K o n tro la  bankowa może i  pow inna posłużyć 
k ie ro w n ic tw u  przedsiębiorstw  do u ła tw ie n ia  
w a lk i o obniżkę kosztów w łasnych przez to, że 
sygnalizu je  nieuzasadnione ekonom icznie od­
chylen ia  w  gospodarce funduszem płac. Należy 
w ięc w ykorzystać i  ten in s tru m e n t d la  napra­
w ien ia  błędów, na k tó re  w skazuje tow. M inc  
oraz d la  w ykonan ia  zadań, ja k ie  przed p rzem y­
słem postaw iła  P a rtia  i Państwo.

Z dośw iadczeń i d  zakresie rzeczowego p lanow ania  inw estyc ji
Inż. Józef

W jes ien i 1952 roku  p rzy  opracowywaniu 
p lanu inw estycyjnego na 1953 ro k  wprowadzono 
do powszechnego zastosowania harm onogram y 
obiektowe i  k a r ty  robocze. Zastosowana w ów ­
czas metoda planowania w ykonaw stw a inw e­
s tyc ji, z n ie w ie lk im i zm ianam i stosowana do 
dziś, jes t jedną z fo rm  planowania rzeczowego. 
W  założeniach swoich główne je j m etody są na­
stępujące:

1. Inw estorzy w  oparciu o zadania p roduk­
cy jne  i  przyznane l im ity  opracowują ogólne 
harm onogram y obiektow e obejm ujące kom ­
pleksowe urucham ian ie zespołów rozruchow ych 
względnie ob iektów  oraz te rm in y  kończenia 
rocznych etapów budowy. H arm onogram  obej­
m u je  ca łko w ity  okres budow y ob iektu , a w ięc 
często okres k ilk u le tn i.  Dajei generalnemu w y ­
konawcy charakte rystykę  rzeczową całości

Koterwa

obiektu, określa zadania rzeczowe dla poszcze­
gólnych podw ykonaw ców  na dany rok. Oczy­
w iście zadania rzeczowe postawione w yko ­
nawcy ip o w  in n y  być :zgod|ne tz technologią bu ­
dow y danego ob iek tu  oraz posiadać pełne po­
k ryc ie  w  lim ic ie  p lanu  inwestycyjnego.

2. W  oparciu o harm onogram y, dokum en­
tację techniczną i  rozpoznanie budow y ob iektu , 
w ykonaw cy p o w in n i sporządzić k a r ty  robocze 
osobno d la  każdego ob iektu  prostego bądź dla 
każdego elementu p rzy  obiektach złożonych na 
zakres robó t branżowych zleconych na dany 
rok, np. d la  budow y urządzenia wyciągowego 
Przedsiębiorstwo Budow lane PW  opracowuje 
k a r ty  robocze dla:

a. budynku  m aszyny wyciągow ej,
b. fundam entów  m aszyny wyciągow ej,
c. budynku  nadszybia itp .
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Przedsiębiorstwo M ontażu Urządzeń G órn i­
czych opracowuje k a r ty  na: 

m ontaż k o n s tru k c ji nadszybia, 
montaż obiegu wozów, 
m ontaż skipu, 
montaż kó ł linow ych, 
m ontaż w ieży itp .
P rzedsiębiorstwo M ontażu Urządzeń E lek­

trycznych  PW  opracowuje k a r ty  dla: 
montażu m aszyny w yciągow ej, 
m ontażu sygna lizac ji szybowej, 
montażu ins ta lac ji ośw ietlen iowej itp . 
Ew entua ln ie  in n i w ykonaw cy m ający zlecone 

robo ty  na ty m  obiekcie opracow ują również 
k a r ty  d la  zleconych sobie robót.

Rozpoczynanie i  kończenie robó t przez po­
szczególnych w ykonaw ców  pow in ien  koordyno­
wać genera lny wykonawca, a jeś li tego brak, 
inw estor. Pomocą służy tu  harm onogram  ogól­
ny, k tó ry  w  toku  szczegółowego opracowania 
k a r t  roboczych pow in ien  być korygow any i  do­
stosowany do m ożliwości przerobowych w yko ­
naw cy i  technolog ii budowy. Oczywiście m usi 
tu  być zachowany postu low any przez inwestora 
te rm in  uruchom ien ia obiektu. W  przypadku 
niezabezpieczenia tego te rm in u  i  niezgodności 
m iędzy wykonaw cą a inwestorem  rozstrzyga 
w ładza nadrzędna inw estora  i  w ykonaw cy. Jeśli 
chodzi o sposób opracowania k a r t  roboczych, 
to in s tru kc ja  dla P I-53 i P I-54 przew idyw a ła  
rozbicie na ka rc ie  roboczej budow y danego 
ob iektu  czy elem entu na etapy budow y t j .  wę­
zły, np. d la  budynku  m aszyny w yciągow ej —  
część budow lana na: 

w ykopy,
fundam en ty budynków , 
fundam en ty maszyny wyciągow ej, 
m ury,
strop i  dach,
robo ty  wykończeniowe itp .
Podziału tego n ie  można u jąć schematycznie 

D la  każdego ob iektu  m usi on być zrob iony in d y ­
w idua ln ie  w  zależności od organ izac ji robót 
i  technolog ii budow y. Stąd w y n ik a  warunek, 
że p lanu  rzeczowego n ie  są w  stanie opracować 
służby inwestora, an i służby p lanowania przed­
s ięb iorstw  budow lano-m ontażowych. P lany ta ­
k ie  są m ożliw e do w ykonan ia  na placach bu­
dow y przez k ie ro w n ikó w  budow y względnie 
wyższy dozór techniczny. Ponieważ w  latach 
poprzednich ten podział na etapy (węzły) n ie  
został w  pe łn i w prow adzony w  życie, w  in ­
s tru k c ji na 1955 rok  polecono przeprowadzić 
podzia ł na asortym enty robó t i  to by ło  n ie­
słuszne, gdyż spaczyło prostą lin ię  p lanowania 
rzeczowego.

P raktyczne sporządzanie zarówno harm ono­
gram ów, ja k  i  k a r t roboczych odbiegało od po­
danych tu  założeń program ow ych i  w y tycz ­
nych. G łówne b łędy i  n iepraw id łow ości są na­
stępujące:

1. K a r ty  robocze, podstawowe ogniwo p lanu 
rzeczowego, b y ły  i  są sporządzane przez służby 
inw es tycy jne  inwestora, a n ie  przez w ykonaw ­
ców, do czego b y li zobowiązani. W  n ie licznych  
przypadkach gdzie k a r ty  robocze sporządzali 
w ykonaw cy, b y ły  one robione przez aparat p la ­

nowania przedsiębiorstw , bez rozeznania tech­
no log ii budowy, a w ięc w  sposób czysto fo r ­
m alny, bez rozbicia ob iektów  na w ęzły czy 
etapy. Również k a r ty  robocze sporządzane 
przez służby inwestora, n ie mające dostatecz­
nego przygotow an ia  technicznego, n ie  o rie n tu ­
jące się w  techno log ii budow y n ie  posiadały 
i  n ie posiadają znaczenia w łaściwego p lanu rze­
czowego. Przedstaw ia ją  jedyn ie  fo rm a lne  za­
ła tw ien ie  sprawy. Trzeba stw ierdzić, że D epar­
tam ent In w e s ty c ji n ie  p o tra f ił zmusić w yko ­
nawców do praw id łow ego opracowania k a r t 
roboczych.

2. H arm onogram y w  w ie lu  przypadkach b y ły  
opracowywane n ie  w  u jęc iu  ob iektow ym , ale 
w  innych  aspektach, ja k  branżowego układan ia 
robót, udogodnień dla późniejszego prem iow a­
nia itp . Stąd też n ie  p recyzow ały w  dostatecz­
nym  stopniu rocznych zakresów robót i  n ie 
spe łn ia ły  fu n k c ji koordynu jące j d la  poszczegól­
nych w ykonaw ców  w  zakresie wchodzenia na 
plac budow y i  term inowego udostępniania robót 
in n ym  w ykonaw com  branżow ym , np. n ieshar- 
m ońizowanie te rm in u  robót budow lanych z te r­
m inem  robót m ontażowych.

3. Zakresy rzeczowe wprowadzone do harm o­
nogram ów i  k a r t roboczych nie posiadały często 
pełnego pokryc ia  w  lim ic ie  p rzyznanym  inw e­
storow i. Stąd is tn ia ła  konieczność bądź p rze ry­
wania pew nych robót, bądź zaniechania innych, 
aby ich  kosztem dofinansować pozostałe, bądź 
wreszcie wprow adzan ia do p lanu now ych po­
zyc ji, koniecznych d la  uruchom ien ia  obiektu,
0 k tó rych  zapomniano początkowo, może nie 
ty le  z b raku  rozeznania rzeczowego ile  z braku  
lim itu . U jaw m iły  się różne tendencje spekula- 
tyw ne  inw estorów , a częściowo i  wykonawców7, 
k tó re  do reszty u czyn iły  p lan p łynnym . U trz y ­
manie w  tych  w arunkach planow ania rzeczo­
wego i  k o n tro li p lanu  —  stało się rzeczą bardzo 
truemą, a w  w ie lu  w ypadkach niew ykonalną.

4. M etodolog ia p lanow ania rzeczowego przed­
staw ia jeszcze pewne lu k i. W  szczególności na 
odcinku powiązania rzeczowych p lanów  rocz­
nych z planowaniem  opera tyw nym  kw a rta ln ym
1 m iesięcznym. P rzy tym  gra tu  ro lę  in n y  spo­
sób prem iow ania  służb in w e s tycy jn ych  inw e­
stora i  w ykonaw cy. S łużby inw estora prem io­
wane są w  zależności od w ykonania  wszystkich 
pozyc ji harm onogram u, przedstawiającego plan 
rzeczowy —  natom iast w ykonaw cy prem iow an i 
są od globalnego w ykonan ia  p lanu rzeczowego 
w  asortym entach i  ew entua lnych jednostkach 
przeliczeniowych. Rozbieżności m iędzy określe­
n iem  w ykonan ia  p lanu  dla służb inwestora i  w y ­
konawcy nawet na te j samej budow ie są duże, 
zw yk le  na niekorzyść służb inwestora, co jest 
stałą kością niezgody m iędzy ty m i dwoma ko­
m órkam i.

Podane tu  b łędy i  niedociągnięcia w  p rak­
tycznym  stosowaniu nie d y s k w a lif ik u ją  plano­
w ania rzeczowego, lecz w skazują na koniecz­
ność jego podniesienia na wyższy poziom. Na­
w e t tak  niedoskonałe p lanow anie rzeczowego 
w ykonaw stw a u m o ż liw iło  postaw ienie zadań 
rzeczowych przed w ykonaw cam i, u m o ż liw iło  
w  p rzyb liżen iu  okresową kon tro lę  w ykonan ia
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tych  zadań, i  wreszcie p rzyczyn iło  się do prze­
kroczenia w ykonan ia  p lanu za rok  1953 o 2 %, 
i  za 1954 rok  o o k o ło .5%.

W ytyczne w  spraw ie pogłębienia i  powszechnego 
wprowadzenia planowania rzeczowego

Z ana lizy istniejącego stanu nasuwają się na­
stępujące w n iosk i:

1. D la  praw id łow ego sporządzenia p lanu rze­
czowego konieczne jest zmuszenie w ykonaw ­
ców do sporządzania k a r t roboczych i  to  nie 
przez planistyczne ko m ó rk i przedsiębiorstw , ale 
przede w szystk im  przez dozór techniczny, k tó ry  
m usi dać kom órkom  planow ania zakres rze­
czowy i  rozbicie każdej robo ty  na w ęzły  w  za­
leżności od technolog ii budowy.

2. Co m iesięczny odb iór w ykonan ia  rzeczo­
wego t j.  obm iar m iesięczny robó t w  toku  z po­
daniem  w ie lkości w ykonanych  asortym entów  
w  jednostkach technicznych, nie pow in ien  być 
w liczany do w ykonan ia  p lanu rzeczowego, lecz 
jedyn ie  do przerobu finansowego i  w ykonania 
p lanu asortymentowego.

3. P lany p rodukcy jne  Przedsiębiorstw  B u ­
dow lano-M ontażow ych pow inny  być sporzą­
dzane w  trzech wersjach:

a. p lan przerobu w  złotych,
b. p lan asortym entow y w  jednostkach tech­

nicznych,
c. p lan rzeczowy w yrażony obiektam i, ele­

m entam i i  węzłam i.
Należy przeprowadzić analizę m etodolog ii 

p lanowania przerobu finansowego, a zwłaszcza 
asortymentowego w  k ie ru n ku  uproszczenia tego 
planowania. Wciągnąć do p lanow ania rzeczo­
wego k ie row n ic tw a  budów i  bezpośredni dozór 
na budowach. Inaczej mówiąc, przenieść p la ­
nowanie rzeczowe z d y re kc ji na place budów. 
Pozwoli to  na opracowanie rea lnych planów 
i  na m obilizację  całej załogi do ich  wykonania. 
K o m ó rk i p lanowania przedsiębiorstw  pow inny 
spełniać ro lę  ins truk to rską  i  koordynacyjną 
w  stosunku do poszczególnych placów budowy. 
K o m ó rk i te bazując na podanym  przez teren 
p lan ie  rzeczowym w  węzłach w zględnie ele­
mentach, po jego skorygowaniu, pow inny  opra­
cować p lany  przerobu w  zło tych, p lany  asor­
tym entow e, zatrudnien ia, zaopatrzenia itd .

Pożądane by łoby  powołanie ko m is ji złożonej 
z przedstaw ic ie li przedsiębiorstw , centra lnych 
zarządów i  m in is terstw a, k tó ra  opracowałaby 
szczegółową ins trukc ję , co do sporządzania p la ­
nów rocznych, opera tyw nych p lanów  k w a rta l­
nych i m iesięcznych dla poszczególnych przed­
sięb iorstw  branżowych ze szczególnym uw zględ­
n ien iem  fo rm y  i  try b u  sporządzania p lanów  rze­
czowych.

4. Wskazane jest, b y  początkowo do opera­
tyw n ych  p lanów  rzeczowych przedsiębiorstw  
podano ty lk o  liczbę pozycji, (odpowiadających 
60 -s- 80 % przerobu miesięcznego. Reszta po­
z y c ji będzie wyrażona ty lk o  kw otow o w  złotych. 
Uzasadnione to jes t tym , że n ie  wszystkie  
ob iekty, czy robo ty  dadzą się podzie lić na (wę­
z ły) etapy miesięczne, jednoznacznie technicz­
nie określone. Poza tym  . wspom niane 20 -s- 40 %

planu, określone ty lk o  w artością przerobu, będą 
stanow ić pew ien czynn ik  elastyczności p lanu 
i  swobody przedsiębiorstwa poruszania się na 
placach budowy, gdzie często b rak  jes t kom ­
p le tne j dokum entac ji technicznej lu b  gdzie is t­
n ie je  możliwość b raku  dostaw maszyn i  urzą­
dzeń.

5. P rzy jm u je  się, że zostanie w prowadzony 
now y je d n o lity  system opracowywania planów 
operatyw nych, kw a rta ln ych  i  m iesięcznych, na 
w szystk ich  szczeblach organ izacyjnych przed­
sięb iorstw  w ykonaw czych oraz je d n o lity  sy­
stem k o n tro li i  w ykonania . P rzy  ty m  określony 
zostanie sposób pow iązania p lanów  opera tyw ­
nych z p lanam i rocznym i, ja k  rów nież try b  za­
tw ie rdzan ia  p lanów  operatyw nych. Jako w y ­
tyczne należałoby przy jąć, że p lany  kw a rta lne  
przerobu w  z ło tych  i  p la n y  rzeczowe, wyrażone 
v/ węzłach kw a rta ln ych  b y ły b y  zatw ierdzane 
przez m in is te rstw o, natom iast p lany  miesięcz­
ne, opracowane w  ram ach p lanów  kw a rta lnych  
b y ły b y  kontro low ane i  zatw ierdzane przez cen­
tra lne  zarządy w zględnie zarządy przedsię­
b iorstw .

6. D la  nadania sankc ji p raw nych  nowem u sy­
stem ow i planowania rzeczowego pow in ien  być 
wprow adzony now y system prem iowania, k tó ry  
uza leżn iłby uzyskanie p rem ii, przede wszyst­
k im  od w ykonan ia  p lanu  rzeczowego. Jest po­
żądane, by  is tn ia ło  ja k  na jda le j idące podobień­
stwo prem iow ania  w ykonaw ców  i  służb inw e - 
s tycy jnych . Zasady i  w skaźn ik i p rem iow ania 
obu stron, t j .  inw esto rów  i  w ykonaw ców  n ie  
mogą być te same, gdyż charakte r pracy i  ro la  
ich  na budow ie jest inna. W ykonawca odpowie­
dz ia lny  jes t za term inow e, bezusterkowe i  ja k  
najtańsze w ykonanie  budowy. Inw esto r zaś za 
dobre przygotow an ie budowy, t j .  dostarczenie 
dokum entacji, zabezpieczenie lim itu , zapewnie­
n ie  finansowania, dopilnow anie  dostaw itp . 
W  zw iązku  z tym  p rz y  p rem iow an iu  w ykonaw ­
ców pow inny  być brane pod uwagę w skaźn ik i 
zależne od w ykonan ia :

a. p lanu  rzeczowego,
b. p lanu  przerobu w  tys. złotych,
c. obn iżk i kosztów budowy.
P rzy  prem iow an iu  służb in w es tycy jnych  po­

w in n y  być brane pod uwagę w spó łczynn ik i za­
leżne: od stopnia w ykonan ia  p lanu  rzeczowego, 
od jakości robót i  p rzygotow an ia  budow y co do 
dokum entac ji technicznej dostaw itp . B iorąc 
pod uwagę ja k  bardzo destrukcy jn ie  działa na 
p lanowanie i  w ykonaw stw o w ie lk a  zmienność 
p lanu  inwestycyjnego, a w  szczególności w p ro ­
wadzanie do p lanu pozyc ji n iedofinansowanych 
(zaczepionych o plan) oraz pozyc ji n ierea lnych, 
należałoby w prow adzić odpowiedzialność fin a n ­
sową służb inw es tycy jnych  za tego rodza ju  
p rzew in ien ia . P rzy  zastosowaniu powszechne­
go prem iow ania  w szystk ich  służb in w e s tycy j­
nych od w ykonan ia  p lanu  inw estycy jnego  na 
w szystk ich  szczeblach organizacyjnych, dałoby 
się w  ła tw y  sposób uzależnić prem ię tych  służb, 
od -współczynnika zmniejszającego w ie lkość 
p re m ii w  zależności od liczby  przeprowadzonych 
zm ian w  p lan ie  w  ciągu roku, a w  szczególności 
dofinansowania robót zaczepionych.
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P ozw oliłem  sobie na obszerniejsze om ówienie 
spraw y prem iowania, gdyż obecnie jest ona roz­
w iązana w  sposób niezadowalający i  przez to 
zam iast spełniać ro lę  m ob ilizu jącą  w  k ie ru n ku  
szybszego kończenia budów i  oddawania obiek­
tów  do uży tku , często spełnia ro lę  dem ob ili- 
zującą.

Zagadnienie p lanowania p ro d u kc ji budo­
w lano-m ontażow ej, a w  szczególności zagad­
n ien ie  p lanow ania rzeczowego jes t kap ita lne  
w  naszym budow n ic tw ie , w  w ysok im  stopniu 
oddz ia ływ u je  ono na tem po robót budow lano- 
-m ontażowyeh oraz na te rm inow e oddawanie 
ich  do uży tku  i  w  ten sposób w p ływ a  na

zwiększenie e fektów  gospodarczych naszego 
k ra ju .

Zdaję sobie sprawę, że zagadnienia p lanow a­
n ia  rzeczowego n ie  om ów iłem  wyczerpująco. To 
co podałem należy traktow ać jako  przyczynek 
do tego zagadnienia i  zachętę do dalszej dys­
kus ji, k tó ra  by sprawę tę posunęła naprzód, aż 
do je j całkow itego opanowania i  wprowadzenia 
w  życie. P rzyczyn i się to do obniżenia kosztów 
budowy, do szybszego oddawania ob iektów  do 
użytku, do zwiększenia p ro d u kc ji przem ysłowej 
a przez to  do podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących, co jest jednym  z g łów nych wska­
zań I I I  P lenum  na odcinku inw es tyc ji.

H istoryczny rys w spó łzaw odn ictw a pracy w  przemyśle w ęg low ym
Inż. K a ro l Szulc

Rozwój i  rodzaje współzawodnictwa pracy

O lb rzym ie  przem iany społeczne, po lityczne 
i ekonomiczne, k tó re  isię dokona ły  po drug ie j 
w-ojnie św iatow ej w  k ra jach  dem okracji ludo ­
w ej, a zwłaszcza w  Polsce, s ta ły  się przyczyną 
ogrom nych przem ian psychicznych wśród sze­
rok ich  mas pracujących, w y z w o liły  w  nich 
twórcze s iły , m yś li i  zdolności tłum ione  przez 
ustró j kap ita lis tyczny, zm ien iły  g run tow n ie  
stosunek człow ieka do zagadnień pracy i  stwo­
rz y ły  now y socja listyczny ruch  —  współzawod­
n ic tw o pracy, będący jednym  z g łów nych praw  
gospodarki uspołecznionej w  u s tro ju  socja li­
stycznym .

W spółzawodnictwo pracy, ten najszlachet­
n ie jszy objaw/ społecznego stosunku człow ieka 
do zagadnień pracy, ju ż  od początku swego roz­
w o ju  w  przem yśle w ęg low ym  przyb iera ło , 
w  oparciu  o p rzyk ła d  bohaterskich mas pracu­
jących  Zw iązku  Radzieckiego, coraz to bardzie j 
tw órcze rodzaje i  fo rm y  rozw ojow e i  stało się 
n ieodzow nym  czynn ik iem , pobudzającym  do 
szybszego, w ydajn ie jszego i  lepszego w yko n y ­
w an ia  nałożonych na jednostk i, czy zespół za­
dań p rodukcy jnych , a w  rezu ltac ie  —  narodo­
w ych  p lanów  gospodarczych.

P ierwsze fo rm y  w spółzawodnictwa pracy 
w  Polsce zosta ły zain icjonowane przez m ło ­

dzież łódzk ich  fa b ry k  w łók ienn iczych  jesienią 
1945 r. tzw . „M łodz ieżow ym  w yścig iem  p racy" 
entuzjastyczn ie  p rz y ję ty m  przez m łodzież p ra ­
cującą w  przem yśle w ęglow ym . Forma, ta, ob­
ję ła  przeszło 40 tys ięcy m łodych  górn ików , w y ­
ło n iła  p rzodow n ików  pracy, brac i Bernarda  
i  R udolfa  Bugdolów  z kopa ln i Śląsk, K is ie la  
i  L iskow iaka  z kopa ln i Makosiziowy i  innych  
oraz k ilkadz ies ią t p rzodujących k ó ł m łodzieżo­
w ych. P rzyk ład  m łodych  gó rn ików  pobudził 
całe załogi kopa lń  do współzawodnictwa 
i  w  1946 r. wprowadzone zostało współzawo­
dn ic tw o  o ty tu ł przodujące j kopa ln i i  zjednocze­
nia. Zw ycięska załoga kopa ln i przodującej 
o trzym a ła  w  nagrodę przechodni honorow y 
sztandar p racy  i  nagrodę pieniężną, podobnie 
ja k  i  załoga przodującego zjednoczenia. Nagro­

dy w  postaci p re m ii p ieniężnych b y ły  bodźcem 
do ciągłe j czujności w  w yko n yw a n iu  i  prze­
kraczaniu zadań produkcy jnych . W p ływ  współ­
zawodnictwa na podniesienie ogólnej w y d a j­
ności, na w ykonyw an ie  p lanów  p rodukcy jnych , 
podniesienie dyscyp liny  pracy, bezpieczeństwa 
i  jakości p rodukc ji, b y ł bardzo duży w  całym  
przem yśle węgłow ym .

Szybki rozwój współzaw odnictw a wśród gór­
n ikó w  spowodował wprowadzenie now ych fo rm  
współzawodnictwa. W  1947 r. gó rn icy podpi­
sali umowę io 'współzawodnictwo z  w łókn ia rza ­
m i, p rzy  czym zwycięstwo osiągnął przem ysł 
w ęglowy.

W ym ienione powyżej fo rm y  współzawodni­
ctwa m ia ły  poważny w p ły w  na w ykonyw an ie  
zadań p rodukcy jnych , n ie  b y ły  jednak ta k  
m obilizu jące, ;jak za in ic jow ana w  1947 roku  
przez górn ika  W incentego Pstrowskiego  fo rm a 
indyw idua lnego i  małozespołowego współza­
wodnictw a. Form a ta, z powodu możności in ­
dyw idualnego osiągania bardzo w ysokich  w y ­
n ików , możności stosowania je j w  każdym  
m iejscu pracy oraz wprowadzenia now ych me­
tod i  usprawnień, stała się na jpopularn ie jszą 
fo rm ą współzawodnictwa socjalistycznego 
wśród gó rn ików  i  w yda ła  na jw yb itn ie jszych  
przodow ników , k tó rych  m etody pracy są do 
dnia dzisiejszego wzorem  pracy socjalistycznej.

W spółzawodnictwo, to  ograniczało się do za­
w ie ran ia  dw ustronne j um ow y m iędzy w spó ł­
zawodniczącym i gó rn ikam i w  spraw ie w ysoko­
ści przekroczenia zadanej no rm y w  m yś l we­
zwania Pstrowskiego „K to  w yrąb ie  w ięce j“ . 
B y ło  to  tziw. współzawodnictwo wyzwaniowe, 
sukcesy odnosił gó rn ik , k tó ry  posiadał należyte 
k w a lif ik a c je  i  zm ysł organizacyjny.

W okresie Czynu Kongresowego w  1948 r. 
w y ło n iła  się dalsza fo rm a współzawodnictwa, 
m ianow icie  współzawodnictwo zobowiązaniowe. 
Zasady jego b y ły  stworzone przez załogę ko­
pa ln i Zabrze-W schód, k tó ra  pierwsza rzuc iła  
hasło w ydobycia  określonej ilości węgla 
w  określonym  te rm in ie , a w ięc na dzień o tw a r­
cia Kongresu Zjednoczeniowego. Form a podej­
m owania ko n k re tn ych  i rea lnych zobowiązań
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stała się odtąd w  Polsce na jba rdz ie j powszechną 
fo rm ą współzaw odnictw a pracy.

W  ty m  sam ym  ro ku  rodz i się współzawodnic­
tw o  dozoru górniczego, a w ięc współzawodnic­
tw o  m iądzyoddzia łowe  polegające na podejm o­
w aniu  ściśle określonych zobowiązań p roduk­
cy jn ych  przez sztygarów  oddzia łowych i  niższy 
dozór. W prowadzenie tego rodza ju  współzawod­
n ic tw a pociągnęło za sobą współzawodnictwo za­
łóg w  przodkach i  na dole kopalń. Dozór te­
chniczny zw iązany bezpośrednio z p rodukcją  
oddziałów, podejm ując zobowiązania na pod­
staw ie zobowiązań załóg przodkowych, współ­
zawodniczy o ich  realizację z dozorem innych  
oddziałów. Zadaniem  jego jes t stwarzanie p ra ­
cow nikom  na leżytych w arunków  pracy, zaopa­
tryw a n ie  ich  w  dostateczną ilość narzędzi, ma­
te ria łów  i  energ ii oraz troska o w łaściwą od­
stawę urobku.

Rok 1949 p rzyn iós ł następną form ę współ­
zawodnictwa pracy, m ianow ic ie  wprowadzone 
zostały w  kopa ln iach tzw . brygady in s tru k to r­
skie, k tó ry c h  zadaniem b y ło  rozpowszechnianie 
najlepszych m etod i  sposobów p racy czołowych 
przodow ników  kopalń. B rygady te, rekru tu jące  
się z p rzodow ników  pracy, przeszko liły  tysiące 
górn ików , k tó rzy  dotąd pracow a li bądź to prze­
s ta rza łym i m etodam i pracy, bądź n ieum ie ję tn ie  
na skutek n isk ich  k w a lif ik a c ji zawodowych. 
W śród brygad in s tru k to rsk ich  w ym ien ić  należy 
brygadę Bernarda Bugdoła, k tó ra  na kopalniach 
dolno-śląskich osiągnęła chlubne w y n ik i. W y­
n ik i pracy tych  brygad w raz z w ysok im  pozio­
mem uśw iadom ienia gó rn ików  z rodz iły  począ­
tek p racy ko lek tyw ne j.

B rygady  in s tru k to rsk ie  poczęły przem ieniać 
się we współzawodniczące brygady p ro d u kcy j­
ne, tworząc w  d rug ie j połow ie 1949 r. nową fo r­
mę W spółzawodnictwa pracy —  brygady zespo­
łowe. Z in ic ja ty w y  znanego przodow nika  pracy 
z kopa ln i Makoszowy Czesława Zie lińskiego, 
p ierwsze tego rodza ju  próbne b rygady powsta­
ły  w  kopa ln i W ieczorek, w ykazu jąc się bardzo 
dob rym i w y n ik a m i pracy. P rzyk ład  ten pocią­
gnął za sobą załogi innych  kopalń, k tó re  w p ro - 
w odz iły  u siebie nową form ę pracy ko lek tyw ne j. 
W spółzawodnictwo brygad zespołowych stało 
się, obok współzawodnictwa indyw idua lnego, 
na jbardzie j łub ianą  i  stosowaną fo rm ą pracy 
górn ików . K o le k tyw n a  praca b rygad i  wzajem ­
na ic h  ryw a lizac ja  z likw idow a ła  tru d n y  do te j 
po ry  prob lem  dotychczasowej zm iennej w yd a j­
ności, opieszałości n iek tó rych  obsad przodków 
gdyż odtąd zarobki zostały uzależnione od 
wspóln ie w ykonyw ane j pracy, czy li od wspól­
nego wydobycia . Przejście całych oddziałów 
na pracę b rygad zespołowych podniosło w  sze­
regu kopa lń  ich  wydajność i  p rodukcję . W  lipcu  
1949 r. z 11 b rygad liczących razem 156 gó rn i­
ków  powstało przeszło 4000 b rygad  zespoło­
w ych  obe jm ujących przeszło 2/3 wszystkich 
gó rn ików  współzawodniczących na węglu.

D la  u trzym an ia  systematycznego w zrostu w y ­
dajności p racy w  p lan ie  6 -le tn im  znany chodni- 
kow iec g ó rn ik  W ik to r M ark iew ka  z kopa ln i 
Polska rzuca górn ikom  po lsk im  wezwanie do 
długookresowego współzawodnictwa. Na we­

zwanie to  odpow iedzie li masowo n ie  ty lk o  gór­
nicy, ale i  cała polska klasa pracująca. Odtąd 
is tn ie ją  dwa rodzaje podejm owania zobowiązań: 
pierwsze o um ow ie ¡zwykłej (do jednego m ie­
siąca) i  d rug ie  o um ow ie długookresowej (od 
jednego miesiąca wzwyż). W spółzawodnictwo 
długookresowe jes t potężnym  środkiem  do pod­
niesienia w yda jności i  zw iększenia wydobycia, 
gdyż nauczyło gó rn ików  planowania, organ i­
zowania pracy i  czujności przez dłuższy okres 
czasu; z likw idow a ło  ono rów n ież n ieregularną 
pracę kopalń, k tó re  z powodu n iew ykonyw an ia  
planu w  pierwszej po łow ie  miesiąca, dążyły 
gw a łtow nym  i  n iezdrow ym  zryw em  w  d rug ie j 
połow ie do „nadgonien ia“  planu. Form a w spół­
zawodnictwa długookresowego stw orzyła  wa­
ru n k i do regularnego, systematycznego w yko ­
nyw ania  p lanu na codzień, zarówno d la  przod­
ków, ja k  i  d la oddziałów oraz kopalń.

P lan 6 -le tn i n a k re ś lił p rzem ysłow i w ęglow e­
m u wzrost w yda jności o 36%. Osiągnięcie tak 
poważnego w zrostu pow inno b y ło  nastąpić 
przez zmechanizowanie na jbardz ie j pracochłon­
nych procesów urab ian ia  i  ładowania węgla. 
Jednocześnie nastaw ienie zarówno n iek tó rych  
załóg ja k  i  osób dozoru do m echanizacji by ło  
negatywne. Na apel J. Szulca z kopa ln i S ta lin  
rozw inę ło  się w spółzawodnictwo o pełne w y ­
korzystan ie  maszyn i  urządzeń mechanicznych. 
Zm obilizow ało  ono n ie  ty lk o  załogi, ale i  dozór 
górn iczy oraz przełam ało opór i  niechęć wśród 
n iek tó rych  p racow n ików  m ających uprzedzenie 
do mechanizacji.

Pod koniec 1950 roku  zostały wprowadzone 
brygady szturmowe, składające się z n a jle ­
pszych przodow ników . Zadaniem  ich  by ło  prze- 
szkalanie załóg przodków  n iew y  bonujących 
norm , przez uspraw nien ia  organ izacji i  me­
tod p racy oraz przez wprow adzen ie p racy we­
d ług w zorcowych harm onogram ów.

Za przyk ładem  gó rn ików  radzieckich, u k tó ­
rych  zagadnienie cykliczności sta ło się jedną 
z g łów n ie jszych  rezerw  p rodukcy jnych , gó rn ik  
A. K aw czyk  z ko p a ln i B y tom  rz u c ił w  dn iu
2. 1. 1951 r. hasło cykliczności w  ścianach, tzw. 
„c y k l na dobę“ . W spółzawodnictwo załóg ścia­
now ych o cyk liczne  prowadzenie ścian, tzn. 
prowadzenie ścian w edług harm onogram ów, 
w  celu zwiększenia ilości c y k li w  ścianach, 
a ty m  samym do w zrostu  w yda jności i w ydo­
bycia, obe jm u je  dziś 65% w szystk ich  czyn­
nych ścian, w  k tó rych  w a ru n k i geologiczne 
i techniczne zezwalają na pracę w edług ha r­
monogramów. C ykliczne prowadzenie ścian 
um oż liw iło  górn ikom  w prowadzenie szeregu 
doniosłych uspraw nień w  organ izacji p racy 
w  ścianach oraz w ykonyw an ie  dwóch, a nawet 
trzech c y k li na dobę, p rzy  jednoczesnym znacz­
nym  wzroście wydajności.

W  1951 r. zapoczątkowana została nowa fo r­
ma w spółzawodnictwa o ty tu ł najlepszego w  za­
wodzie górniczym , najlepszej b rygady zespo­
łow ej, najlepszego oddziału w  kopa ln i i  wresz­
cie najlepszego zakładu. Form a ta  posiada cha­
ra k te r współzawodnictwa wezwaniowo-zobo- 
wiązaniowego. Każda brygada, czy in d y w id u a l­
n y  gó rn ik , pode jm u jący określone zadanie prze-
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kroczenia w  odpow iednim  procencie norm , r y ­
w a lizu je  z pracu jącym  w  podobnych w a run ­
kach d rug im  górn ik iem , którego wezw ał do 
współzawodnictwa. Potw ierdzen ia zawarcia 
wzajem nych um ów  dokonu je się za pomocą 
książeczki: „U m o w y  o w spółzaw odnictw ie so­
c ja lis tycznym “ . W  książeczce te j w zyw a jący 
i  w ezwany gó rn ik  stw ie rdza ją  sw ym i podpi­
sami zawarcie um ow y oraz wysokość obustron­
nego zobowiązania. Książeczki te służą również 
do wzajem nej k o n tro li i  porów nyw an ia  re a li­
zowanych zobowiązań.

Ta fo rm a ry w a liza c ji nadała ruchow i współ­
zawodnictwa nową, socjalistyczną, m ob ilizu jącą 
do zwiększenia w yn ikó w  i  zadań p ro d u kcy j­
nych treść. O bję ła  ona szeroki wachlarz sta­
now isk i  m ie jsc p racy zarówno eksploatacyj­
nych ja k  i  m ających bezpośrednio w p ły w  na 
p rodukcję  (robo ty pozaprzodkowe, pomocnicze), 
oraz pogłęb iła współzawodnictwo w  dziedzinie 
mechanizacji. Typow anie  najlepszych w  zawo­
dzie jes t dwustopniowe: w  ska li kopa ln i i  skali 
przem ysłu węglowego.

Cechą charakterystyczną wyżej opisanej fo r ­
m y w spółzawodnictwa jes t posiadanie k ry te ­
r ió w  rze te lne j oceny najlepszych górn ików , 
zespołów i  oddziałów, zaw artych w  „ In s tru ­
k c ji o uspraw n ien iu  organizacji współzawodni- 
tw a  w  kopaln iach w ęgla“ . In s tru kc ja  ta zosta­
ła  w ydana przez Zarząd G łów ny ZZG  w  Sta- 
Linogrodzie.

O w ie lk ie j popularności zobowiązań wśród 
gó rn ików  św iadczy fa k t, że ju ż  w  niespełna 
tydzień po ich  za in ic jonow aniu , przeszło 40% 
gó rn ików  na w ęglu  podję ło ryw a lizac ję  o ty ­
tu ł najlepszego w  zawodzie górniczym . W  paź­
dz ie rn iku  współzawodniczyło o palmę p ie rw ­
szeństwa w  przem yśle w ęg low ym  już  63%. 
a w  listopadzie przeszło 80%.

W g rudn iu  p raw ie  wszyscy współzawodni­
czący na w ęglu  przeszli na współzawodnictwo 
według now ych fo rm . W  robotach pom ocni­
czych około 50% pracow n ików  w spółzawodni­
czy o ty tu ł najlepszego cieśli górniczego, k ie ­
row cy lokom otyw y, w ręb iarza itp . oraz o ty tu ł 
najlepszych b rygad przekładkow ych, podsadz­
kow ych, rabunkarzy  i  innych. Realizacja zo­
bowiązań oddziałowych, będących sumą zobo­
wiązań in d yw id u a ln ych  i  brygadow ych, stała 
się bodajże na jw ażn ie jszym  zadaniem współ­
zawodniczącego dozoru oraz podstawą do m ię­
dzyzakładowego współzawodnictwa o ty tu ł n a j­
lepszej kopa ln i w  usta lonych grupach i  w  prze­
m yśle w ęglow ym . O ty tu ł najlepszej kopa ln i 
i o przedterm inow e w ykonanie  rocznych p la ­
nów  p rodukcy jnych  ry w a liz u ją  wszystkie  za­
łog i kopalń węgla kam iennego i  brunatnego.

Oprócz w ym ien ionych  fo rm  współzawodnic­
tw a w ym ien ić  tu  należy współzawodnictwo
0 bezaw aryjną odstawę u robku  z przodków
1 z oddziałów. W spółzawodnictwo o zmniejsze­
nie kosztów w łasnych oddziałów oraz o zw ięk­
szenie oszczędności w yn ika jących  z prowadze­
nia ja k  na jw iększe j ilości pom ysłów  i  w yna ­
lazków do procesów p ro d u kc ji za inicjowane 
w  1951 r. przez Z ygm unta  Czekalskiego, rac jo ­
nalizatora kopa ln i K az im ierz  Juliusz.

W pływ współzawodnictwa pracy na wzrost 
wydajności i wydobycia

D ynam izm  ruchu  w spółzawodnictwa w  prze­
m yśle w ęg low ym  jest ogrom ny i  oddzia ływa 
nie ty lk o  na w ykonyw an ie  zadań gospodar­
czych tego przem ysłu, ale rów nież na inne ga­
łęzie przem ysłu w  Polsce.

Rozwój współzawodnictwa w  przem yśle wę­
g low ym  obrazuje tab lica  1 wykazująca p ro ­
centow y wzrost ilośc i współzawodniczących

T a b l i c a  1

Rok

O gólna ilość współzawodniczących 
%

ogółem 
w  PW

w  ko p a l­
n iach 
w ęg la

w kop a l- 
, n iach 
na dole

na
w ęglu

1947 5,8 5,2 6,8 24
1348 27 32,9 46,8 51
1949 34 37,8 44,2 58
1950 53 49 53 80
1951 56,8 54,7 57,5 88,3
1352 64,4 62 0 65,1 95,5
1953 74,4 73.4 75,1 95,6
1954 80,2 79,8 80,8 96,60

w  stosunku do za trudn ionych  na poszczegól­
nych stanowiskach począwszy od 1947 r. W spół­
zawodniczące p rzodk i węglowe m ają wydajność
0 25 -T- 30 % wyższą od przodków, nie b iorą­
cych udzia łu  we współzawodnictw ie.

Górnicy Związku Radzieckiego wzorem dla 
polskich górników

W spaniały rozwój współzawodnictwa pracy
1 jego osiągnięcia w  po lsk im  przem yśle w ęglo­
wym , m oż liw y  b y ł jedyn ie  dz ięk i p rzyk ładow i 
gó rn ików  radzieckich, na k tó rych  w zorow a li 
się stale polscy gó rn icy od ch w ili, gdy w a runk i 
po lityczne u m o ż liw iły  budowanie fundam entów  
socjalizm u w  Polsce.

Różnorodność oraz bogactwo fo rm  i  rodza­
jó w  współzawodnictwa pracy obejmującego 
wszystkie p rzem ysły  i  dziedziny życia gospo­
darczego narodów radzieckich s tw o rzy ły  nową 
socjalistyczną technikę, charakteryzu jącą się 
zmechanizowaniem procesów w ytw arzan ia  
i  powszechnym zastępowaniem pracy fizycznej 
pracą maszyn.

S tw orzenie nowej socja listycznej techn ik i 
w  ZSRR zapoczątkowało wyższą form ę współza­
w odnictw a —  ruch  stachanowski. In ic ja to r  tego 
ruchu A leksy Stachanow  uzyskał w  1935 r. 
dz ięk i zm echanizowaniu u rab ian ia  węgła,, no­
wej o rgan izac ji p racy polegającej na podziale 
pracy i  je j specja lizacji p rzy  eksploatacji stro­
mego pokładu systemem ścianowo-schodowym, 
n ienotowany dotąd w  gó rn ic tw ie  w y n ik  
1400% w ykonan ia  norm y. Na osiągnięciach 
i  doświadczeniach Stachanowa wzorowało się 
setk i tysięcy gó rn ików  radzieckich oraz m ilio n y  
robo tn ików  z in n ych  przem ysłów . Poprzez 
twórcze uspraw nien ia sposobów urabiania , po­
przez stosowanie wyższych i lepszych metod
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oraz now ych pom ysłów  uspraw nia jących orga­
nizację pracy i  narzędzia pracy, radzieccy przo- 
dow nicy-stachanowcy sp raw ili, że współzawo- 
n ic tw o  stało się jednym  z g łów nych czynników  
w  w ykonyw an iu  narodowych p lanów  gospodar­
czych ZSRR p rzybra ło  charakte r ogólno-naro- 
dowy.

W" p ią tym  roku  p lanu  6-letniego, a więc 
w pierwszej połow ie 1954 r. górn icy polscy, 
w celu w ype łn ien ia  zadań, ja k ie  p lan ten po­
s ta w ił przed przem ysłem  węglow ym , sięgają 
do doświadczeń radzieckich odnośnie pracy ko­
le k tyw n e j. Bogate doświadczenia radzieckie 
w  te j dziedzinie, datu jące się od 1938 roku, 
zapoczątkowane przez gó rn ików  w  kopaln iach 
im . W oroszyłowa i  A leksander-Zachód u ja w n i­
ły , że w ysokie osiągnięcia pracy są w yn ik iem  
pracy zespołowej.

Realizacja zobowiązań zespołowych podję­
tych  dla uczczenia pam ięci tow . S ta lina w  ska­
l i  rocznej przyn ios ła  b lisko 800 tys. tonn wę­
gla dodatkowej p rodukc ji.

W  g rudn iu  1953 roku  z chw ilą  ogłoszenia 
te rm inu  I I  Z jazdu PZPR nastąpiła nowa fala 
zobowiązań przedterm inowego w ykonania  p la ­
nu rocznego. P lan roczny został w ykonany na 
3 dn i przed term inem .

Obecna form a współzawodnictwa o ty tu ł n a j­
lepszego w  zawodzie sygna lizu je  co k w a rta ł 
osiągnięcia naszych gó rn ików  pracujących in ­
dyw idua ln ie  lu b  zespołowo. R yw alizacja  ta 
posiadająca charakte r socja listyczny pomaga 
nam w  w ykonan iu  zadań p rodukcy jnych .

D la  rozw o ju  współzaw odnictw a konieczne 
jest jednak stworzenie tak ich  w arunków  tech­
n iczno-organizacyjnych, k tó re  by  pozw o liły  na 
W ykonanie przez załogi zobowiązań. W arunk i 
te polegają na w łaśc iw ym  doborze maszyn 
i  urządzeń w yciągowych, dostatecznym w ypo­
sażeniu przodków  w  sprzęt i  m a te ria ły , spra­
w ie d liw ym  odbiorze technicznym  robót, po­
budzaniu w śród załogi poczucia odpow iedzial­
ności za w y n ik i m iejsca pracy, analizie w y ­
pow iedzi czołowych współzaw odników  na na­
radach w y tw órczych  i  w  rozmowach z dozorem 
na tem at stosowania przodujących metod pracy 
oraz na trosce o współzawodniczących i stałym  
podnoszeniu ich  stopy życiowej.

W spółzawodnictwo n ie  jes t sztyw ną raz na 
zawsze ustaloną metodą pracy, lecz potężnym 
ruchem masowym. W iecznie żywa, oddolna 
in ic ja ty w a  najszerszych mas tw o rzy  nowe 
fo rm y  współzawodnictwa. Towarzysz Józef 
S ta lin  m ów ił, że „w spó łzaw odn ictw o szuka 
now ych dróg i  m etod rozw o ju  współzawod­
n ic tw a “ .

W ciąganie mas pracujących do współgospo- 
darowania zakładam i rozw ija  twórczą in ic ja ­
tyw ę  k lasy  robotniczej i  u ja w n ia  rezerwy 
tkw iące  w  naszych zakładach. Z w ią zk i zawodo­
we, jako  k ie row n iczy  trzon  w  rozw o ju  ruchu  
współzawodnictwa n ieprzerw an ie  m o b ilizu ją  
gó rn ików  do szlachetnej ry w a liza c ji w  współ­
zaw odnictw ie  socja listycznym .

Zadania stojące przed ak tyw em  w  dziedzinie 
koo rdynac ji prac zw iązanych z rozwojem  
w spółzawodnictwa są następujące:

1. O rganizowanie oddolnych ogniw  zw iązko­
w ych  oraz g rup  zw iązkowych, w  k tó rych  
rodzić się będzie współzaw odnictw o w  co­
raz to  now ych form ach,

2. Podejm owanie zobowiązań w  grupach 
zw iązkowych.

3. K o n tro la  i  analiza w ykonan ia  zobowiązań 
p rzy  udzia le załogi, począwszy od g rupy 
zw iązkowej.

4. W yróżn ian ie  i nagradzanie najlepszych 
w  zawodzie.

5. W spółdziałanie w  przenoszeniu doświad­
czeń przodujących gó rn ików  i  p o p u la ry ­
zacja now ych fo rm  współzawodnictwa.

6. Prowadzenie k o n tro li społecznej w  dzie­
dzin ie pracy, płacy, w a runków  socjalnych 
wśród współzawodników .

7. O rganizowanie pracy masowo- po lity c z n e j.
Jeśli adm in is trac ja  przem ysłowa kopalń jest

odpowiedzialna przed załogą, przed w ładzam i 
zw ie rzchn im i za stan kopaln i, za w ykonanie 
planów, za bezpieczeństwo pracy załogi, za 
wszystkie p rze jaw y w  ruchu kopa ln i, a w spół­
zawodnictwo pracy jest jednym  z wyższych 
czynn ików  w p ływ a jących  bezpośrednio na po­
prawę w skaźn ików  techniczno-ekonom icznych, 
k ie row n ic tw o  pow inno ściśle współpracować 
ze Zw iązkam i Zaw odow ym i na wszystkich 
szczeblach, począwszy od g rupy zw iązkowej, 
a skończywszy na ZG  w  trosce o pe łny  rozw ój 
współzawodnictwa pracy.

D zięk i re w o lu cy jn ym  metodom współzawod­
n ic tw a pracy, k ry ty k a  i  sam okrytyka  mas p ra ­
cujących sta je się dźw ign ią  g łębokich  prze­
m ian. S ta je  się ona w ypróbow anym  orężem 
w walce nowego ze starym , w  walce z prze­
s tarza łym i norm am i techn icznym i i  k a p ita li­
s tycznym i poglądam i na m etody i  organizację 
pracy oraz w  podnoszeniu świadomości ludzi 
budujących socjalizm .

A na lizu jąc  dotychczasowy rozw ój ruchu 
współzawodnictwa pracy należy stw ierdzić  jego 
s ta ły  dynam iczny w zrost i  w p ły w  na w yko n y ­
wanie i  przekraczanie zadań p rodukcy jnych  
w  przem ysłach podleg łych M in is te rs tw u  G ór­
nictwa. Ruch współzawodnictwa pracy, k tó ry  
ob ją ł w  1947 r., t j .  w  czasie wezwania przez 
in ic ja to ra  współzawodnictwa pracy górn ika  
W incentego Pstrowskiego  5,8 % załogi prze­
m ysłu  węglowego w zrósł do 80,2% w  1954 r. 
Z tych  c y fr  w y n ik a  znaczenie nowego socja li­
stycznego stosunku do p racy  szerokich rzesz 
górniczych.

Na przestrzeni m in ionych  8 la t ruch  w spół­
zawodnictwa s tw o rzy ł różnorodne bogactwo 
fo rm  i  rodza jów  współzawodnictwa, w y ło n ił 
nowe m etody pracy, da ł szereg uspraw nień 
technicznych, w p row adz ił nową organizację 
pracy, p rzysw o ił nową techn ikę oraz s tw o rzy ł 
w ie lką  arm ię  p rzodow ników  pracy. Pom im o 
tych  o lb rzym ich  osiągnięć ruchu  współzawod­
n ic tw a brak systematycznego k ierow ania . U w i­
dacznia się to żyw iołowością, bezplanowością 
i  b rak iem  ścisłej k o n tro li nad ty m  ruchem 
i  op iek i nad współzawodnictwem .

Do k ie row an ia  ruchem  współzawodnictwa 
jako  m asowym  ruchem  społecznym zobowią-
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zane są Z w ią zk i Zawodowe k ie ru jące  n im  po­
przez ra d y  zakładowe. Jednak za p ra w id ło w y  
rozwój współzawodnictwa odpowiedzialna jest 
na ró w n i ze zw iązkam i adm in istrac ja . U dzia ł 
adm in is trac ji, a w  szczególności kom órek współ­
zawodnictwa w  k ie row an iu  ty m  ruchem  prze­
ja w ia  się bezplanowością i  b rak iem  ko n k re t­
nych  zadań postaw ionych przed ty m i kom ór­
kam i na przestrzeni, miesiąca, k w a rta łu  i  roku. 
W ty m  stanie rzeczy Departam ent Techn ik i M G 
uważał za wskazane nakreślić  adm in is trac ji 
(kom órkom  współzawodnictwa) główne zadania 
dalszego systematycznego rozw o ju  współzawod­
n ic tw a objętego p lanem  w  1955 roku. P lan roz­
w o ju  w spółzawodnictwa składa się z następu­
jących g łów nych w skaźników :

1. W skaźnik um asowienia współzawodnic­
tw a ; w skaźn ik ten w yraża się stosunkiem  
ilości współzawodniczących ogółem do iloś­
ci za trudn ione j załogi np.

ilość współzawodniczących

w skaźnik U =  — ------------------------------ -—
ilość za trudn ionych  ogołem

W skaźnik um asow ienia wyznacza się ró w ­
nież ty m  saimym w zorem  d la  załogi p ro ­
dukcy jne j ja k  i  d la  załogi pomocniczej.

2. W skaźnik realności współzawodnictwa  
pracy

ilość współzawodniczących 
w ykonu jących  zobowiązania 
ogólna ilość w spółzawodni­

czących
efektów  ekonomicznych ze 

współzawodnictwem  pracy
a. w skaźn ik  w ykonan ia  p ro d u kc ji — 

w ykonanie  p ro d u kc ji w  jed-
p _ P w _ mostkach

Pp p lan p ro d u kc ji w  jednostkach
b. w skaźnik w ykonania  w yda jności =

_  W w   osiągnięta wydajność
Wp planow a wydajność

wskaźnik R =

3. W skaźnik

4.

5.

W skaźnik stosowania nowych m etod pracy. 
Jest to  stosunek ilo śc i stosowanych metod 
pracy w  zakładach do ilośc i is tn ie jących  
metod w  danym  przemyśle.

ilość stosowanych m e-

wskaźnik M rou w  zajKrauzie
S ilość is tn ie jących  me­

tod  w  przem yśle
W skaźnik rozpowszechnienia m etod pracy, 
oblicza się dzieląc ilość współzawodniczą­
cych stosujących nowe ¡metody pracy przez 
ogólną ilość współzawodniczących w  za­
kładzie.

ilość współzawodniczą­
cych stosujących nowe

wskaźnik P = - ^  =  ^ t o d y  pracy
W ogolna ilość współza­

wodniczących w  za­
kładzie

Na podstawie dotychczasowych w yn ikó w  
w  ska li resortu p lanu je  się osiągnięcie w  1955 r. 
następujących e fektów  w  porów nan iu  z 1954 r.

1. W skaźnik umasowienia w in ie n  wzróść 
ogółem do 0,97.

2. W skaźnik ¡realności w spółzaw odnictw a w i­
n ie n  wzróść do 0,97.

3. W skaźnik e fektów  ekonom icznych a i  b 
obow iązuje z p lanów  przedsięb iorstw a ob­
ję tych  planem  TPF.

4. W skaźnik stosowania now ych m etod pracy 
w in ien  wzróść do 0,7.

5. W skaźnik rozpowszechnienia now ych me­
tod pracy do 0,8.

Objęcie rozw o ju  w spółzawodnictwa planem 
ma ogromne znaczenie po lityczne  i  gospodar­
cze w  rea lizac ji p lanów  p rodukcy jnych  naszego 
resortu.

W ykonanie zadań ob ję tych  w  p lan ie  rozw o ju  
współzawodnictwa będzie m ia ło  poważny 
w p ły w  na w ykonan ie  zadań p rodukcy jnych  
ostatniego roku  p lanu 6-letniego.

W iosenne Targ i L ipskie 1955 roku
DzierżyńskiM gr inż. Jerzy

Po w o jn ie  ta rg i techniczne w  L ipsku  urzą­
dzano ty lk o  raz do roku  na jesień. Obecnie po­
wrócono do daw nej tra d y c ji urządzania tych 
targów  dwa razy do roku, t j.  na wiosnę i na 
jesień. Tegoroczne wiosenne ta rg i o tw a rte  zo­
sta ły  27 lutego i  t rw a ły  do 9 marca. Jest to 
w ięc dość k ro k i okres, ale p rzy  dobrej o rgan i­
zacji zupełnie w ystarcza jący d la zapoznania się 
z eksponatam i i  podjęciem  decyz ji handlowych, 
k tó re  są g łów nym  celem każdych targów.

T a rg i lipsk ie  d z ie liły  się na dw ie  zasadnicze 
części: ta rg i techniczne i  ta rg i w yrobów  pow ­
szechnego uży tku . Na targach technicznych w y ­
stawione b y ły  przede w szystk im  wszelkego ro ­
dzaju m aszyny i  urządzenia techniczne, chociaż 
i tu  n ie b rak  by ło  szeregu tow arów  powszech­
nego uży tku , ja k  w y ro b y  w łókiennicze, obuwie, 
nasiona, a r ty k u ły  żywnościowe itp . T a rg i te 
m ieściły  się w  18 dużych sta łych pawilonach,

z k tó rych  n iektóre, ja k  np. paw ilony  radziec­
k ie j e lek tro techn ik i lub  chem ii, zaliczyć należy 
do p raw dz iw ych  kolosów. Duża część maszyn- 
zwłaszcza budow lanych i  sprzęt transportow y 
znajdowała się ponadto na o tw a rtych  terenach 
wystawy.

C ały teren w ys taw y technicznej za jm uje  
około 1 km  szerokości i  1,5 km  długości czy li 
około 1,5 km 2 i  jes t położony w  odległości około 
4 km  od centrum  miasta. M ia ł on zapewnioną 
jednak z tym  centrum  wspaniałą kom un ikację  
tram w a jow ą i  samochodową. •

Targ i w yrobów  powszechnego uży tku  mieś­
c iły  się w  15 gmachach zna jdu jących się w  cen­
tru m  miasta. W ystaw iono tu  m iędzy 'in n ym i 
a r ty k u ły  w łókiennicze, ubrania, obuwie, a r ty ­
k u ły  gospodarstwa domowego, galanterię , szkło, 
porcelanę, a r ty k u ły  żywnoścowe, w y ro b y  prze­
m ysłu  chemicznego, meble itp .
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W  paw ilonach ta rgów  technicznych uwagę 
zwracał przede w szystk im  ogrom ny paw ilon 
radziecki składający się z trzech naw. W  naw ie 
środkowej w ystaw ione b y ły  ciężkie obrab ia rk i, 
urządzenia przem ysłu ciężkiego i  maszyny ro l­
nicze obrazujące potęgę techniczną K ra ju  Rad. 
Po bokach zna jdow a ły  się bardzo efektowne 
i  estetycznie u ję te  stoiska z fu tra m i i  m a te ria ­
ła m i w łók ienn iczym i zw isa jącym i m alowniczo 
e w ysokich  postum entów. W  naw^ach bocznych 
zna jdow a ły  się w y tw o ry  różnych przem ysłów , 
w  k tó rych  na uwagę zasług iw a ły samochody, 
p rzyrządy medyczne i  apara ty  pom iarowe.

D uży paw ilon  zajm owała Czechosłowacja. 
G łówną część paw ilonu  w y p e łn ia ły  w y roby  
przem ysłu maszynowego z dużym  turbogenera­
to rem  zakładów Skoda na czele. Czechosłowac­
ja  prow adzi handel z 80 k ra ja m i i  je j poważny 
udzia ł w  targach w skazuje na wagę jaką  p rzy ­
w iązu je  o n a -d o  podtrzym ania  i  rozszerzenia 
swoich stosunków handlowych.

Obok paw ilonu  Czechosłowacji m ieścił się 
p iękny paw ilon  chiński, w  k tó ry m  obok tra ­
dycy jnych  p roduktów  ro ln iczych, zna jdow a ły 
się m aszyny i  urządzenia świadczące o rozw o ju  
potęgi przem ysłow ej C h ińskie j R epub lik i L u ­
dowej.

W ystawa polska m ieściła się w  dużym, cen­
tra ln ie  położonym, paw ilon ie  w spóln ie z w ysta ­
w am i W ęgier i  B u łg a rii. Polska w ys taw iła  
w ie lk ie  nowoczesne obrab ia rk i, maszyny gór­
nicze, m aszyny rolnicze, teks ty lia , w y ro b y  skó­
rzane, chemiczne i  inne. W  paw ilon ie  ty m  zna j­
dow a ły  się b iu ra  naszych cen tra l im portow o- 
eksportowych, w  k tó rych  przez ca ły czas w y ­
staw y panował ożyw iony ruch.

W ęgiel m ia ł osobne stoisko, w  k tó ry m  w ysta ­
w ione b y ły  p ró b k i poszczególnych gatunków  
i  so rtym entów  w ęgla i  koksu.

Spośród maszyn górniczych, k tó re  znajdowa­
ły  się na zewnątrz w  osobnym m nie jszym  pa­
w ilon ie  należy w ym ien ić : w ręb ia rkę  W ŁE-40S, 
przenośnik taśmowy, przenośnik zgrzebłowy 
le kk i, przenośnik ta lerzow y, k o ło w ró t KESD15, 
ładow arkę zasięrzutną, w ie rta rkę  udarową 
WUP18, m ło tek  odbudow y MP-11, w ie rta rkę  
obrotową W ŁE7, w e n ty la to r lu tn io w y  WŁE400 
i  stożki m eta low e typ u  Gerlach. W ystaw iono 
jedyn ie  te ty p y  maszyn, k tó re  są przeznaczone 
na eksport.

Ogółem paw ilon  P o lsk i przedstaw ia ł się in ­
teresująco, to w a ry  ugrupowane b y ły  estetycz­
n ie  i  obrazowały nasze różnorodne możliwości 
eksportowe.

W  sąsiadującej z nam i w ystaw ie  węgierskie j 
zw raca ły uwagę p iękn ie  w ykonane autobusy, 
luksusow y pociąg m otorow y, ja k  rów nież liczne 
obrab ia rk i. W ystawę ozdabia ły owoce, w ina 
i  p ro d u k ty  lekkiego przem ysłu.

W ystawa Bułgarska w yróżn ia ła  się bardzo 
estetycznym  w yglądem  i  b y ła  p iękn ie  udekoro­
wana sztucznym i liśćm i i  w ieńcam i w  czerwo­
nym , żó łtym  i  z ie lonym  kolorze. B y ły  tu  ró w ­
nież ob rab ia rk i, lo kom o tyw y d la  górn ic tw a, s il­
n ik i D iesla i  sprężarki. Obok tego w idz ie liśm y 
p ro d u k ty  ro ln icze, w ina, owoce, ty to ń , fu tra  
i  skóry. Ponadto chem ika lia  i  m etale kolorowe.

Z k ra jó w  dem okrac ji ludow ej nie w ys taw ia ­
ły  jedyn ie  R um unia  i  A lban ia .

N iem iecka R epublika  Dem okratyczna n ie  w y ­
staw ia ła  w  oddzielnym, paw ilon ie , n ie  by łoby 
to m ożliw e wobec różnorodności i  ogrom nej 
ilości w ystaw ionych  w y tw o ró w . B y ły  one zgru­
powane w  paw ilonach branżowych za jm ując 
ich  przeważającą część. Odnosi się to szczegól­
nie do przem ysłu obrabiarkowego maszyn ener­
getycznych, w yrobów  m eta lowych, e lektro tech­
n ik i, maszyn budow lanych, ins trum entów  po­
m ia row ych  i  w y tw o ró w  chemicznych. N iektó re  
z w ystaw ionych  maszyn b y ły  bardzo w ie lk ich  
rozm iarów , np. prasa o ciśnieniu 1250 tonn, 
turbogenerator, 20 -m e łrow y w ys ięgn ik  czer­
p a rk i ko łow e j, dźw ig i budowlane, aparatura 
chemiczna itp . N iem al w szystk ie  w ystaw ione 
tu  urządzenia b y ły  zaopatrzone w  energię i  de­
m onstrowane w  ruchu.

Równolegle do w yrobów  N iem ieckie j Repu­
b l ik i  D em okratycne j b y ły  W ystawione, aczkol­
w iek  w  znacznie skrom niejszej ilości, w y ro b y  
N iem iec Zachodnich. B y ł tu  reprezentowany 
szereg poważnych firm , aczkolw iek b y ły  tu  
duże lu k i.

W  poszczególnych paw ilonach dość bogato 
b y ł reprezentowany przem ysł A u s tr i i zwłaszcza 
branży m eta low ej. N iezależnie od tego radziec­
ka stre fa  A u s tr i i w ys taw ia ła  w  osobnym p a w i­
lonie.

W  porów nan iu  do om ów ionych dotychczas 
paw ilonów  znacznie skrom nie j p rzedstaw ia ły  się 
paw ilony  k ra jó w  zachodnich, t j .  A n g lii,  F ra n c ji 
i Be lg ii. Jednakże i  tu  należy zanotować ekspo­
na ty  szeregu poważnych f irm  zwłaszcza z b ran­
ży maszynowej, budow lanej, transportow e j 
oraz teksty lno-skórzane j.

In te resu jący b y ł paw ilon  In d ii, w  k tó rym  
obok surowców roś linnych  w ystaw ione b y ły  
teks ty lia , odzież i  obuw ie w  a rtys tycznym  w y ­
konaniu.

Reprezentowane b y ły  rów nież A rgentyna , 
Ira n  i Luksem burg.

W ystawa dała bardzo bogaty przegląd m oż li­
wości eksportowych poszczególnych kra jów . 
W  stosunkach hand low ych ze Wschodem i  Za­
chodem T a rg i L ipsk ie  są obecnie g łów nym  
i  n iem al je d yn ym  punktem  spotkań przedsta­
w ic ie li hand low ych obu stron. D a ją  one zatem 
m ożliwość naw iązania kon tak tów  hand low ych 
przyczyn ia jąc się ze swej s trony  do udowodnie­
n ia  m ożliwości pokojowego w spó łis tn ien ia  obu 
systemów gospodarki, co stanow i poważny 
w k ład  w  dzieło w a lk i o pokój.

N ie w yczerpu je  to jednak znaczenia ta rgów  
w  naszych czasach. Są one ponadto sprawą 
ogólnoniem iecką łączącą choćby na k ró tk i okres 
czasu sztucznie rozdartą  jedność n iem iecką 
i współdzia ła jącą p rzyw rócen iu  jedności N ie ­
miec.

Przemysł węgla kamiennego

W  porów nan iu  z in n y m i przem ysłam i, 
a zwłaszcza budową maszyn i  chemią, m aszyny 
obsługujące przem ysł węgla kam iennego nie 
b y ły  zby t bogato reprezentowane. N ie  w ys tąp i-
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ły  np. na targach tak  znane f irm y  ja k  E ichhof, 
K o rfm a n n  lub  W estfa lia . W skutek tego nie b y ­
ły  n iem al wystaw ione, poza w ie rta rka m i, żad­
ne maszyny do urabiania .

T ym  n iem n ie j by ło  w ie le  ciekawych ekspo­
natów  zwłaszcza z zakresu ładowarek. Ponadto 
o n iek tó rych  nowościach można się by ło  zorien­
tować z prospektów  i  rozm ów z przedstaw icie­
lam i w ytw órców .

U rabianie. Na w ystaw ie  zna jdu ją  się jedyn ie  
narzędzia w iertn icze. Są tu , obok polskich, w y ­
roby f irm y  B oh le r z A u s tr ii i  fa b ry k  z NRD.

Fabryka  S a lzg itte r omawia w  prospektach 
wozy do w ierceń z um ieszczonym i na w ysięg­
n iku  jedną lub  dw iem a w ie rta rka m i. W ozy ma­
ją  podwozie na gąsienicach lub  na kołach. Sto­
suje się tu  nowoczesne w iercenie obrotowe p rzy  
dużym  docisku. Szybkość w iercen ia  ma w yn o ­
sić w  łu p ku  2,5 -5- 3 m /m in , w  piaskowcu około 
2,0 m /m in , a w  konglom eratach 1,2 -e 1,5 
m /m in . K o ro n k i W ytrzym u ją  około 250 m b o t­
w orów  p rzy  6-4-10 ostrzeniach.

Ponadto opracowano now y ty p  wozu do 
w ierceń rów no leg łych  p rzy  głębokości zabioru 
do 4 m. P rzy  w ie rcen iu  ty m  stosuje się odw ier­
cenie w  środku w yrob iska  o tw oru  o średnicy 
20 -e 25 cm, k tó ry  spełnia ro lę  w rębu. W  tym  
celu wóz jes t zaopatrzony w  urządzenie do 
w ierceń obro tow ych o sile nacisku do 12 t  do 
tw a rdych  skał. B udu je  się też wozy ze słab­
szym urządzeniem w ie rtn iczym  do skał bardzie j 
m iękk ich .

Obudowa. Jako w ypróbow aną w  Niemczech 
Zachodnich nowość, f irm a  Buschmann z Essen 
podaje obudowę stalową p rzy  użyciu  stropnic 
bezprzegubowych i  p ły t  g łow icow ych um ie ­
szczonych na m eta low ych stojakach. Rys. 1 po­
daje w idok  ściany obudowanej ty m  sposobem. 
S tropnice są u trzym yw ane  w  s ta łym  położeniu 
za pomocą k lin ó w  zna jdu jących się w  p ły ­
tach. Do przesuwania s tropn icy k lin  luzu  je  się

i  stropnicę przesuwa się o dowolną długość 
w  stronę ociosu. P ły ty  są bądź stalowe o wa­
dze około 14 kg, bądź z prasowanego lekkiego 
m eta lu  o wadze przeszło o połowę m niejszej. 
Decydująca o powodzeniu te j obudowy jest ja ­
kość i  fo rm a p ły t  g łow icow ych, k tó re  w  m o­
mencie łam ania się stropu muszą na l in i i  zała­
mania stropu w y trzym yw a ć  duże ciśnienia do­
chodzące p rzy  przeprowadzonych dotychczas 
próbach do 80 t/s to jak.

Po początkowych trudnościach i  zm ianie kon­
s tru k c ji oraz m a te ria łu  urządzenia te, w edług 
zapewnienia wystawców, p racu ją  dobrze i  zna j­
du ją  coraz szersze zastosowanie. G łów ną za­
letę stanow i możność zabudowania przodku do 
samego ociosu naw et p rzy  n ierów ne j l in i i  
przodka. Ponadto g ó rn ik  p rzy  przesuwaniu 
stropn icy zna jdu je  się w  zabezpieczonym bu­
dynk iem  m iejscu. Na tym że stoisku w ystaw ione 
są s to jak i stalowe i  z lekkiego metalu* S to jak 
z lekkiego m eta lu  waży około 25 kg, długości 
1,4 m, może pracować p rzy  c iśnieniu dochodzą­
cym do 50 t  i  obniżeniu do 150 mm. S to jak  sta­
low n iczy  o w yże j podanej nośności waży około 
47 kg.

P rzy  pędzeniu i  obudowie podszybi lu b  ko­
m ór o dużych przekro jach  używ a się .rucho­
m ych pomostów roboczych (rys. 2) spoczywają­
cych na dwóch zębatych słupach. Napęd po­
mostu pow ie trzny. P rzy  m nie jszych p rzekro­
jach można stosować jeden słup.

Ładowanie. W ystaw iane b y ły  przez D I A  
znane nam  ty p y  ładow arek zasięrzutnych do 
kam ienia. Ponadto b y ły  opisane w  prospektach 
znajdujące się obecnie w  próbach ładow ark i 
zbudowane na zasadzie skróconego Kaczego 
Dziobu. Ładow arka taka ładująca do wozu ma 
długość 8 h-  9 m i  w ydajność do 40 m 3/godz. Ła ­
dowarka ładująca na taśmę lu b  przenośnik 
zgrzebłowy ma długość około 12 m i  w yd a j­
ność do 60 m :!/godz.

W  p ro jek tow an iu  jest 
ładow arka zbliżona do na­
szej ładow ark i RO K, ładu­
jąca na w ózk i o w yda jno ­
ści do 50 t/godz. Fabryka  
maszyn S a lzg itte r w ysta ­
w ia  ładow arki, taśmowe na 
gąsienicach, k tó rych  orga­
nem ładu jącym  jest ta r­
cza w iru jąca . Maszyna ta 
przedstaw iona na rys. 3 
ma długość około 9 m, 
zdolność załadowczą bar­
dzo dużą 75 — 100 nfYgodz, 
wysokość 1,6 m, szerokość 
1.7 m. Ładu je  do wozów. 
Ten rodzaj ładow ark i sto­
suje się obecnie szeroko 
w  solach potasowych.

Jest rówm eż opracowa­
n y  nieco w iększych roz­
m ia rów  ty p  do p racy  na 
pow ierzchn i.

Do ładowania w ie lk ich  
wozów zbudowany jest 
ty p  ładow ark i zasięrzut-Rys. 1. O budow a s ta low a bezezlonowa
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nej kom binow anej z k ró tk im  gum ow ym  prze­
nośnikiem  pancernym .

Przewóz. D la  przyspieszenia postępu chodni­
ków  i  możności należytego w ykorzystan ia  
w  przodku ładow arek dużych w ydajności służy 
pociąg przeładowczy z przenośnikiem  zgrzebło­
w ym  budow y fa b ry k i w  S a lzg itte r (rys. 4). Do 
pociągu takiego załadowuje się za pomocą 
ładow ark i w  k ró tk im  czasie ca ły odstrzał. Z a ­
ładowana pojemność pociągu w ynosi 20 m s 
urobku. Następnie pociąg ten odjeżdża i  może 
być spokojnie rozładowany p rzy  użyciu  przenoś­
n ika  zgrzebłowego znajdującego się w  jego 
w nę trzu  a przodek jes t w o ln y  do dalszej pracy 
p rzy w ręb ien iu  lu b  w ie rcen iu  otworów .

Isto tne uspraw nien ie odstawy ciągłej stanow i 
nowa kons trukc ja  (rys. 5 i  6), przenośników  taś­
m owych (system Horsterm anna), p rzy  k tó ry m  
organem ciągnącym jest łańcuch G alla znajdu­
jący  się pod taśmą gumową. Łańcuch ten spo­
czywa na rolkach. Napęd w praw ia  w  ruch je d y ­
n ie  łańcuch. Taśma porusza się ty lk o  w skutek 
przyczepności do ta le rzyków  umieszczonych nad 
łańcuchem. Zaletą te j ko n s tru kc ji jest:

1. odciążenie taśm y od s ił ciągnących, gdyż 
jes t ona jedyn ie  organem nośnym,

2. nie jest wym agana bezwzględna p ros to li-
„  n ijność ciągu, gdyż ro lk i p rzy  łańcuchu

mogą przenosić s iły  boczne,
3. długość taśm y jest p rak tyczn ie  n ieogran i­

czona (brak przesypów), gdyż jedną taśmę 
obsługiwać może k ilk a  napędów.

D robnym , lecz w artościow ym  usprawnien iem  
rnoże okazać się łączenie łańcucha ze zgrzebła­
m i p rzy  przenośnikach zgrzebłowych bez śrub 
(F irm a  Thiele). W  swych prospektach fab ryka  
S a lzg itte r przedstaw ia elastyczny przenośnik 
zgrzebłowy, k tó ry  dopuszcza znaczne skręcenie 
ciągu (rys. 7).

F a b ry k i N iem ieckie j R epub lik i Dem okratycz­
nej p roduku ją  podobne do stosowanych u nas 
ty p y  przenośników  taśmo­
w ych  i  zgrzebłowych, 
obiegi wozów na podszy­
biach, mechaniczne zapy- 
chacze itp .

Bezpieczeństwo pracy.
W  paw ilon ie  bezpieczeń­
stw a i  h ig ieny  pracy jest 
stoisko f irm y  Auer, k tó ra  
w ystaw ia  m. i.n. aparat ra ­
tow n iczy MR-54/400, za­
pew nia jący możliwość p ra ­
cy od 4 — 8 godz. zależnie 
od rodzaju pracy przy 
2 - litro w e j b u t li tlenow ej 
i ciężarze aparatu 16,5 kg.
D ługotrw ałość pracy osią­
ga się, podobnie ja k  p rzy  
now ym  po lsk im  aparacie 
ra tow n iczym  przez zm ien­
ne dawkowanie tlenu, za­
leżnie od zapotrzebowania 
przez ra tow n ika .

Jest rów n ież w ystaw io ­
n y  h o pka lito w y f i l t r  prze­
ciwko tle n ko w i węgla, sto­

sowany jako  zabezpieczenie p racow n ików  doło­
w ych  w  dość znacznej ilośc i kopa lń  w  N iem ­
czech Zachodnich.

W ęgiel b runatny. „Obecna eksploatacja od­
k ryw ko w a  potrzebuje g igantycznych m aszyn“ . 
Takie m otto  zna jdu je  się pod jednym  z na j­
w iększych eksponatów w ys taw y 20-m etrow ym  
w ysięgn ik iem  czerpark i ko łow e j do węgla b ru ­
natnego, zna jdu jącym  się na teren ie przezna­
czonym d la urządzeń używ anych p rzy p roduk­
c ji węgla brunatnego. Ponieważ m ontaż całej 
czerpark i trw a  około 6 m iesięcy i  kosztu je ba r­
dzo dużo, zadowolono się pokazaniem jedyn ie  
w ysięgn ika czerparki, co i  ta k  ro b i im ponujące 
wrażenie.

Czerparka ta  p ro d u kc ji fa b ry k i Lanckham - 
mer, o teoretycznej zdolności p rodukcy jne j 
1700 2400 m 3/godz i  ciężarze 1150 t  stanow i
n ie jako całą ruchomą fab rykę  o m ocy s iln ikó w  
około 1000 kW .

Ponadto na targach zna jdu je  się w ie le  bar­
dzo starannie w ykonanych  m odeli czerparek 
różnych typów . Są one g łów nie  p ro d u kc ji fa ­
b ry k i im . K . L iebknechta  w  M agdeburgu (daw­
n ie j Buckau W o lff). Fabryka  ta  specja lizu je  
się g łów nie  w  budow ie w ie lonaczyn iow ych czer­
parek łańcuchowych, podczas gdy fab ryka  
Lanckham m er p roduku je  g łów n ie  czerparki ko­
łowe. Podajem y rysu n k i czerpark i ko łow e j 
i  w ie lonaczyn iow ej łańcuchowej (rys. 8 i  9). 
P rzy n ie je d n o litym  u robku  i  n ie regu la rnych  
w arunkach zalegania, bardzie j odpow iednia jest 
czerparka kołowa. Do zw ałow ania używ a się 
bądź to maszyny zw ałow ej, zbliżonej z w yg lądu  
do czerpark i ko łow e j z d ług im  w ysięgn ik iem , 
k tó ra  p rzyw iez iony i  zrzucony do długiego 
row u urobek przerzuca na w łaśc iw y zwał, bądź 
też p ługo izw a łcw ark i (rys. 10).

Praca p ługozw a łcw a rk i polega na przerzuceniu 
i w yrów nan iu  u robku  dostarczonego taborem  
ko łow ym . Równocześnie maszyna ta  ma urzą-

Rys. 2. Ruchom e pom osty robocze
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Rys. 3. Ła do w arka  taśm ow a na gąsienicach z tarczą 
ładu jącą

Rys. 5. P rzenośn ik  taśm ow y

Rys. 4. Pociąg prze ładow czy z p rze­
nośn ik iem  zgrzebłow ym

Rys. 6 Schem atyczny p rz e k ró j p ionow y 
p rzenośn ika  taśm owego
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Rys. 7. E lastyczny przenośn ik  zgrzebłow y

Rys. 8. C zerparka ko łow a
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Rys. 10. P ługozw a łow a rka

dzenie do samoczynnego przesuwania toru. M a­
szyny tego typ u  będą sprowadzone do Polski. 
Samą maszynę do przesuwania to rów  można 
było  oglądać na w ystaw ie  p rzy  pracy. Można 
się tam  też by ło  zaznajom ić z konstrukc ją  n a j­
nowocześniejszych urządzeń do eksploatacji od­
k ryw e k , t j .  z m ostam i p rze rzu tow ym i. W ażnym 
odcinkiem  pracy p rzy  eksploatacji węgla b ru ­
natnego jest jego odwodnienie. Do tego celu 
niezbędne jest g łębienie szybu o dużjrch śred­
nicach i  pędzeniu chodników  odwadniających. 
Fabryka  S a lzg itte r pokazała na w ystaw ie  urzą­
dzenie do w iercen ia  szybów o średnicy 1,8 m 
i głębokości 300 m w  skałach luźnych. Pracuje 
ono z przepłuczką bez ru row an ia  w  czasie pracy 
Średni postęp p rzy  w iercenu w ynosi 1,6 m, po­
stęp m aksym alny 3,0 m. Do robót podziemnych 
przedstaw iono n iek tó re  maszyny w  naturze, 
a n iek tó re  w  opisie. Na w ystaw ie  znajdow ał się

1. K om ba jn  systemu A r lta  (rys. 11) pracujący 
za pomocą łańcucha wrębowego. W ycina on 
ow a lny p ro fil,  k tó ry  w  ko rzystnych  warunkach 
nie wym aga obudowy,

2. W ręb ia jący przenośnik. Urządzenie to po­
łożone w zd łuż przodka szerokości do 10 m w rę ­
bia węgiel, k tó ry  ładu je  się równocześnie na to 
urządzenie. Jest ono stale w  ruchu. Przesuwa­
nie się do przodu następuje za pomocą w indy  
i  e lektryczn ie  sterowanych agregatów. Można 
liczyć na wydajność 1 m 3/m in . Z urządzenia

tego na w ystaw ie  b y ł ty lk o  fragm ent w ręb ia ją ­
cego przenośnika bez napędu i urządzenia 
zwrotnego.

3. K oparka  do robót odwadnia jących w  wę­
glu. Organem urab ia jącym  jest p ionowo um ie­
szczona śruba, na k tó re j osadzone są ostrza.

Ponadto opisano w  prospektach inne przezna­
czone do eksportu urządzenia, ja k  przenośnik 
pancerny z dobudowaną w ręb ia rką , frezarkę 
węglową pracującą w raz z przenośnikiem  pan­
cernym  i urab ia jącą w ęgie l przodkiem  szeroko­
ści 10 m, kom ba jn  chodn ikow y opa rty  na zasa­
dzie w iercen ia  całego p rzek ro ju  chodnika św i­
drem  dw uram iennym  zaopatrzonym  w  noże.

Tak w ięc rów nież m aszyny do podziemnej 
eksploatacji węgla brunatnego w ykazu ją  szereg 
ciekawych rozwiązań i pow inny  być przedm io­
tem  poważnych stud iów  z naszej s trony dla 
ewentualnego zastosowania ich  w  naszych ko­
palniach.

Jak z powyższego przeglądu górniczej części 
Targów  L ipsk ich  w yn ika , zastosowanie w  na­

szym k ra ju  szeregu w ystaw ionych  tam  urzą­
dzeń, zarówno dla węgla kamiennego, ja k  i  d la 
w ęgla brunatnego, może przynieść naszej go­
spodarce poważne korzyści.

Sprostowanie

W  n r  2/55 str. 52 zam ieściliśm y a r ty k u ł m gr. inż. G ąsio row skiego p t. „D oprow adzen ie  sprężonego pow ie trza  od­

w ie rte m  do k o p a ln i“ , k tó rego  dw a pierw sze zdania na leży tra k to w a ć  ja k o  uw agę R e da kc ji, a n ie  ja k o  w ypow iedź
au tora  a r ty k u łu
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Wymiona doświadczeń
Przygotowanie do kon fe renc ji party jno-ekonom iczne j in ko pa ln i

M gr inż. Janusz Gadomski

I I  Z jazd  Po lsk ie j Zjednoczonej P a rt ii Robot­
niczej w ysuną ł sprawę w a lk i o obniżkę kosztów 
w łasnych na czoło zagadnień św iata pracy. Za­
danie to może być zrealizowane ty lk o  w  tym  
w ypadku, je ś li całe społeczeństwo weźm ie 
czynny udzia ł w  te j walce, zaś poszczególne za­
k ła d y  pracy osiągną sukcesy ty lk o  w tedy, je ś li 
po tra fią  w łączyć do w a lk i o obniżenie kosztów 
w łasnych całą załogę, je ś li d y re k to r zakładu, 
personel in żyn ie ry jno -te chn iczny  i  adm in is tra - 
cy jn y , brygadziści oraz cała załoga zrozum ieją 
sens w a łk i o obniżenie kosztów  w łasnych 
i  o trzym a ją  w yraźne  wskazania, ja k im i dro­
gam i w  każdym  ko n k re tn ym  w ypadku należy 
dążyć do obniżenia kosztów. D latego organ i­
zacje p a rty jn e  i  k ie row n ic tw a  zakładu o rgan i­
zują kon fe renc je  party jno-ekonom iczne.

Celem kon fe renc ji party jno-ekonom icznych  
jest:

1. W ytyczenie k ie ru n kó w  i  dróg. ja k im i ma 
pójść załoga w  walce o obniżkę kosztów 
w łasnych.

2. Ustalenie konk re tnych  zadań technicznych 
i o rgan izacyjnych  zapewnia jących obniżkę 
kosztów w  poszczególnych odcinkach pracy 
i  d la poszczególnych zespołów.

3. Zm obilizow an ie  a k tyw u  gospodarczego 
i  po litycznego zakładu do rea lizac ji tych  
zadań.

A b y  kon fe renc ja  zakładowa mogła spełnić 
swą rolę, m usi być poprzedzona okresem p rzy ­
gotowawczym , w  czasie którego zostaną opra­
cowane konkre tne  zadania, podane następnie 
do w iadom ości całej załogi kopa ln i.

Zadaniem  tego a r ty k u łu  jes t zapoznanie czy­
te ln ikó w  z przebiegiem  tego okresu w  kopaln i.

Na jednym  z posiedzeń egzekutyw y O rgan i­
zacji Podstawowej, poświęconych analizie kosz­
tów  w łasnych zakładu, zapadła uchwała zorga­
n izow ania kon fe renc ji pa rty jno-ekonom iczne j; 
jednocześnie powołano kom isję, k tó re j pow ie­
rzono przygotow an ie te j kon fe renc ji. W  skład 
k o m is ji weszli: d y re k to r jako  przewodniczący, 
I  sekretarz Podstawowej O rgan izacji P a rty jn e j 
i przewodniczący rady  zakładowej. K om is ja  
g łów na powoła ła  dwanaście k o m is ji problem o­
wych, a m ianow ic ie  kom is je  dla:

1. zagadnień d yscyp liny  p łacy, 2. gospodarki 
m a teria łow e j, 3. m echanizacji i  gospodarki m a­
szynam i i  sprzętem, 4. gospodarki energią 
i  wodą, 5. odstaw y u robku  i  transpo rtu  mate­
ria łów , 6. s tra t substancji w ęglow ej oraz pod­
sadzki, 7. o rgan izac ji i  d yscyp liny  pracy, 8. wen­
ty la c ji i  pożarów, 9. p ro d u kc ji fro n tu  odbudowy 
i  robó t przygotowawczych, 10. c iągnien ia szy­
bam i i  odb io ru  w ęgla i  kam ien ia  przez sorto­
wanie, 11. bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy, 12, 
gospodarczych, adm in is tracy jnych  i  socjalnych.

W  skład każdej ko m is ji p rob lem ow ej weszli: 
p rzedstaw icie l a d m in is tra c ji jako  p rzew odni­
czący, po jednym  przedstaw ic ie lu  Podstawowej 
O rganizacji P a rty jn e j i  rady  zakładowej oraz 
dwóch lu b  trzech a k tyw is tó w  gospodarczych 
spośród załogi, obeznanych z danym  zagadnie­
niem. Każda kom is ja  prob lem ow a otrzym ała  
opiekuna spośród członków kom ite tu  zakłado­
wego.

Zadaniem  ko m is ji by ło  przeanalizowanie ak­
tua lne j sy tuac ji w  kopa ln i na odcinku opraco­
w yw anych przez n ie  zagadnień oraz na podsta­
w ie  te j ana lizy podkreślenie osiągnięć i  braków , 
ustalenie w  jakim , stopn iu  zaobserwowane b ra k i 
m ają  w p ły w  na podniesienie kosztów w łasnych 
i wskazanie środków  zm ierzających do popraw y 
i usunięcia niedociągnięć, a w  szczególności 
wskazanie konkre tn ie  w  ja k ich  oddziałach, ja ­
k ie  niedociągnięcia i  w  ja k i sposób p o w in n y  być 
usunięte. 'W yn ik i swej ana lizy  kom isje  w in n y  
b y ły  u jąć w  fo rm ie  w y tycznych  na piśm ie. Po­
niżej zamieszczamy p rzyk ład  opracowanych w y ­
tycznych.

W ytyczne ko m is ji d la zagadnień dyscyp liny 
p łacy

Z a jm u jąc  się zagadnieniam i dyscyp liny  płacy, 
należy przytoczyć kszta łtow anie  się kosztów ro ­
bocizny, k tó re  są g łów nym  sk ładn ik iem  kosztu 
p ro d u kc ji węgla i  wyciągnąć w n iosk i w yp ływ a ­
jące z tego zagadnienia. P lanow any fundusz 
płac na w ykonanie  w  100 % p lanu w ydobyc ia  na 
pierwsze trz y  k w a rta ły  rb. w yko rzys tany  został 
w  110%, podczas gdy p lan w ydobyc ia  węgla 
w ykonano ty lk o  w  96,7%, t j .  przekroczono fu n ­
dusz płac, a n ie w ykonano zaplanowanego w y ­
dobycia. Z powyższych w skaźn ików  w yn ika , że 
w  kopa ln i stosowana jest n ieodpow iednia p o li­
tyka  płac, idąca w  k ie ru n ku  sztucznego pod­
wyższenia zarobków  bez pokryc ia  w  w ydobyc iu  
węgla, bez zwiększenia w yda jności pracy. 
G łów nym i przyczynam i nieuzasadnionego w zro ­
stu kosztu robocizny są:

1. W yciąganie dn iów ek akordow ych z przod­
ków  w ęglow ych bez uzasadnienia (brak 
p ro tokó łów  aw a ry jnych ) w  celu sztucznego 
podwyższania w ykonan ia  akordowego, a 
ty m  samym fab rykow an ie  sztucznego za­
robku.

2. Opłacanie przez dłuższy przeciąg czasu 
p racow n ików  za trudn ionych  p rzy  robotach 
pomocniczych w edług s taw k i w yn ika jące j 
z ich  osobistego zaszeregowania, wyższej 
od s taw k i przew idziane j d la w ykonania  
danei roboty.

3. Opłacanie znacznej ilośc i dn iów ek średnim  
zarobkiem  akordow ym , t j .  dn iów ek strza­
łow ych  i  in s truk to rów .
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4. Nadużycia n a tu ry  finansow ej, polegające 
na f ik c y jn y m  w p isyw an iu  nadm ierne j ilo ­
ści godzin nadliczbow ych lub  f ik c y jn y c h  
w ykonań na robotach akordow ych i poza- 
przodkowych.

W celu z likw idow an ia  przekroczeń kosztów 
robocizny —  uchybień i  przerostów  płacowych, 
w p ływ a jących  zdecydowanie na powstawanie 
dysproporc ji pom iędzy wzrostem  wydajności 
pracy a wzrostem  p łacy, należałoby na konfe­
re n c ji p a r ty j no-ekonom icznej w ystąp ić  z nastę­
pu jącym i wnioskam i, k tó re  spowodują n iew ą t­
p liw ie  obniżkę kosztów robocizny na tonnę wę­
gla, wskażą rezerw y s ił roboczych oraz dopro­
wadzą do uregu low ania  i  w łaściwego stosowania 
przepisów płacowych zgodnie z obow iązu jącym i 
zarządzeniami:

1. W yciąganie dn iów ek z akordu może mieć 
m iejsce jedyn ie  ty lk o  w  uzasadnionych w ypad­
kach, zgodnie z zarządzeniam i M in is te rs tw a 
G órn ictw a, z układem  zb io row ym  pracy dla 
przem ysłu węglowego i  zarządzeniami pokon­
tro ln y m i w ładz nadrzędnych.

2. M e ld u n k i sztygarów  odnośnie obłożenia, 
składane codziennie do działu górniczego, muszą 
być bezwzględnie zgodne z zapisami w  szych- 
towniach (kon tro lkach  sztygarskich), a także 
w  dowodach zarobkowych i  sprawozdaniach sta­
tystycznych.

3. Stanow iska robót pow inny być opisane 
przez sztygara w  szychtowniach n ie  ty lk o  nu ­
m eram i konta, lecz także słownie, by na pod­
staw ie tego opisu można by ło  skontrolować, 
przy jak ich  robotach pracow nicy b y li za trud­
nieni.

4. Zaszeregowywać i za trudniać pracow ników  
zgodnie z kw a lif ik a c ja m i i  obow iązującym i 
w  ty m  k ie ru n ku  ta ry fika to ra m i.

5. Zm nie jszyć w  oddziałach w ydobyw czych 
zatrudnien ie  p racow n ików  na robotach poza- 
przodkow ych i  za trudn ić  rezerw y na robotach 
przodkowych, a lbow iem  n iew spó łm iern ie  i  n ie­
korzystn ie  ksz ta łtu je  się robocizna w  n iektó rych  
oddziałach.

6. W ykonanie robót akordow ych pozaprzod- 
kow ych cieśli, ru rka rzy , d rzew iarzy i  innych 
prowadzić w  książkach robó t akordow ych poza- 
przodkow ych codziennie i  dokładn ie oraz zanie­
chać ostatecznie w p isyw an ia  do tych  książek 
fikcy jnego  w ykonania .

Wytyczne komisji dla zagadnień wentylacji 
i pożarów

G łówne prądy w en ty lacy jne  spe łn ia ją  swoje 
zadanie. W enty lac ja  przodków  w  poszczegól­
nych oddziałach posiada jeszcze pewne usterki, 
jak :

1. n ieodpow iednie i  niedbałe staw ianie tam 
klocow ych przez załogi oddziałów,

2. n iezam ykanie d rzw i iw  tam ach w en ty la - 
cy jnych  i  pomostach w e n ty la cy jn ych  oraz 
niszczenie sprężyn do samodzielnego za­
m ykan ia  d rzw i przez załogę oddziałów,

3 i staw ian ie w ad liw ych  i  nieszczelnych tam 
w e n ty la cy jn ych  pom iędzy prądam i scho­
dzącym i i wznoszącymi,

4. za tory w  chodnikach w en ty lacy jnych  na 
skutek zawałów,

5. niedostosowanie drzewa im pregnowanego 
do obudowy chodników  w en ty lacy jnych ,

6. nieszczelna i niedbała budowa lu tn io c ią ­
gów i  w e n ty la to ró w  w  przodkach we 
w szystk ich  oddziałach.

A na lizu jąc  dane w  punktach  1 +  6, przycho­
dzim y do wniosku, że m ają  one poważne zna­
czenie dla obniżenia kosztów w łasnych. Tak na 
p rzykład, gdyby tama klocowa by ła  zakładana 
przepisowo, to w  razie za istn ien ia  pożaru nie 
ma potrzeby zakładania d rug ie j tam y klocowej 
w  danym  chodniku lub  dow ierzchni, co pociąga 
za sobą zwiększenie robotn ikogodzin i  s tra tę  se­
tek tonn węgla oraz opóźnienie akc ji.

W skutek n iezam ykania d rzw i w  tamach w en­
ty la cy jn ych  i  pomostach w en ty lacy jnych , sta­
w ian ia  nieszczelnych tam  w en ty lacy jnych  
i zawałów  w  chodnikach w e n ty la cy jn ych  po­
wsta je  b rak  dostatecznej ilości pow ietrza w  
przodkach, co powoduje, iż pracująca tam  za­
łoga słabnie, ¡dostaje bó lu  g ło w y  i  norm ę swą 
w ykonu je  poniżej 100 %, a ma dane po temu, 
aby norm ę w ykonać w  150 %. Słaba wydajność 
pociąga za sobą podwyższenie kosztów w łas­
nych.

Niestosowanie do obudowy chodników  w en­
ty la cy jn ych  drzewa im pregnowanego przyczy­
n ia  się do częstej w ym ia n y  danej obudowy, co 
znowu pociąga za sobą dużo niepotrzebnych ro ­
botn ikogodzin i  stratę dziesiątek m 3 dodatko­
wego drzewa.

W nioski ko m is ji b y ły  następujące:
1. Dozór z k ie ro w n ik ie m  oddziału na czele 

dop ilnu je , aby staw ianie tam  klocow ych, zaw ie­
szanie lu tn i i  w en ty la to rów  odbywało się zgod­
nie z przepisam i.

2. Dozór z k ie ro w n ik ie m  oddziału pouczy za­
łogę o skutkach n iezaw ieran ia d rzw i w  tamach 
w e n ty lacy jnych  i  pomostach oraz dop ilnu je , aby 
b y ły  one stale zamykane.

3. Dozór z k ie ro w n ik ie m  oddzia łu oraz dozór 
oddziału w enty lacy jnego dop ilnu ją , aby sta­
w iane tam y w en ty lacy jne  b y ły  wykonane 
szczelnie, przepisowo i  w  odpow iedn im  czasie.

4. K ie ro w n icy  oddzia łów  dop ilnu ją , w  razie 
zauważenia zawału w  chodn iku w e n ty la cy jn ym , 
aby b y ł na tychm iast usunięty.

5. Techn ik drzew ny postara się o drzewo im ­
pregnowane, niezbędnie potrzebne do obudowy 
w yrob isk w e n ty lacy jnych  w  prądach w ycho­
dzących.

W szystkie kom is je  opracow ały w  podobny 
sposób swe zagadnienia. W niosk i ko m is ji zo­
s ta ły  przeanalizowane przez kom is ję  główną 
i po zatw ierdzeniu przez nią, powielone w  od­
pow iedn ie j ilości.

Następnie kom is ja  g łów na pow oła ła  kom isje  
oddziałowe d la  każdego oddzia łu  produkcyjnego 
oddzieln ie oraz kom is je  w ydzia łow e dla oddzia­
łów  ubocznych obejm ujące k ilk a  oddzia łów  po­
krew nych. W  skład ko m is ji oddziałowej weszli: 
k ie ro w n ik  oddziału, sekretarz oddziałowej orga­
n izac ji p a rty jn e j, przewodniczący rady oddzia­
łow e j oraz k ilk u  a k tyw is tó w  gospodarczych, 
przodow ników  pracy i  rac jonalizato rów .
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K om is ja  oddziałowa zaznajom iła się z w n io ­
skam i ko m is ji prob lem ow ych i  opracowała 
szczegółowy p lan działania zm ierzający do usu­
nięcia wskazanych przez kom isje  problem owe 
niedociągnięć. Następnie kom is ja  oddziałowa 
zwoła ła naradę oddziałową d la  wszystkich 
trzech zm ian z udzia łem  całej załogi. Na te j na­
radzie zapoznała załogę z całokształtem  zagad­
nienia, z w n ioskam i k o m is ji prob lem ow ych 
i  z opracowanym  przez siebie planem  działania. 
Zebrana załoga przedyskutow ała przedstawione 
je j zagadnienia i  w y ło n iła  spośród siebie grupy 
d la  poszczególnych zagadnień. G rupy te przez 
przeciąg tygodn ia  rozważały i  przenosiły  dalej 
w  teren omówione zagadnienia. Na następnym 
zebraniu oddzia łow ym  ponownie przedyskuto­
wano p lan działania, wnosząc do niego w ie le  po­
praw ek i  uzupełn ień oraz zatw ierdzono skory­
gowany p lan działania.

Oto k ilk a  w y ją tk ó w  z planu jednego z od­
dzia łów :

„Za łoga oddziału zebrana na naradzie oddzia­
łow e j poświęconej p rob lem ow i obniżenia kosz­
tów , świadoma korzyści d la  k lasy robotniczej 
w yn ika jących  z obn iżk i kosztów w łasnych, po­
stanaw ia rozpocząć systematyczną w a lkę  o ob­
niżenie kosztów w  swoim oddziale przez:

1. Poprawę dyscyp liny  płac; w  tym  celu zo­
bow iązuje k ie ro w n ika  i  dozór oddziału do prze­
strzegania zarządzeń regu lu jących  płace.

2. W prowadzenie gospodarki m a te ria łow e j; 
w  ty m  celu zobowiązuje:

a. Starszego drzew iarza do codziennych po­
m ia rów  wysokości p rzodków  i  podawania 
tych  w y n ik ó w  planiście oddziałowemu, 
k tó ry  na te j podstawie będzie zam awiał 
drzewo odpow iedniej długości. Starszy 
drzew iarz będzie w yp isyw a ł na d rzew ia r- 
kach przychodzących do oddzia łu kredą na ­
zw y  składow isk, do k tó rych  drzew iarze do­
starczą drzewo. Jest om również zobowią­
zany do dopilnow ania  drzew iarzy, aby do­
s ta rczy li odpowiednie drzewo do przodków.

b. D la  przebudow y chodnika w enty lacy jnego 
oraz chodników  rów no leg łych  do chod­
n ika  I I  należy zamawiać drzewo im pregno­
wane. O dpow iedzia lny starszy drzewi&rz 
i  p lan ista  oddzia łowy.

c D la  popraw y p ros to lin ijnośc i taśm i  zm n ie j­
szenia zużycia taśm gum owych zobowią­
zu je  się w szystk ich  przodowych w  chodni­
kach do ścisłego trzym an ia  godzin w  chod­
nikach. Sztygarzy zm ianow i i  k ie ro w n ik  
oddzia łu p rzy  każdym  objeździe chodnika 
będą przeświecać godziny. W  w ypadku 
skrzyw ien ia  chodnika polecają przodo­
wemu, k tó ry  sk rz y w ił chodnik, w yprosto ­
wać go w  ramach d n ió w k i akordowej.

d. K ie ro w n ik  oddziału w  ciągu dwóch tygodn i 
zorganizuje kom orę narzędziową i  zapro­
wadzi gospodarkę narzędziową zgodnie 
z in s tru kc ją  w ydaną przez dyrekc ję  ko­
paln i.

3. Lepsze w ykorzystan ie  w ręb ia rek  u n iw e r­
salnych.

W  ty m  celu:
a. K ie ro w n ik  oddzia łu i  dozór oddzia łow y do­

p iln u ją  prowadzenia robó t w  przodkach 
zmechanizowanych w edług opracowanego 
harm onogram u i  zgodnie z przew idzianą 
lokalizacją.

b. K ie ro w n ik  oddzia łu  i  starszy cieśla w yko ­
nają okucie dróg m ateria łow ych zgodnie 
z opracowanym  harmonogramem.

c. Zobow iązuje się mechanika oddziałowego 
i  ślusarzy do systematycznego prowadze­
nia przeglądów maszyn i  urządzeń zgodnie 
z opracowanym  harmonogramem.

4. Poprawę w e n ty la c ji i zmniejszenia niebez­
pieczeństwa pożarów.

W  ty m  celu zobowiązuje się:
a. K ie ro w n ika  oddzia łu do otam owania sta­

rych  zrobów w  chodniku I I  zgodnie z ha r­
monogramem.

b. K ie ro w n ika  oddziału do w yrów nan ia  fro n ­
tu  w yb ie ran ia  w  chodniku I I I  i  stałego 
przestrzegania, aby w yb ie ran ie  f i la ru  zam­
kowego nie pozostawało w  ty le .

c. K ie ro w n ika  oddziału do zabudowania sprę­
żyn na drzw iach tam  w e n ty lacy jnych  
w  te rm in ie  dwóch tygodni.

5. W  celu dopilnow ania  k o n tro li rea lizac ji 
opracowanego planu, pow o łu je  się tró jk ę  od­
dzia łową d la  w a lk i o obniżkę kosztów. T ró jka  
oddziałowa będzie przeprowadzała raz na ty ­
dzień kon tro lę  w ykonania  p lanu  prac.“

W  podobny sposób ja k  przedstaw iono pow y­
żej zostały rozwiązane w szystkie  zagadnienia 
oddziałowe. Do każdej pracy ustalano nazwiska 
odpow iedzia lnych w ykonaw ców  i  te rm in y  w y ­
konania.

P rzy  pracach d ługo fa low ych ustalano harm o­
nogram y prac.

Równolegle z przebiegiem  przygotowań
0 charakterze techn icznym  i  o rgan izacyjnym  
rozw inę ła  swoją działalność kom is ja-propagan­
dowa, k tó ra  za pomocą transparentów , afiszy, 
haseł w yp isyw anych  na wózkach, m urach i  ścia­
nach przekopów oraz za pomocą b łyskaw icy
1 radiowęzła stale in fo rm ow a ła  załogę o prze­
biegu prac przygotowawczych do kon fe renc ji 
podkreślając w  szczególności ju ż  wykonane 
prace oraz. n iedotrzym ane zobowiązania.

K om is ja  propagandowa w  pre lekcjach przez 
radiowęzeł i  w  a rtyku łach  umieszczanych w  b ły ­
skaw icy wskazywała bieżąco na b łędy popeł­
niane w  czasie przygotow an ia  do kon fe renc ji 
oraz zapoznawała z p rzyk ładam i dobrych roz­
wiązań.

D z ięk i w ciągnięciu  w ie lk ich  mas załogi do 
opracowania konkre tnych  zadań w  oddziałach 
oraz żyw ej propagandzie prac p rzygotow aw ­
czych udało się zapoznać załogę z  celem i  meto­
dam i w a lk i o obniżenie kosztów, a ty m  samym 
przygotować dobrze konferencję  pa rty jno -eko - 
nomiczną.
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Racjonalne rozcinanie  złoża luęglouiego
Mgr inż. Władysław Zborowski

Na I I  Z jeździe Polskie j Z jednoczonej P a rtii 
Robotniczej podkreślono, że przem ysł w ęglowy, 
pom im o bezsprzecznych sukcesów, n ie  osiągnął 
zaplanowanych w  p lan ie  6 -le tn im  wskaźników  
w ydajności i  kosztów w łasnych.

P rzyczyny takiego stanu rzeczy tk w iły  przede 
w szystkim  w  nienadążaniu z przygotowaniem  
fro n tu  roboczego, a co za tym  idzie —  w  n ie ry t-  
m icznym  w ykonyw an iu  p lanów  na codzień.

Jednym  z zasadniczych czynników , k tó ry  
może m ieć w p ły w  dodatn i na w yże j w ym ię - 
nione w skaźn ik i, jes t racjonalne rozcięcie złoża 
węglowego robotam i przygotow aw czym i. N ie­
w ą tp liw ie , rozcięcie złoża, czy li w ielkość i  ro­
dzaj robó t przygotowawczych, zarówno g łów ­
nych ja k  i  pomocniczych, zależy od systemu w y ­
b ieran ia  pokładów. Inne robo ty  przygotowawcze 
będą m us ia ły  być przeprowadzone p rzy syste­
m ie zabierkowym , a inne p rzy  systemie ścia­
nowym .

Można jednak tak dobrać system w yb ieran ia , 
że p rzy  pew nym  grupow ym  zaleganiu pokła­
dów w  b lis k im  sąsiedztwie można kom pleks ro ­
bót przygotowawczych w y b itn ie  ograniczyć.

W  a rty ku le  m oim  z 1954 roku  (Gospodarka 
G órn ic tw a —  zeszyt 10, str. 17 pt. „O  lepsze 
w ykorzystan ie  fro n tu  eksploatacyjnego“ ) opisa­
łem pokrótce now y system w yb ie ran ia  zwany

„G łęboko zabiorowe w yb ie ran ie  pokładów  o du­
żym  nachylen iu  ścianami p rzeką tnym i z pod­
sadzką p łyn n ą “ .

N ow y system w ybieran ia , ro zw ija ją cy  się co 
raz pom yśln ie j, oprócz zalet w ym ien ionych 
w  wyżej w spom nianym  a rty ku le  ma jeszcze 
jedną zaletę, gdyż zezwala na bardzie j rac jo ­
nalne rozcięcie złoża węglowego.

Kopaln ia  Jankow ice eksploatu je w  p a r t ii po­
łudn iow e j z g rupy łękow ej cztery pokłady. Po­
k ła d y  te zalegają bardzo b lisko siebie, Ta b li­
skość zalegania nasunęła m i m yś l innego n iż  do­
tychczas rozcięcia złoża węglowego, objętego 
ty m i pokładam i. W  części po łudn iow e j kopa ln i 
zostały udostępnione (rys. 1) przekopam i na po­
ziom ie a i  y  oraz częściowo przygotowane do 
eksploatacji pokłady oznaczone lite ra m i a, b, 
c, d.

Celem ostatecznego przygotow an ia  te j p a r t ii 
pokładów  w edług starego sposobu należało 
przeprowadzić g łów ne i  pomocnicze robo ty  
przygotowawcze, k tó re  podano w  ta b licy  1.

T a b l i c a  i
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Razem C a łk o w ity
koszt

złm b
1 2 3 1 +  2 +  3

a 1200 1200 360 2760 3 750 000
b 880 1040 300 2220 2 819 000
c 640 760 60 1460 1 997 000
d 520 500 150 1170 1 618 500

Razem 3240 2500 870 7810 10 184 500

Jak z ta b licy  1 w yn ika , należy przeprowadzić 
w yrob iska  chodnikowe należące do g ru p y  g łów - 
.nych robót przygotowawczych, o* łącznej d łu ­
gości 7610 mb. W yrob iska te, ze w zględu na 
w ym ia ry , obudowę i  przeznaczenie podzielono 
na 3 g rupy, a m ianow icie:

1. G łówne chodn ik i przewozowe o w ym iarach  
4,1 X  3,2 m, w  obudowie T H  o łącznej długości 
3240 m, po cenie jednostkow ej 2800 zł/m b.

2. Podścianowe chodn ik i o w ym ia rach  2 X 2  m 
w  obudowie drew n iane j o łącznej długości 
3500 m  po cenie jednostkow ej 250 zł/m b.

3. Z b io rn ikow e  p rzec ink i o w ym ia rach  2 X 2  m 
w  obudowie d rew niane j o łącznej długości - -  
3870 m  po cenie jednostkow ej —  250 zł/m b.
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C a łko w ity  koszt w yrob isk  robó t przygoto­
wawczych, ja k ie  na leży przeprowadzić, b y  móc 
Wyeksploatować udostępnione zapasy w ynos iłby  
10 184 500 zł. T y le  kosztowałaby przygotów ka 
p rzy  obecnej m etodzie w yb ie ran ia  pokładów. 
Opracowanie i  realizacja nowej m etody w yb ie ­
ran ia  zezwala na inne, lepsze i  bardzie j racjo­
nalne rozcięcie złoża.

P rzy  zab ie rkow ym  systemie w yb ie ran ia  
p u n k ty  załadowcze u robku  z zabierek rozm ie­
szczone być muszą w  odstępach co 160 m. Na­
tu ra ln ie , że p rzy  ta k im  zagęszczeniu n ie  mogło 
być m ow y o zastąpieniu d ług ich  i  kosztownych 
chodników  przewozowych k ró tk im i przekopam i 
oddzia łow ym i, gdyż ilość i  długość tych  prze­
kopów  by łaby droższa od chodn ików  w ęglowo- 
kam iennych.

Inaczej rzecz się przedstaw ia p rzy  przekąt­
nym  systemie ścianowym, gdzie ilość punktów  
załadowczych zależy od nas samych. P rzy jm u ­
jąc odległość p u n k tó w  załadowczych od siebie 
rów ną 300 m, możemy zastosować, zamiast 
g łów nych chodników  przewozowych w  każdym  
pokładzie z osobna, jeden podstawowy, g łów ny 
chodn ik w  pokładzie na jn iże j położonym  (rys. 2, 
lin ie  przerywane) i  z tego chodnika udostępnić 
poszczególne pok łady w yże j położone przeko­
pam i oddzia łow ym i.

Jakie  z tego ty tu łu  kopa ln ia  osiąga korzyści 
wykazano na ta b licy  2, gdzie zestawiono wszyst­
k ie  konieczne robo ty  przygotowawcze potrzebne

do w yeksploatowania pokładów  w yżej w ym ie ­
nionych.

Korzyści, ja k ie  osiągnie kopa ln ia  przez zanie­
chanie chodników  g łów nych w  poszczególnych 
pokładach, są następujące:

1. p rzy  starej m etodzie (tabl. 1) 10 184 500 zł
2. p rzy  nowej metodzie (tabl. 2) 7 058 600 zł

Różnica 3 125900zł
Jest to oszczędność, k tó rą  się uzyska na ro - 

bociźnie i  m ateria łach  w  okresie dw u le tn im . 
Oszczędność powyższa przeliczona na jeden 
k w a rta ł w yniesie  400 000 zł. Ograniczenie robót 
przygotowawczych o 2040 m b chodnika g łów ­
nego w  obudowie T H  oraz o 330 m b przecinek 
zb io rn ikow ych  w  obudow ie drew n iane j kosz­
tem  560 m b przekopu przyn iesie  duże oszczęd­
ności w  dniówkach roboczych, k tó re  mogą być 
przepracowane w  przodkach bardzie j w y ­
dajnych.

T a b l i c a  2
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Razem

1 + 2 + 3 + 4

C a łko­
w ity
koszt

1 2 3 4 5 6

a 1200 1200 360 ___ 2760 3 750 000
b ___ 1040 75 — 1115 279 350

c ___ 760 60 — 820 205 000

d — 500 45 — 545 136 250

Prze­
kop _ _ . 560 560 2 683 000

Razem 1200 3500 540 560 5800 7 058 600

K orzyści powyższe w yrażone w  liczbach będą 
następujące: Celem przeprowadzenia 2040 mb 
chodnika głównego p rzy  norm ie  (z przekrocze­
niem  30%) rów nej 0,186 m /rbd . należy przepra­
cować 10 967 dniówek.

Celem przeprowadzenia 330 m b przecinek 
przy norm ie (z przekroczeniem  50 %) rów ne j 
0,84 m /rbd . należy przepracować 390 dniówek. 
Razem należy przepracować 11 357 dniówek.

Celem przeprowadzenia 560 m b przekopu 
p rzy  norm ie  (z przekroczeniem  20 %) rów ne j 
0,13 m  należy przepracować 4300 dniówek. 
P raktyczn ie  zaoszczędzona ilość dn iów ek w  
okresie d w u le tn im  w yniesie:
11 357 —  4300 =  7057 okrąg ło  7060 dniówek.

Przepracowanie w  ciągu 2 la t 7060 dniów ek 
w  w ęg lu  p rzy  osiągalnej (w  g rudn iu  1954 r.) 
w ydajności 5864 kg  da ponad p lan 41 4001 
węgla.

D odatkowe w ydobycie  o powyższej ilośc i tonn 
węgla podniesie w  okresie 2 la t wydajność 
o 30 kg/rbd.
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Z doświadczeń ZSRR

W alka  o dalszy irz ros t w ydobyc ia  węgla

W ie lka  październ ikowa rew o luc ja  soc ja lis ty­
czna, dokonana przed 37 la ty  pod k ie ro w n i­
ctw em  P a rt ii Kom unistyczne j przez klasę ro ­
botniczą w  sojuszu z chłopstwem  pracującym , 
zapoczątkowała nową erę w  h is to r ii świata, erę 
rozgrom ienia kap ita lizm u  i zwycięstwa kom u­
nizm u. Rew olucja  o tw o rzy ła  m ilio n o w ym  m a­
som uciem iężonych dotąd narodów  Rosji wspa­
n ia łe  perspektyw y ro zkw itu  gospodarczego, po­
litycznego i ku ltu ra lnego. Zwycięska budowa 
kom unizm u w  Zw iązku  Radzieckim  wskazuje 
w yraźnie, do ja k  w ie lk ich  czynów zdoln i są lu ­
dzie w yzw o len i z n ie w o li kap ita lizm u.

Do na jw iększych zdobyczy narodu radziec­
kiego należy n iebyw a ły  w  tak  k ró tk ic h  okre­
sach h is torycznych rozwój s ił w y tw órczych  k ra ­
ju , stworzenie potężnego i  technicznie dosko­
nałego przem ysłu, doprowadzenie współczesnej 
bazy przem ysłowej do gospodarki ro lne j oraz 
wszechstronna rew o luc ja  ku ltu ra ln a .

W szystkie te sukcesy na po lu  gospodarczym 
i k u ltu ra ln y m  ludzie  radzieccy zawdzięczają 
P a rt ii K om unistyczne j. Zahartowana w  w a l­
kach pod k ie row n ic tw em  genialnego W. I. L e n i­
na oraz jego ucznia i w ie lk iego  kon tynua to ra  
J.W. S ta lina, P a rtia  Kom unistyczna uzbra ja  
pracow n ików  naszego k ra ju  w  naukowo uza­
sadniony program  działania, k ie ru je  ich  w y s iłk i 
ku  w spó lnym  celom w  oparciu o zasadnicze 
po jm owanie ob iek tyw nych  p raw  rozw oju  spo­
łeczeństwa socjalistycznego oraz określa kon­
kre tne  zadania na każdy etap tego rozwoju.

Szczególna uwaga k ierow ana jest na stwo­
rzenie podstawy gospodarki socja listycznej —  
ciężkiego przem ysłu. W łaśnie na podstawie 
o lb rzym ich  sukcesów, osiągniętych w  rozw oju  
przem ysłu ciężkiego, u rzeczyw istn iany jest 
opracowany przez P artię  i  Rząd w ie lk i program  
rozw o ju  w szystkich gałęzi gospodarki w ie jsk ie j 
oraz zwiększenia p ro d u kc ji tow arów  powszech­
nego użytku.

P rzem ysł w ęglow y, jako jedna z k ie ro w n i­
czych gałęzi przem ysłu ciężkiego, znajdow ał się 
zawsze w  cen trum  zainteresowań P a rt ii K om u­
nistycznej i  Rządu Radzieckiego. Pod rządam i 
w ładzy radzieckie j n ie ty lk o  zwiększone zosta­
ło  w ydobycie  węgła w  starych okręgach węglo­
wych, lecz i  stworzone nowe w ie lk ie  zagłębia 
węglowe w  centrum , na wschodzie i  północy 
k ra ju . W ie lk ie  środk i państwowe inwestowane 
są rokrocznie na wyposażenie kopalń węela 
i  szybów w  nową, doskonałą technikę. W ie lka 
troska P a rt ii i  Rządu o gó rn ików  radzieckich 
zna jdu je  dob itny  w yraz w  szeregu u lg  i p rz y w i­
le j ów, ja k  prem ie za wysługę la t, zwiększenie 
e m e ry tu r itp ., w  w ie lk im  rozmachu budow n ic t­
wa m ieszkaniowego i  ku ltu ra lneg o  w  okręgach 
górniczych oraz w  stw orzeniu szerokiej sieci za­
k ładów  naukow ych celem podniesienia k w a lif i­
kac ji górn ików .

Otoczeni stałą opieką i  troską P a rtii i  Rządu 
oraz m iłością narodu radzieckiego, gó rn icy ra ­
dzieccy w ydobyw a ją  z roku  na rok  coraz w ię ­
cej węgla. W ykonane zostały zadania w ydoby­
cia węgla czwarte j p ięc io la tk i. W  1953 r. w ydo­
by to  w  Zw iązku  Radzieckim  320 m in  ton węgla, 
czy li 19 razy w ięcej n iż  w  1925 r., w  k tó rym  
X IV  zjazd p a r t ii p rok lam ow a ł uprzem ysłow ie­
n ie  k ra ju  oraz praw ie  dwa razy w ięcej, niż 
w  przedw ojennym  1940 r. Od stycznia do paź­
dz ie rn ika  1954 r. w ydobyto  o 8% węgla w ięcej, 
n iż w  odpow iednim  okresie 1953 r. Z roku  na 
rok  wzrasta wydajność pracy w  przem yśle wę­
g low ym  wynosząca w  roku  bieżącym 118,6% 
w  porów nan iu  z poziomem 1940 r. O bniżają się 
koszty w łasne węgla: w  ciągu 3 la t i 8 m iesię­
cy p ią te j p ięc io la tk i koszty własne węgla ob­
niżono średnio o 11,2%.

Jednakże potrzeby gospodarki k ra jo w e j jeś li 
chodzi o pa liw o  w zrasta ją  n ieustannie i prze­
m ys łow i węglowem u, zapewniającemu 71% 
kra jow ego bilansu pa liw , staw iane są wciąż 
większe wym agania. D latego rozw ój przem ysłu 
węglowego w in ie n  wyprzedzać stale w zrost in ­
nych gałęzi przem ysłu. W in n y  być stwarzane 
niezbędne rezerw y paliwa.

Zadanie podstawowego praw a gospodarczego 
socjalizm u oraz prawa planowego i  p roporc jo ­
nalnego rozw o ju  gospodarki k ra jo w e j wcielane 
są w  życie przez P artię  Kom unistyczną i  Rząd 
Radziecki za pośrednictwem  p lanów  organizu­
jących i k ie ru jących  świadomą pracą mas p ra ­
cowniczych. D la przem ysłu  węglowego opraco­
w yw any  jest, ja k  w iadomo, nie ty lk o  państw ow y 
plan w ydobycia  węgla w  ogó lnym  u jęc iu  licz ­
bowym , lecz i  p lan w ydobycia  przez poszczegól­
ne okręg i k ra ju  ustalonej ilośc i węgla tych 
lu b  innych  gatunków  i  m arek przeznaczonej na 
zaspokojenie konkre tnych  potrzeb gospodarki 
narodowej. D latego też w ykonan ie  p lanu w y ­
dobycia jes t równoznaczne nie ty lk o  z w ykona­
n iem  go przez przem ysł w ęg low y k ra ju  jako 
całości, lecz i przez każde zagłębie, kom binat, 
trus t, czy kopalnię.

Oceniając pracę przem ysłu węglowego z tego 
punk tu  w idzenia, m usim y przyznać, że jest 
u nas jeszcze w ie le  braków . Za ogó lnym i wskaź­
n ika m i w ykonania  p lanów  gospodarczych k ry je  
się jeszcze duża ilość pozostających w  ty le  ko ­
palń ja k  rów n ież trustów , a w  szeregu w ypad  

■ ków  i  kom binatów .
Szereg kom binatów , k tó re  osiągały przedtem  

znaczny w zrost w ydobycia  węgla, w ykona ł 
w  ciągu pierw szych 9 m iesięcy 1954 r. p lan w y ­
dobycia węgla w  98,,3 %, p lan w rześn iow y zaś 
-— zaledw ie w  90,1%. N ie  w yko n u ją  one ró w ­
nież p lanów  wzrostu w yda jności pracy, obniżki 
kosztów w łasnych i  dopuszczają do znacznego 
podrożenia węgla. Są rów n ież kopaln ie , k tó re  
nie w yko n a ły  w  1954 r. p lanów  w ydobycia  w ę­



122 G O S P O D A R K A  G Ó R N IC T W A N r 4

gla i  obn iżk i kosztów  w łasnych. K ie ro w n icy  
kom bina tów  godzą się przez dłuższy przeciąg 
czasu ze złą pracą szeregu trustów .

Poważnym  brak iem  pracy n ie k tó rych  kom b i­
natów  w ęg low ych jest nieosiągalnie zapro jekto ­
w anych zadań p ro d u kcy jn ych  kopalń. W  ostat­
n ich la tach w ybudow ano i  uruchom iono w ie lką  
ilość kopa lń  w ęgla w  różnych okręgach k ra ju . 
Jednakże w  w ie lu  iz n ich  f ro n t irobót rozw ija  
się w o lno, a kopa ln ie  dają znacznie m n ie j w ę­
gla, n iż to by ło  przew idziane w  pro jektach.

Jednym  z na jpow ażnie j szych zadań pracow­
n ikó w  przem ysłu  węglowego jest m aksym alne 
w ykorzystan ie  is tn ie jących  m ożliwości w y tw ó r­
czych kopalń i  szybów; za pomocą tego ty lk o  
środka można otrzym ać na jm n ie jszym  kosztem 
dodatkowe m ilio n y  tonn węgla.

Najskutecznie jszym  sposobem zwiększenia 
w ydobycia  węgla i  polepszenia w skaźn ików  ja ­
kościowych pow inno być systematyczne dosko­
nalenie o rgan izacji p ro d u kc ji w  kopalniach. 
Przechodzenie na pracę w ed ług  harm onogra­
m ów  jeden cy k l na dobę, rozpoczęte przed k ilk u  
la ty  w  Donieckim , a następnie w  innych  za­
głębiach, stanow i osobny etap w  rozw o ju  prze­
m ysłu  węglowego. G łębokie znaczenie cyk licz ­
nej o rganizacji p rodukc ji, siła żyw otna i  postę­
powość, k tó ra  dowiedziona została d ług im  do­
świadczeniem polega na tym , że ty lk o  ona od­
powiada w  pe łn i charakte row i i  poziom ow i 
współczesnemu rozw o ju  s ił w y tw órczych  prze­
m ysłu  węglowego. P rzy  p ra w id ło w ym  opraco­
w aniu  cyk liczne j o rgan izacji p racy d la  ko n k re t­
nych w arunków  te j lu b  inne j kopa ln i uw zg lęd­
niane są ob iek tyw ne  w a ru n k i p ro d u kc ji węgla, 
na k tó re  składa się ca ły system środków  tech­
nicznych, organ izacyjnych i  gospodarczych. 
W prowadzenie ich  w  życie zapewnia w zrost w y ­
dobycia węgla, zwiększa w ydajność p racy oraz 
um oż liw ia  obniżkę kosztów w łasnych. Ponadto 
dz ięk i n ie j likw idow ane  są przestoje przodków  
w yb ieran ia , osiągane jes t pełne załadowanie 
i  bezaw aryjna praca urządzeń górniczych, po­
lepszenie stanu fro n tu  robót oraz zwiększenie 
bezpieczeństwa pracy.

W ie lk ie  znaczenie organizacyjne harm ono­
gram ów  cykliczności n ie ulega w ą tp liw ośc i. Na 
przestrzeni la t osiągnięto w ie lk ie  doświadczenie 
je ś li chodzi o stosowanie ich  w  różnych w arun­
kach. Jednakże rozpowszechnianie w  ostatn ich 
czasach te j postępowej fo rm y  organ izacji pracy 
i  p ro d u kc ji u legło opóźnieniu bez jak iegoko l­
w ie k  uzasadnienia. H arm onogram y cykliczności 
mogą być stosowane w  dowolnych, naw et n a j­
bardzie j n iesprzy ja jących  w arunkach. P rzyk ła ­
dem tego może służyć jedna z kopalń kom binatu  
W oroszyłowgrad. Ta stosunkowo nieduża ko­
pa ln ia  ( je j zdolność p rodukcy jna  w ynosi 700 t  
na dobę) nie posiada ko rzystnych  w arunków . 
Przeciwnie, praca w ydobyc ia  w ęgla ko m p liko ­
wana tu  jes t n iew ie lką  miąższością pokładów 
oraz słabą w ytrzym ałośc ią  skał otaczających. 
R oboty w yb ie ran ia  i  p rzygo tow yw an ia  prow a­
dzone są tu  w  te j c h w ili w  sąsiedztwie starych 
w yrob isk  przedwojennych. W prowadzanie cyk­
liczne j o rgan izacji p racy rozpoczęło się tu ta j 
w  1950 r. Początkowo nie osiągano zby t dodat­

n ich  w yn ików , aczkolw iek n iek tó re  p rzodk i w y ­
ko n yw a ły  no rm a tyw y  cykliczności. Jednak w  w y ­
n iku  w y trw a łe j, systematycznej i  św iadomej ce­
lu  p racy ko le k tyw u  kopa ln i, osiągnięte zostały 
bardzo dobre rezu lta ty . Obecnie cztery z pięciu 
przodków  pracuje w edług harm onogram ów cyk­
liczności. Przeciętne w ydobycie  węgla na dobę 
w  1954 r. w yn ios ło  161 % w  stosunku do 1950 r. 
i  znacznie przekroczyło zaplanowane w ydoby­
cie; wydajność pracy na w ęg lu  wzrosła w  tym  
okresie 1,5 raza, koszty własne węgla obniżono
0 26 % • W  1954 r. kopaln ia  codziennie przekra­
cza p lan we w szystk ich  wskaźnikach. Zaw ar­
tość popio łu  w  w ęglu eksploatowanym  jest po­
niżej no rm y o 0,3%, koszty w łasne są niższe 
od przew idzianych przez plan.

S ilna baza techniczna i  posiadanie w y k w a li­
fikow anych  kadr, k tó re  p rzysw o iły  sobie w spół­
czesną technikę i ' technologię w ydobycia  węgla, 
stw arza ją  pewne podstawy do w a lk i o rozsze­
rzenie cyk liczne j organ izacji p rodukc ji. W alka 
ta n ie  jest środkiem  tymczasowym, lecz w ym a­
ga zdecydowanego podniesienia poziomu tech­
nicznego i  organizacyjnego k ie row n ic tw a  ko ­
palń, trus tów  i  kom binatów .

Jednakże w  przem yśle w ęg low ym  jes t jeszcze 
sporo k ie row n ików , k tó rzy  zam iast uporczyw ie
1 zdecydowanie wprowadzać harm onogram y 
pracy cyk liczne j stosują różnego rodzaju „d n ie  
zwiększonego w ydobyc ia “  oraz „d n ie  zwiększo­
nej cykliczności“  itp . U k ryw a  się za ty m  potę­
piona ju ż  dawno przez P artię  szturm owców, 
p rzy  k tó re j zakłócony jest no rm a lny  try b  p ro ­
dukc ji, zaniedbywane są robo ty  przygotow aw ­
cze oraz praca transportu  dołowego, p rzy  czym 
z re g u ły  spada w ydobycie  w  dnie następne.

D z ięk i prze jściu  na pracę w ed ług  harm ono­
gram ów  cykliczności w  coraz w iększej ilości 
kopalń i  szybów is tn ie je  realna możliwość znacz­
nego zwiększenia w ydobyc ia  węgla oraz pole­
pszenia jakości wskaźników . Najważnie jszą ro­
lę odgryw a tu  p raw id łow e  rozmieszczenie per­
sonelu technicznego i  robo tn ików , staranne 
przygotow anie przodka w yb ie ran ia , sprzętu 
i  transportu  do w ytężonej pracy podczas zm ian 
w ydobywczych. C ykliczna organizacja jes t n ie­
zawodnym  środkiem  do usunięcia przesto jów  
przodków  w yb ie ran ia ; przesto je te p rzy jm u ją  
w  szeregu w ypadków  całk iem  niedopuszczalne 
rozm ia ry  trzech i  w ięcej godzin na zmianę.

N ieprzerw any wzrost w ydobyc ia  węgla jest 
uzależniony od przygotow an ia  w  odpow iednim  
czasie fro n tu  w yb ie ran ia . I  tu ta j is tn ie ją  poważ­
ne b rak i. Tak na dzień 1 październ ika 1954 r. 
b rak  by ło  około 10 tys. m  fro n tu  w yb ie ran ia  
przew idzianego przez plan. Znaczna ilość ko ­
palń nie w ykonu je  p lanu robót przygo tow aw ­
czych, k tó re  gw aran tu ją  fro n t w yb ieran ia . 
Szczególnie niezadowalająco przedstaw ia się 
sprawa w  kopaln iach kom b ina tu  Kuzbasugol; 
n iew ykonanie  p lanu przygotow an ia fro n tu  w y ­
b ieran ia  jest tu ta j jedną z przyczyn n iew ykona­
n ia  p lanu w ydobycia  węgla. K ie ro w n icy  kom ­
b ina tu  m ają  wszelkie m ożliw ości doprowadze­
n ia  nie ty lk o  do w ykonan ia  ale i  przekroczenia 
p lanu robó t przygotowawczych. W  ty m  celu 
należy zw rócić szczególną uwagę na upowszech­
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n ian ie  doświadczeń szybkościowego prowadze­
n ia  w yrob isk  przygotowawczych osiągniętych 
przez góm ików -now ato rów . Doświadczenia te 
nie są na ogół należycie w ykorzystyw ane.

Dalszy rozw ój przem ysłu węglowego uzależ­
n iony  jes t w  dużej m ierze od uruchom ien ia 
w  odpow iednim  czasie zdolności p rodukcy jnych . 
A  jednak w  ciągu szeregu la t p lany  budow n ic t­
wa inw estycyjnego n ie  są w  pe łn i wykonane. 
Pom im o znacznego zwiększenia w  ostatnich la ­
tach technicznego wyposażenia zakładów bu­
dow y kopalń i  zaopatrzenia ich  w  w y k w a lif i­
kowane kadry, liczne tru s ty  i  zarządy zakładów 
budow y kopa lń  w prow adzają w  niedostatecz­
n ym  stopniu przem ysłowe m etody budow n ic t­
wa. W  ciągu 8 m iesięcy 1954 r. inw estyc je  na 
fcudowmictwo znacznie w zros ły  w  porów naniu 
z odpow iednim  okresem roku  ubiegłego, m iano­
w ic ie  o 21%. Jednakże wyznaczony na okres 
od stycznia do września p lan robót budow la­
nych i  m ontażowych w ykonany został jedyn ie  
w  93,4%. W  p ierw szym  półroczu 1954 r. p lan 
uruchom ien ia  now ych kopa lń  w ykonany został 
w  p rzyb liżen iu  w  50%.

Tempo pędzenia w yrob isk , aczkolw iek zw ięk­
szone w  ostatn ich dwóch latach, jest wciąż jesz­
cze niedostateczne. Odnosi się to w  pierwszym  
rzędzie do g łębien ia szybów kopaln ianych, od­
grywającego poważną ro lę  w  budowie kopalń 
zarówno je ś li chodzi o ilość zużytego czasu ja k  
i  o pracochłonność. A  jednocześnie m am y w  Za­
g łęb iu  D onieckim  piękne p rzyk ła d y  szybkościo­
wego głębien ia szybów kopaln ianych: ju ż  we 
w rześniu 1953 r. w  jednej z kopalń tego zagłę­
bia osiągnięto 100,7 m  gotowego szybu na m ie­
siąc, w  m arcu 1954 r. 120,6 m, zaś w  sierpn iu 
1954 r. —  140 m  gotowego szybu skipowego. 
Najlepsze w y n ik i osiągnięto przez w ykonanie  
150 m  gotowego szybu pionowego. Stosowany 
b y ł p rzy  ty m  z w y k ły  sprzęt, a praca by ła  o r­
ganizowana w ed ług  harm onogram u —  3 cykle  
na dobę.

Do charakterystycznych cech szybkościowego 
pędzenia na leży połączenie w  jednym  czasie 
czynności pędzenia i  budowy, betonowanie 
we w łaśc iw y sposób oporowych w ieńców  obudo­
w y, u m ie ję tn y  w yb ó r w łaśc iw ych  param etrów  
kom pleksu w iertn iczo-strza łow ego, stosowanie 
dw u a n iek iedy i  trzech w in d  do pogłębiania, 
mechanizacja ładowania ska ły  odstrzelonej za 
pomocą d w u - trzech jednocześnie pracujących 
pneum atycznych ładow arek BCz-1.

K ie ro w n icy  cen tra lnych  zarządów budowy 
kopalń pow inn i rozpowszechniać postępowe do­
świadczenia uzyskane przez gó rn ików  Donba­
su, wprowadzać szybkościowe m etody budowy 
szybów kopaln ianych, w  w y n ik u  czego te rm iny  
budow y kopalń zostaną skrócone o k ilk a  m ie­
sięcy.

Znaczne niedociągnięcia spotykam y również 
w  budow ie innych  ob iektów  przem ysłu węglo­
wego. Tak na p rzyk ład  n ie  są w ykonyw ane p la ­
n y  tempa budow y m ieszkań, co jes t w  w ie lu  
w ypadkach jedną z przyczyn zasadniczych 
w strzym u jących  rozw ój w ydobyc ia  węgla 
w  zw iązku z niemożnością zapewnienia kopal­
n iom  w ykw a lif iko w a n ych  robo tn ików ; szereg

zakładów budow lanych  zezwala na złe w yko ­
nyw anie  robó t i  oddaje do u ży tku  ob iek ty  z po­
w ażnym i brakam i.

Obecny stan budow n ic tw a inw estycyjnego 
nie zaspokaja potrzeb przem ysłu  węglowego. 
G łów nym  obowiązkiem  budowniczego kopalń 
jes t zdecydowane podniesienie jakości budow n i­
ctwa, niezm ordowana w a lka  o w ykonanie  p la ­
nów, o podniesienie jakości oraz obniżenie kosz­
tów  w łasnych  robó t budow lanych.

Poważnym  brak iem  pracy przem ysłu wę­
glowego jest n ie w ą tp liw ie  opóźnianie się 
w ie lu  kopalń, tru s tó w  i  kom b ina tów  w  w yko ­
nyw an iu  planów podniesienia w yda jności pracy. 
Jednakże zastępowane jest to przez w zrost w y ­
dajności pracy p rzy  eksploatacji węgla sposo­
bem odkryw kow ym . N atom iast wydajność p ra ­
cy kopalń jest dotychczas niższa od zaplano­
wanej. W skutek niedostatecznej w ydajności 
p racy koszty w łasne węgla są wciąż jeszcze 
wysokie. W  okresie styczeń-wrzesień 1954 r. 
przekroczenie w  dziedzinie kosztów w ynosiło  
przeciętn ie 1 rb. 11 kop. na 1 t  węgla. P rzy 
obecnych ilościach wydobywanego węgla ozna­
cza to nie ty lk o  w ydatkow an ie  nadm ierne środ­
ków  państwowych, lecz i  „ham ow anie —  ja k  
to podkreś lił tow . G. M. M a lenkow  w  przemó­
w ien iu  sw ym  na p ią te j sesji Rady Najwyższej 
ZSRR —  obn iżk i cen n ie  ty lk o  te j p rodukc ji, 
lecz i  licznych innych  rodzajów  w yrobów  prze­
m ysłow ych“ .

Ulepszenie wskaźników  jakościowych, zw ięk­
szenie w yda jności p racy oraz obniżka kosztów 
w łasnych są n iem ożliw e bez wzmożenia pracy 
ana lityczne j w szystkich ogn iw  k ie row n ic tw a  
przem ysłu. U m ie ję tna, głęboka i  przeprow a­
dzona w  odpow iednim  czasie analiza ruchu 
przedsiębiorstw  oraz analiza nakładu pracy 
i  środków  uży tkow ych  pow inna stać się podsta­
wą pracy każdego k ie row n ika , służyć m u k lu ­
czem do praw id łow ego k ie row an ia  zakładem, 
w ye lim inow ać wszelkie e lem enty szturmowości 
i  przypadkowości. Jednakże n ie k tó rzy  k ie ro w n i­
cy n ie  zw racają na leżyte j uw agi na zagadnienia 
gospodarki, na analizę działalności przedsiębior­
stwa, k tó ry m  k ie ru ją , co doprowadza do tego 
rodza ju  n ienorm alnych  ob jaw ów  ja k  to, iż p lan 
w ydobycia  węgla oraz zwiększenia w yda jności 
p racy jes t w ykonyw any, natom iast w  kosztach 
w łasnych węgła is tn ie je  znaczne przekroczenie 
norm y. Jedynie ca łkow itym  lekceważeniem 
s trony  ekonomicznej i  pracy ana lityczne j ze 
s trony k ie row n ic tw a  tru s tu  i  kopa ln i można 
w ytłum aczyć w y tw o rzony  tu  stan.

P rzem ysłow i węglow em u naszego k ra ju  po­
stawione są w  c h w ili obecnej następujące zada­
nia: zm obilizowanie rezerw  d la  term inow ego 
w ykonan ia  planu, stworzenie niezbędnych prze­
słanek do w ykonan ia  zadań p ią te j p ięc io la tk i 
w  zakresie w ydobycia  w ęgla i  budow y kopalń.

Zadania te n ie mogą być wykonane bez po­
ważnego podniesienia poziomu k ie row n ic tw a  
techniczno-organizacyjnego w szystk ich  ogniw  
pracy w  kopaln iach. Zarówno rozpowszechnia­
nie cyk liczne j organ izacji p rodukc ji, ja k  w ym ia ­
na doświadczeń czy doskonalenie pracy a n a lity ­
cznej są n ie  do pom yślenia bez wzm ocnienia



124 G O S P O D A R K A  G Ó R N IC T W A N r 4

k ie row n ic tw a  organizacyjno-technicznego przez 
d y rek to rów  i  naczelnych inżyn ie rów  kopalń, 
trustów , kom b ina tów  oraz pozostały personel 
k ie row niczy.

Rozwój przem ysłu węglowego jest n ie  do po­
m yślen ia  bez ja k  na jbardz ie j a k tyw ne j pomocy 
pracow n ików  nauki, bez tw orzenia now ych 
środków m echanizacji w ydobycia  węgla. In s ty ­
tu ty  naukowo-badawcze, a w  p ierw szym  rzędzie 
W szechzwiązkowy Naukowo-Badawczy In s ty ­
tu t  G órn iczy są powołane do opracowania 
i  wprowadzenia now ych m etod eksploatacji po­
k ładów  w ęg low ych  oraz ulepszonej technolog ii 
w ydobycia  węgla. O rganizacje konstrukcy jne , 
w  p ie rw szym  zaś rzędzie Goprouglemasz, po­
w in n y  przyspieszyć tworzenie now ych maszyn 
do m echanizacji ładowania węgla i  pędzenia 
w y ro b isk  przygotow aw czych. Należy koniecznie 
wprowadzać zmechanizowane sposoby obudowy 
ścian i  k ie row an ia  stropem, stosować w  szer­

szych n iż  dotychczas rozm iarach automatyczne 
i  zdalne k ie row an ie  m aszynam i górn iczym i 
i  mechanizmami.

W ie lk ie  b ra k i is tn ie ją  w  zakresie w ym iany  
osiągniętych w  przem yśle w ęg low ym  doświad­
czeń. W  kopalniach, szybach i  na budow ie p ra ­
cuje w ie le  now atorów  p rodukc ji. Uczynić osią­
gnięte przez n ich  doświadczenia własnością 
w szystkich pracow n ików  przem ysłu węglowego 
jest na jw ażn ie jszym  zadaniem k ie row n ików  
inżyn ie ry jno -techn icznych  w szystkich przedsię­
b iorstw .

G órn icy radzieccy oraz pracow n icy inżyn ie ­
ry jno -techn iczn i przem ysłu węglowego s ta li za­
wsze w  p ierwszych szeregach budow niczych so­
cja lizm u. N ie w ą tp liw ie  i  teraz, w  obliczu posta­
w ionych  im  now ych zadań, wniosą on i swój cen­
ny  udz ia ł w  sprawę podniesienia stopy życiowej 
ludz i radzieckich.

Ź ród ło : „U g o l“  n r  11 z 1954 r. (T łum . N. T.).

Kroniko krajowa
STRESZCZENIE Z A R ZĄ D ZE Ń  M IN IS T R A  G Ó R N IC TW A  

N r N r 18 —  37 z 1955 R.

Zarządzenie n r  18 z dn ia  20 stycz­
n ia  1955 r. (znak G M -W -V /2 -6 /5 5 ) 
w  sp raw ie  zapew nienia soc ja lis tycz­
ne j d yscyp lin y  pracy, w  resorcie gó r­
n ic tw a . Zarządzenie w ydane na pod­
s taw ie  a rt. 19 us ta w y  z dn ia  19 
k w ie tn ia  1950 r. o zabezpieczeniu so­
c ja lis tyczne j d yscyp lin y  p racy. Z arzą­
dzenie uch y la  łącznie 23 a k ty  p ra w ­
ne  (zarządzenia, o k ó ln ik i i  p ism a 
okólne) w ydane dotychczas w  przed­
m iocie  dyscyp lin y  p racy w  M in is te r­
s tw ie  G órn ic tw a . D o Zarządzenia do­
łączony w zó r k a r ty  n ie u s p ra w ie d li­
w ione j absencji.

Zarządzenie n r 19 z dn ia  27 stycz­
n ia  1955 r. (znak T/W -5/B/7993/54) 
w  sp raw ie  t ry b u  w prow adzan ia  
zm ian k o n s tru k c y jn y c h  do p ro d u ko ­
w anych  m aszyn i  urządzeń g ó rn i­
czych. Zarządzenie w ydane w  zw iąz­
k u  z po s tanow ien iam i zarządzenia 
Przewodniczącego P aństw ow e j K o ­
m is j i P lanow an ia  Gospodarczego n r  
123 z dn ia  10 czerwca 1954 r. w  sp ra ­
w ie  t ry b u  wnoszenia zm ian ko n ­
s tru k c y jn y c h  do p ro du kow a nych  m a­
szyn i  urządzeń (B iu le ty n  P K P G  n r  
15, poz. 166).

Zarządzenie n r 20 z dn ia  27 stycz­
n ia  1955 r. (znak CZZ/DR/A1/1/55) 
w  sp ra w ie  gospodark i m aku la tu rą . 
Zarządzenie w ydane w  w y k o n a n iu  
u ch w a ły  n r  456 P rezyd iu m  Rządu 
z dn ia  24 m a ja  1952 r. w  spraw ie  
gospodark i m a k u la tu rą  —- M o n ito r 
P o lsk i n r  A-51, poz. 691.

Zarządzenie n r 21 z dn ia  27 stycz­
n ia  1955 r. (znak In , I-2 /U -5 /55) 
■w spraw ie  t ry b u  postępowania p rzy  
zm ianie . obsady s tanow isk  k ie ro w ­
n ik ó w  s łużby in w e s ty c y jn e j jedno­
stek reso rtu  gó rn ic tw a .

Zarządzenie n r 22 z dn ia  27 stycz­
n ia  1955 r. (znak OP.1.2/Og/55)

w  spraw ie  czasokresów przechow y­
w a n ia  a k t w  kop a ln ia ch  w ęgla. Do 
zarządzenia je s t dołączona in s tru k ­
c ja  usta la jąca  czasokresy przecho­
w y w a n ia  a k t w  kop a ln ia ch  węgla.

Zarządzenie n r 24 z dn ia  27 stycz­
n ia  1955 r. (znak CZZR/NO/TE/184/54) 
w  spraw ie  zm iany  zarządzenia M in i­
s tra  G ó rn ic tw a  n r  325 z dn ia  24 
s ie rpn ia  1953 r. o dostosow aniu o r ­
ga n izac ji oddz ia łów  zaopatrzenia ro ­
botniczego w  przeds ięb io rs tw ach  re ­
so rtu  g ó rn ic tw a  do p rzep isów  zarzą­
dzenia n r  198 Przewodniczącego P ań­
s tw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospo­
darczego z dn ia  21 lip ca  1953 r.

Zarządzenie n r 28 z dn ia  27 stycz­
n ia  1955 r. (b ra k  znaku) w  spraw ie  
p rze jęc ia  przez M in is te rs tw o  G ór­
n ic tw a  k o n tro li p rze robu  i  ob ro tu  
sp iry tu sem  w  ra fin e r ia c h  n a fty  pod­
le g łych  M in is tro w i G órn ic tw a . Za­
rządzenie w ydane w spó ln ie  z M in i­
strem  F inansów  w  zw iązku  z posta­
n o w ie n ia m i a rt. 11 ust. 2 de k re tu  
z d n ia  24 czerwca 1952 r. o w y ro b ie  
i  p rze rob ie  sp iry tu su  (Dz. U. n r  34, 
poz. 143).

Zarządzenie n r 27 z dn ia  29 stycz­
n ia  1955 r. (znak C Z S Z /O P .I/l/W ) 
w  spraw ie  p rze jęc ia  zagadnień szko­
le n ia  w ew ną trzzak ładow ego przez 
C e n tra ln y  Zarząd Szkolen ia  Z aw o­
dowego.

Zarządzenie n r 28 z dn ia  29 stycz­
n ia  1955 r. (znak G M /S-V/48/54) 
zm ien ia jące zarządzenie M in is tra  
G ó rn ic tw a  n r  64 z dn ia  10 m arca 
1954 r. w  spraw ie  zapobiegania za­
nieczyszczeniu śc iekam i przem ysło­
w y m i W is ły  i  je j dop ływ ów .

Zarządzenie n r 29 z dn ia  29 stycz­
n ia  1955 r. (znak NP.II/20/7623/54) 
w  spraw ie  e w id e n c ji p racy i ob licza­
n ia  na leżności ro b o tn ik ó w  z a tru d ­

n ion ych  w  p rzeds ięb iors tw ach budo­
w lano -m on ta żow ych  reso rtu  g ó rn ic t­
wa. Zarządzenie w ydane w  w y k o n a ­
n iu  u ch w a ły  n r  876/54 P rezyd ium  
Rządu z dn ia  18 g ru dn ia  1954 roku  
w  spraw ie e w id e n c ji p racy i  ob licza­
n ia  należności robotn ików / z a tru d n io ­
nych  w  przeds ięb io rs tw ach  budo­
w lano -m on tażow ych .

Zarządzenie n r 30 z dn ia  5 lu tego  
1955 r. (znak G M /W -V /4 -13 -l/55 ) 
w/ sp raw ie  pow o łan ia  P e łnom ocn ika  
M in is tra  G ó rn ic tw a  do spraw/ z m n ie j­
szenia pracoch łonności w  kop a ln ia ch  
w ęgla kam iennego.

Zarządzenie n r 31 z dn ia  4 lu tego  
1955 r. (znak EM.13161/54/P/Gr) 
w  spraw ie  a p a ra tu ry  k o n tro ln o -p o ­
m ia ro w e j, na uko w e j i  la b o ra to ry j­
nej. Zarządzenie w ydane  w  oparc iu
0 uchw a łę  P rezyd ium  Rządu n r  
846/53 z dn ia  2 lis topada 1953 r. Do 
zarządzenia dołączone za łączn ik i za­
w ie ra jące  spis a p a ra tu ry  pozostają­
cej w  ges tii m in is tró w , k tó re j p rze­
rz u ty  w ym a ga ją  za tw ie rdzen ia  przez 
Przewodniczącego P aństw ow e j K o ­
m is j i P lanow an ia  Gospodarczego.

Zarządzenie n r  32 z dn ia  7 lu tego  
1955 r. (znak CZZ/DR/A1/2/55) w  
sp ra w ie  dostaw  surow ców  w tó rn y c h  
sta li, że liw a  oraz m e ta li n ieże laznych 
w  1955 r. Zarządzenie w ydane w  w y ­
k o n a n iu  u c h w a ły  n r  839 P rezyd ium  
Rządu z dn ia  11 g ru d n ia  1954 r  
w  spraw ie  dostaw  surow ców  w tó r ­
nych  s ta li, że liw a  oraz m e ta li n ieże­
laznych  i  ich  stopów  w  1955 r. Do 
zarządzenia do łączony p la n  dostaw 
surow ców  w tó rn y c h  s ta li, że liw a
1 m e ta li n ieże laznych na ro k  1955 
d la  jednostek pod leg łych M in is tro ­
w i G órn ic tw a .

Zarządzenie n r 34 z dn ia  15 lu tego  
1955 r. (znak Fn,/02) w  sp raw ie  po­
w o ła n ia  K o m is ji d la  p rzygo tow an ia  
reo rg a n iza c ji C e n tra li P rod uk tów  
N a ftow ych .

Zarządzenie n r 35 z dn ia  16 lu te g o  
1955 r. (G M /S -V /9-15) w  spraw ie  o r ­
ga n izac ji a k c ji skupu deputatów  
w ę g lo w ych  w  1955 roku.

Zarządzenie n r 38 z d n ia  14 lu tego  
1955 r. (znak G M /S-Y /13-28) w  spra -
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w ie  o rg an izac ji s łużb p lanow an ia  
kosztów  w . resorcie gó rn ic tw a . Za­
rządzenie w ydane w  zw iązku  z uch­
w a łą  n r  321/54 P rezyd ium  Rządu 
z dn ia  15 m a ja  1954 r. w  spraw ie  
zasad o rg an izac ji m in is te rs tw  i  cen­
tra ln y c h  urzędów  Do zarządzenia

Przem ysł w ęg low y w yko n a ł k w a r­
ta ln y  p la n  w ydobyc ia  przed te rm i­
nem w  d n iu  30. 3. b r. N a jwyższe 
w ska źn ik i w yd a jn ośc i p racy osiąg­
nęła kop a ln ia  D y m itro w . P ow ażnym i 
osiągnięciam i mogą się rów n ież po­
szczycić załog i kop a lń  P iast, Jan ina 
i Czeladź, gdzie co m iesiąc wzrasta 
w skaźn ik  m echanicznego u rab ian ia  
i ładow an ia  węgla. Załoga kop a ln i 
K leofas przodow ała  w  ty m  kw a rta le  
w  w yko rzys ta n iu  kom b a jnów  i  szyb­
kościow ym  prow adzen iu  przekopów. 
Również gó rn icy  kop a ln ic tw a  rud

W d n iu  7. IV . b r odby ła  się w  S ta- 
iinog rodz ie  narada a k ty w u  p a r ty j­
nego, zw iązkow ego i gospodarczego 
przem ysłu węglowego zorganizow ana 
przez K o m ite t W o jew ódzk i PZPR, 
Z w ią z k i Zawodowe i M in is te rs tw o  
G órn ic tw a .

Zadaniem  na rady  by ła  ocena do­
tychczasowych w y n ik ó w  i  osiągnięć 
I k w a rta łu  oraz om ów ien ie  dalszej 
dzia ła lności, k tó ra  doprow adziłaby 
do zw ycięskiego w yko na n ia  zadań 
k w ie tn io w y c h  i  I I  k w a rta łu .

P rzem ów ien ie  wstępne W icepre­
m ie ra  i  M in is tra  G ó rn ic tw a  P io tra  
•Jaroszewicza n a ś w ie tliło  obecną sy­
tuację  w  przem yśle w ęg low ym .

J a k k o lw ie k  p lan  I  k w a r ta łu  został 
w ykonany p rzed te rm inow o, co św iad­
czy o coraz lepszej, spraw n ie jsze j o r ­
gan izac ji p racy  załóg kopa ln ianych , 
to je d n a k  za is tn ia ły  poważne n iedo­
ciągnięcia, ja k  np. n ie  pe łna ry tm ic z ­
ność pracy, zaniżona w yda jność  ogól­
na, k tó ra  w  stosunku do p lan u  by ła  
niższa o  59 k g  a w  stosunku do I 
k w a r ta łu  1954 r. o  17 kg. Również 
w yda jność w ęg low a spadła w  m arcu 
w  stosunku do lu tego  o  67 kg. W ska­
ź n ik  o b n iżk i kosztów  w łasnych  m ia ł 
n ieko rzystne  w ahan ia  i  ta k  w  stycz­
n iu  w y n o s ił on 1,2% a w  lu ty m  1,9%.

P ie rw szy m iesiąc I I  k w a rta łu  n ie  
w yka zu je  na razie pom yślnych  zm ian. 
Chociaż zw iększy ł się f ro n t  roboczy, 
lepsze je s t zaopatrzenie, w zros ły  
w ska źn ik i m echan izac ji u rab ian ia  
i  ładow an ia  węgla, pom im o to 
w  p ierw sze j dekadzie k w ie tn ia  prze-

dołączony zakres dz ia łan ia  s łużb p la ­
now an ia  kosztów  w  cen tra ln ych  za­
rządach, zarządach, zjednoczeniach 
i w  przedsięb iorstw ach.

Zarządzenie n r 37 z dn ia  14 lu tego 
1955 r. (znak GM /S-V/13/53) w  spra­
w ie  l im itó w  dziennego za trudn ien ia

żelaza zam e ldow a li o p rze d te rm ino ­
w ym  w yko n a n iu  k w a rta ln y c h  zadań 
p ro du kcy jnych . Z a łog i kop a lń  B a r­
bara, H e n ryk , Boże D a ry , M a ria  
i Tadeusz I I ,  dz ięk i s ta łe j m echan i­
zacji rob ó t system atycznie p rz e k ra ­
czają swoje p la n y  p rodukcy jne .

W  w yk o n a n iu  zadań p ro d u k c y j­
nych przed te rm in e m  do trzym a ły  
k ro k u  w szystk ie  przedsięb iorstw a 
geologiczne p rzem ysłu  na ftow ego 
oraz za łog i n a fto w có w  za trudn ione 
przy p ro d u k c ji gazo liny  i  gazu z iem ­
nego.

m ysł w ęg low y n ie  w y k o n u je  p lan u - 
wydobycia.

W icep rem ie r P io tr  Jaroszewicz 
zw ró c ił uw agę w  sw ym  przem ów ie­
n iu , iż  stan obecny je s t w y n ik ie m  sa- 
m ouspokojen ia , k tó re  po w yko n a n iu  
p lanu kw a rta ln ego  z nadw yżką, w k ra ­
dło  się w  szeregi górnicze. Obec­
na sytuacja  w ym aga, aby w ytężyć 
wszystkie s iły  w  k ie ru n k u  z m o b ili­
zow ania załóg do w a lk i o w z ro s t w y ­
dajności pracy, o pe łną rytm iczność 
wydobycia, o w yko rzys ta n ie  rezerw  
is tn ie jących  w  maszynach, o usp raw ­
n ien ie  transportu . Do w yko n a n ia  za­
m ierzonych zadań należy w  p ie rw ­
szym rzędzie ożyw ić  ru ch  w spółza­
w odn ic tw a  p racy  w prow adza jąc  no ­
we jego fo rm y , Ś w ię to  X M a ja  po­
w ita ć  pow in ien  p rzem ys ł w ęg low y 
dużym i na dw yżkam i w ęg low ym i.

Po p rzem ów ien iu  w yw iąza ła  się 
ożyw iona dyskusja , k tó rą  podsum o­
w a ł I  Sekre tarz K W  P ZP R  tow . O l­
szewski. Z w ró c ił on uwagę, iż  p ra ­
gnąc w ciągnąć m asy górnicze do n a j­
ak tyw n ie jsze j w a lk i o w ęg ie l k o ­
nieczne je s t podn iesien ie na wyższy 
poziom  p racy w y ja śn ia ją ce j w  ko p a l­
n iach i  zw rócenie szczególnej uw ag i 
na p rob lem  podnoszenia w yda jnośc i 
pracy. T y lk o  w  ten  sposób można 
zagw arantow ać w yko na n ie  p lanów  
p rodukcy jnych .

M in is te rs tw o  gó rn ic tw a , K W  PZPR, 
ZG  Z ZG  organ izu je  w  d n iu  19 m a ja  
br. z lo t p rzodow n ików , w  k tó ry m  
wezmą udz ia ł ci, k tó rz y  w y k o n a li za­
dania I I  k w a rta łu .

szczególnie przez dozór, b ra k  kom ­
pletnego w y d a n ia  obow iązu jących 
w  ty m  zakresie przepisów.

W ydan ie  ko m p le tu  przepisów  bhp 
dla  kopa lń  w ęg la  m a ty m  większe 
znaczenie, że obow iązu jące w  c h w ili 
obecnej p rzep isy  n ie  są je d n o lite  
i  pochodzą z trzech  różnych  źródeł. 
W  kopa ln iach  w ęg la  obow iązu ją  bo­
w iem  „G ó rn icze  przep isy bezpiecz­
nego prow adzen ia  kop a lń “  wydane 
przez W yższy U rząd Górniczy, 
a w  dzia łach n ie  uregu low anych  
ty m i przepisam i, odpow iedn ie  posta­
now ien ia  P rzep isów  Technicznej 
E ksp loa ta c ji K o p a lń  W ęgla w y d a ­
nych  przez M in is tra  G órn ic tw a , 
z tym , że w  spraw ach n ie  ob ję tych 
ty m i os ta tn im i p rzep isam i zacho­
w a ły  nada l moc obow iązu jącą n ie ­
k tó re  postanow ienia rozporządzenia 
Wyższego U rzędu Górniczego w  K a ­
tow icach z dn ia  4 w rześnia 1945 r  
dotyczące przep isów  bezpieczeństwa 
w  kopa ln iach  w ęg la  kam iennego 
w  obwodzie Wyższego U rzędu G ór­
niczego w  K atow icach .

W  stosm fku do stanu z 1945 r . ob­
serw ow a liśm y szczególnie na p rze ­
s trzen i os ta tn ich  p ięc iu  la t  znaczny 
rozw ó j przep isów  bhp  dla kopalń 
węgla.

N iedostateczne w  sw o im  u jęc iu  
przep isy rozporządzenia Wyższego 
U rzędu Górniczego z dn ia  4. IX . 1945 
roku  zosta ły w  znacznej części za­
stąp ione bardzo w ycze rpu jącym i, 
n ie je d n o k ro tn ie  w chodzącym i w  za­
kres szczegółowych in s tru k c ji „G ó r­
n iczym i przep isam i bezpiecznego 
prow adzen ia  k o p a lń “ , w yd a n ym i 
przez W yższy U rząd G órn iczy, a po­
nad to  szereg zagadnień bhp  zostąło 
u regu low anych  w  Przepisach Tech­
n iczne j E ksp loa ta c ji K o p a lń  Węgla.

Ten znaczny ro zw ó j przepisów  
bhp, k tó ry  na leży uznać bezsprzecz­
n ie  za o b ja w  korzys tny , s tw arza ł 
je d n a k  znaczne trudn ośc i d la  p ra k ­
tyków , k tó rz y  przepisy te m ie li sto­
sować.

T rudnośc i te po lega ły  n ie  ty lk o  na 
b ra ku  odpow iedn ie j ilośc i egzem pla­
rzy  ty c h  przepisów , a le  rów n ie ż  na 
b ra ku  jasnego usta len ia  wzajem nego 
stosunku poszczególnych przepisów, 
a n ie je d n o k ro tn ie  rów n ie ż  na ich 
sprzeczności. P rzy  w yd a w a n iu  no ­
w ych  przepisów  n ie  w skazyw ano 
w yraźn ie , k tó re  z obow iązu jących 
w  danym  czasie p rzep isów  s tra c iły  
swą moc tak , że ciężar usta lan ia  obo­
w iązu jących  przep isów  spoczywał 
fak tyczn ie  in d y w id u a ln ie  na każdej 
osobie dozoru ruchu , do k tó re j obo­
w ią zkó w  na leżało stosowanie tych 
przepisów.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że ta k i stan 
n ie  p rzyczyn ia ł się do po p ra w y  d y ­
scyp lin y  na o d c in ku  przestrzegania 
p rzep isów  bhp  w  kopa ln iach  węgla. 
W ydan ie obecnie przez M in is te rs tw o  
G ó rn ic tw a  podstawowego zb io ru  
obow iązu jących w  kop a ln ia ch  węgla 
przepisów  z zakresu bh p  usunie 
w  znacznej m ierze dotychczasowe 
trudnośc i i  u ła tw i pracę dozorow i 
N a leży oczekiwać, że p rzyczyn i się 
to do pe łn ie jszego n iż  dotychczas 
stosowania przep isów  bhp w  ko p a l­
n ia ch  w ęgla, a ty m  sam ym  do d a l­
szej po p ra w y  stanu bhp  w  p rze m y­
śle w ęg low ym .

M gr Z ygm un t Lang

PRZEPISY BHP D LA  K O PA LŃ  W ĘGLA

W na jb liższym  czasie ukażą się 
d ru k ie m  przep isy bezpieczeństwa 
p racy obow iązu jące obecnie w  k o ­
pa ln iach  węgla. W ydan ie  tych  p rze ­
p isów  zostało przygotow ane przez 
-M in isterstw o G órn ic tw a  p rzy  w spó ł­

p racy z W yższym Urzędem  G ó rn i­
czym  i  obe jm ie  w szys tk ie  X V I  dz ia­
łó w  p rzep isów  w  oddzie lnych b ro ­
szurach.

U sun ie  to  d o tk liw ie  odczuw any 
dotychczas w  kopa ln iach  węgla,

PR ZEM YSŁ W ĘG LO W Y W Y K O N A Ł PLA N  K W A R T A L N Y  
PRZED T E R M IN E M

N A R A D A  A K T Y W U  W ĘGLOW EGO
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REJESTR BEZPIEC ZEŃ STW A  K O P A L N I

Potężnym  środk iem  do podniesie­
n ia  stanu bezpieczeństwa w  naszych 
kopa ln iach  je s t dobrze zorgan izow a­
na i  system atyczna k c n tio la . Zagad­
n ie n iu  k o n tro li stanu bhp poświęca 
się n iezm ie rn ie  dużo uw ag i w  M i­
n is te rs tw ie  G ó rn ic tw a  i  w y n ik ie m  
tego b y ł szereg pociągnięć, k tó re  po­
w in n y  przyczyn ić  się do zw iększenia 
bezpieczeństwa życia i zd row ia  na­
szych załóg górn iczych Do ta k ic h  
pociągnięć n a le ż y

1 ustaw ien ie  mocnego trzonu  in ­
spekcyjnego w  resorcie przez 
pow o łan ie  na m ie jsce głównego 
inspekto ra  bh p  — D epartam entu  
bhp,

2. przeniesien ie  D epartam entu  bhp 
do S ta linog rodu  w  celu zb liżen ia 
go do terenu,

3. postaw ien ie  co m iesiąc spraw  
bh p  na posiedzeniach K o leg ium  
M in is te rs tw a  G órn ic tw a ,

4. pow o łan ie  specja lne j g ru py  ro ­
boczej sk łada jące j sis? z p rze d ­
s ta w ic ie li Wyższego U rzędu 
Górniczego, G łów nego Zarządu 
Z w ią z k u  Zawodowego G ó rn i­
k ó w  i  M in is te rs tw a  G órn ic tw a , 
k tó ra  na podstaw ie p rzep ro ­
wadzonej an a lizy  w yp ad kow o­
ści za ub ie g ły  m iesiąc w yciąga 
odpow iedn ie w n iosk i, k tó re  
p rzedstaw ia  M in is tro w i G ó rn ic ­
twa.

T ak ich  p rz y k ła d ó w  m ożna by  w y ­
liczać bez l ik u .  N a leży je d n a k  pod­
k re ś lić  jedną  z k o n tro li,  k tó ra , o ile  
je s t dobrze przeprowadzona, może 
przyczyn ić  się do podn iesien ia  stanu 
bezpieczeństwa w  naszych ko p a l­
n iach węgla.

Tą k o n tro lą  je s t genera lna inspek­
c ja  kop a ln i, na  podstaw ie  k tó re j za­
k ła d a n y  je s t tzw . „ re je s tr  bezpie­
czeństwa k o p a ln i“ , k tó ry  je s t syste­
m atycznie ko n tro lo w a n y  i  przez n ią  
ak tua lizow any.

Do 1 stycznia 1955 r . organ izacją  
genera lnych in sp e kc ji za jm ow a ł się 
W yższy U rząd  G órn iczy, k tó ry  na 
ty m  od c in ku  w y k o n a ł o lb rzym ią  
pracę. O d stycznia obow iązek o rg a ­
n iz a c ji p rzyp ad ł D epa rtam en tow i 
bhp, k tó ry  op ie ra ją c  się na do­
św iadczeniach Wyższego U rzędu 
G órniczego zorgan izow ał szereg in ­
spekcji.

W  inspekc jach  genera lnych b io rą  
udzia ł, poza p rzem ysłow ą służbą 
bhp, rów n ież  p rzedstaw ic ie le  in n y c h  
D epartam entów , S ta c ji R a to w n ic tw a  
G órniczego w  B y to m iu  i  ty c h  w szyst­
k ic h  okręgow ych  urzędów  g ó rn i­
czych, w  k tó ry c h  re jo n ie  inspekc ja  
się odbywa.

K op a ln ie  podchodzą do p rzeprow a­
dzanych in sp e kc ji w  w iększości p rz y ' 
pa dkó w  bardzo poważnie, czego np. 
dowodem  je s t in spekc ja  p rzep row a­
dzona w  d n iu  4 lu tego b r. w  kop a ln i 
M akoszow y. W  każdym  p ra w ie  od­
dzie lę  m ożna by ło  zauważyć, że do­
zór oddz ia łow y inspekc ję  w z ią ł sobie 
do serca i  usuną ł w szys tk ie  u s te rk i 
i  b ra k i,  aby n ie  poderw ać o p in ii 
swojego oddzia łu . To też inspekc ja  
w  oddzia łach p ro d u k c y jn y c h  w y p a ­
d ła  na ogół dobrze z w y ją tk ie m  od­
dz ia łu  X , k tórego k ie ro w n ik  do pod­
trzym a n ia  o p in ii tro s k i o bezpie­

czeństwo p racy  n ie  w ie le  dołoży) 
starań.

M im o  dobrych  w y n ik ó w  in sp e kc ji 
genera lne j, przed kop a ln ią  stanęło 
szereg zadań do w yko na n ia , ja k :

1. po p ra w ić  odc inek tro s k i o ko - 
-b ie ty , k tó ry c h  sporo p racu je
w  kopa ln i,

2. podnieść stan bezpieczeństwa 
urządzeń m echanicznych, a w  
szczególności e lek trycznych ,

3. zw rócić  w iększą uw agę na w y ­
korzystan ie  n a k ła d ó w  na bhp, 
k tó re  Państw o p rzydz ie la  zgod­
n ie  z po trzebam i ko p a ln i bez 
ograniczeń,

4. usp raw n ić  odcinek łączności, 
przede w szys tk im  w  podzie­
m iach  kopa ln i,

5. w zm óc k o n tro lę  p ra w id ło w e j 
obudow y w  robotach g ó rn i­
czych.

Zagadn ien ie obudow y w  g ó rn ic t­
w ie  w ę g lo w ym  je s t podstaw ow ym  
zagadnieniem  zarów no w  aspekcie 
dostatecznego zabezpieczenia stropu  
w y ro b iska  w y b ra n e j p rzestrzen i 
w  pok ładz ie  w ęgla, ja k  i  z p u n k tu  
w idzen ia  w a g i e lem entów  obudow y 
d rew na  i  s ta li w  p lan ie  zaopatrzenia 
m ate ria łow ego  i  w  b ilan s ie  państw o­
w ym .

A spe k t p ie rw szy  to  zagadnienie 
bezpieczeństwa, pracy, aspekt d ru g i 
to  w ie lkość  zużycia m a te ria łó w  de­
f ic y to w y c h , ta k  bardzo po trzebnych 
d la  ro z w o ju  gospodark i narodow e j. 
D re w no  i  obudowa s ta low a s tanow ią 
w  ogó lnych nak ładach  na m a te ria ły  
oko ło  23%, a ud z ia ł na k ła d ó w  na 
w szystk ie  m a te ria ły  w  ogó lnym  k o ­
szcie. je dn os tkow ym  p ro d u k c ji węgla 
kam iennego w yn os i oko ło  19%. Te 
dz iew iętnaście  p rocen t to  w artość 
k i lk u  m ilia rd ó w  zło tych. D re w no  zu­
żyw ane w  ciągu jednego ro k u  to  po­
nad 2 m ilio n y  m 3, obudow a sta low a 
—  oko ło  60 tys. to n n  sta li. Jak  w i­
dz im y  są to  liczby , k tó ry c h  p rze k ro ­
czenie w  zużyciu  w  s k a li rocznej 
o 1% lu b  ich  obniżenie o 1% p rz y ­
nosi gospodarce na rodow e j oszczęd­
ność lu b  s tra ty  w yraża jące  się dzie­
s ią tka m i m ilio n ó w  z ło tych. Zobacz­
m y  pokrótce, ja k  w yg ląda  b ilans 
osiągnięć i  s tra t w  zakresie tych  
dw óch ty lk o  m a te ria łó w  w  p rzem y­
śle w ęg la  kam iennego za 1954 ro k  
w  św ie tle  odby te j rocznej na rady 
te c h n ik ó w  obudow y poszczególnych 
kop a lń  i  zjednoczeń, k tó ra  się od­
b y ła  w  C e n tra lnym  Zarządzie Zao­
pa trzen ia  M a te ria łow ego  dn ia  25 lu ­
tego 1955 r.

Z  a n a lizy  rocznego zestaw ienia zu­
życia d rew na w y n ik a , że 1954 ro k  
jes t bardzo pow ażnym  cofn ięciem  
się wstecz w  zakresie p ra w id ło w e j 
gospodark i ty m  m ate ria łem . B ilan s  
zużycia w yka zu je  przekroczenie 
w  s k a li całego p rzem ysłu  o 1,26 m 3 
na 1000 ton n  w ydobytego  węgla 
w  stosunku do p lanu, co odpow iada 
absolutnem u zużyciu  w  w ysokości

6. otoczyć tro s k liw ą  op ieką prze­
m ysłow ą służbę bhp i  społecz­
nych  inspe k to rów  p racy  oraz 
b rać g re m ia ln y  ud z ia ł w  K o m i­
s jach O chrony P racy,

7. podnieść stan h ig ie ny  w  k o ­
p a ln i z uw zg lędn ien iem  h ig ieny 
osobiste j,

8. rea lizow ać w  ca łe j pe łn i zarzą­
dzenia M in is tra  G ó rn ic tw a  na 
odc inku  szkolenia załóg w  za­
kres ie  b h p  itp .

P rzy  .podsum ow an iu  genera lne j in ­
spekc ji obecny b y ł ca ły  dozór razem 
z k ie ro w n ic tw e m  kop a ln i, k ie ro w ­
n ic tw o  D epa rtam entu  bh p  i  przed­
s taw ic ie l Zarządu G łównego Z w ią z ­
k u  Zawodowego G órn ików . Dozór 
ko p a ln ia n y  w ys łu ch a ł w y n ik ó w  in ­
spe kc ji z w ie lk ą  uw agą, p rzy rze ka ­
ją c  usunąć b ra k i w  oznaczonych te r­
m inach  i  stan bh p  w  oddzia łach po­
p ra w ić  na codzień zgodnie z zasa­
dą bezpiecznie w yko nyw a ć  a nawet 
przekraczać p la n y  p rodukcy jne .

113,820 m 3 drew na. Jest to  ta k  znacz­
ne przekroczenie l im itu  zużycia 
o 5,8%* ja k ieg o  n ie  m ie liś m y  od 1945 
roku.

Przekroczen ie zużycia  drew na, 
w yn ika ją ce  z przekroczenia p rz y ­
ję ty c h  do p la n u  na ro k  1954 no rm  
zużycia, a n ie  z ty tu łu  przekroczenia 
zadań p ro d u k c y jn y c h , w  zakresie 
poszczególnych zjednoczeń przedsta­
w ia  się następu jąco: 
J a w o rzn icko -M iko ło w sk ie

Z jednoczenie P W  17 250 m 3
D ąbrow sk ie  Z jednoczenie 

P W  12 516 m 3
S ta linog rodzk ie  Z jednocze­

n ie  P W  14 147 m a
C horzow skie Z jednoczenie 

P W  21 863 m :)
R udzk ie  Z jednoczenie P W  8 856 m 3 
Zabrzańskie  Z jednoczenie 

P W  4 640 m 3
G liw ic k ie  Z jednoczenie P W  18 461 m 8 
R yb n ick ie  Z jednoczenie P W  18 904 m 8 
D o lno -ś ląsk ie  Z jednocze­

nie  P W  5 900 m 8
Jedynym  zjednoczeniem , k tó re  n ie  

ty lk o  u trzym a ło  • się w  granicach 
usta lone j n o rm y  zużycia drew na, ale 
da ło pańs tw u  oszczędność w  w yso­
kości 3652 m 3 jest- Z jednoczenie B y ­
tom skie.

P rzekroczen ie zużycia d rew na  na ­
s tąp iło  w  kopa ln iakach , asortym encie 
z ta k  w ie lk im  tru d e m  pozysk iw anym  
z uszczerbkiem  d la  p ra w id ło w e j go­
spo da rk i leśne j, przez Lasy P aństw o­
we.

N arada te ch n ikó w  obudow y p rze­
m ys łu  w ęglowego n ie  w y ja w iła  w  za­
sadzie o b ie k ty w n y c h  p rzyczyn , k tó ­
re b y  uzasadn ia ły  ta k  w ie lk ie  p rze­
kroczenie zużycia drewna. W skazy­
w a li w p ra w d z ie  przedstaw ic ie le  Z je ­
dnoczenia D ąbrow sk iego  i  ko p a ln i 
W ieczorek na zby t g ru b y  ko p a ln ia k  
dostarczany przez CDDPW , ale ten 
e lem ent n ie  m óg ł w  ta k  w ie lk im  
s topn iu  zaważyć na p rzekroczen iu  
zużycia w  s k a li całego przem ysłu. 
N a tom ias t n ie m a l przez p rze ds taw i­
c ie li w szys tk ich  zjednoczeń i  ko p a lń

N ARADA TE C H N IK Ó W  O BUDO W Y PRZEM YSŁU  
W ĘGLOW EGO
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podkreś lany b y ł ob o ję tny  stosunek 
do zagadnień oszczędności w  zuży­
ciu  obudow y dozoru technicznego 
kopalń.

N a jlepsza praca techn ika  obudo­
w y, ak tyw nego  i  o fia rnego rozb ija  
się o tę  obojętność dozom  na spra­
w y  gospodark i m a te ria ło w e j, a b ra k  
należytego postaw ien ia  zagadnienia 
oszczędności m a te ria ło w ych  w  sa­
m ym  k ie ro w n ic tw ie  reso rtu , z jedno­
czeniach i  kop a ln ia ch  da je  ta k ie  re ­
zu lta ty , ja k ie  i lu s t ru ją  podane po­
w yże j liczby. Jest rzeczą bezsporną, 
że w  1954 ro k u  za is tn ia ło  w  naszym  
gó rn ic tw ie  w ę g lo w ym  szereg ta k ich  
m om entów , k tó re  m a ją  w p ły w  na 
wyższe ksz ta łto w an ie  się zużycia 
drew na, an iże li w  la ta ch  ub ieg łych, 
ja k  np. v / szerszym zaki'esie w p ro ­
wadzenie podsadzki p ły n n e j w  m ie j­
sce dotychczas p row adzone j eksp loa­
ta c ji na zaw ał w  średn ich  i  w yso ­
k ic h  pokładach, lepsze i  d o k ła d n ie j­
sze w y k o n y w a n ie  obudow y ze w zg lę ­
dów  bezpieczeństwa itp ., ale elem en­
ty  te  uw zg lędn ione zosta ły ju ż  czę­
ściowo w  p lanow ane j no rm ie  zuży­
cia. N ie  m ożna na tom ias t w  całości 
uzasadnić ta k  w ie lk ie g o  zużycia w a ­
ru n k a m i o b ie k tyw n ym i.

Trzeba sobie pow iedzieć jasno, że 
dopók i zagadnienia oszczędności m a­
te r ia ło w y c h  n ie  zna jdą się w  o rb ic ie  
za in teresow ania dozoru technicznego, 
k ie ro w n ic tw a  kop a lń  i  zjednoczeń, 
n ie  będzie m ożna liczyć  na w łaśc iw e  
w y n ik i.  N a fronc ie  w a łk i o oszczęd­
ność m uszą stanąć ci, od  k tó ry c h  
dz ia ła lności zależą te w y n ik i.  P rze­
cież k ie ro w n ik  oddz ia łu  zam aw ia co­
dz ienn ie  d rew no do obudow y w y ro ­
b isk  na dzień następny na podsta­
w ie  danych z codziennych objazdów  
tych  m ie jsc  pracy. A  dobrze lu b  źle 
dostosowane w y m ia ry  kop a ln ia ka  
pod wzg lędem  długości i  grubości do 
w y m ia ró w  w y ro b is k  to  n ie je d n o k ro t­
n ie  s tra ta  10, 15, a na w e t i  25% m a­
sy drzew ne j zam ów ione j przez k ie ­
ro w n ik a  oddzia łu , a lbo ty lk o  2 do 
5%, co je s t rzeczą dopuszczalną 
w  gran icach  konieczności.

Zagadn ien ie  p ra w id ło w eg o  sk ła ­
dow ania  d rew na w  m agazynach pod­
ręcznych na dole, zagadnienie p ra ­
w id ło w e j obudow y, stosowania d re w ­

na im pregnow anego, w łaściw ego od­
zysku i  pow tórnego  zużycia, stoso­
w an ie  m a te ria łó w  zastępczych, 
w prow adzen ie  obudow y s ta low e j na 
ścianach —  oto boga ty w ach la rz  
środków , skup ionych  w  rękach  dozo­
ru  technicznego, k tó ry c h  ta k ie  lu b  
inne  zastosowanie może dać k o lo ­
salne oszczędności gospodarce na ro ­
dow ej albo też w y n ik i w ręcz u je m ­
ne. S pecyfika  zużycia m a te ria łó w  
obudow y w  gó rn icw ie  polega na 
tym , że n ie  m ożna go dok ładn ie  
o b ie k tyw n ie  ok re ś lić  norm ą, a w ie l­
kość zużycia zależna je s t od w ła ­
ściwego pode jścia do tego zagadnie­
n ia  człow ieka, k tó ry  je  zużyw a bądź 
usta la  jego sposób zużycia na m ie j­
scu pracy.

Przeprow adzono rów n ież  analizę 
gospodark i obudową sta low ą ściano­
w ą i  chodn ikow ą  w  kopa ln iach. 
Obrazem  p ra w id ło w o  lu b  n ie p ra w i­
d łow o p row adzone j gospodark i ele­
m en tam i obudow y s ta low e j ściano­
w e j je s t p rocen t s tra t te j obudowy, 
pow sta łych  bądź z powodu zaw ału 
na ścianie, bądź zuży tych  w  sposób 
n a tu ra ln y  (z łam anie, zm iażdżenia, 
skorodowanie P rzep isy tech­
n iczne j eksp lo a tac ji kopa lń  węgla 
okreś la ją  dopuszczalną g ran icę  s tra t. 
W  ska li rocznej s tra ty  n ie  p o w in n y  
przekraczać 24%. O pracowana ana­
liza  gospodark i obudową sta low ą 
ścianową za 1954 r. w yka zu je , że 
s tra ty  w  te j obudow ie  w  ska li całego 
przem ysłu  wynoszą 25,2%, licząc 
w  stosunku do ilo śc i elem entów, 
zna jd u ją cych  się w  ru ch u  (zabudo­
wane w  ścianie p lus  rezerw a w  chod­
n ik u  m a te ria ło w ym ) czy li zosta ły 
rów n ież  przekroczone.

N a jw iększe  s tra ty  w yk a z u ją :
Jaw o rzn icko -M iko ło w sk ie  

Z jedn. P W  60,1%
D ąbrow sk ie  Z jedn . PW  53,8%
Zabrzańskie  Z jedn. PW  53,3%
S ta linogrodzk ie  Z jedn. PW  45,5% 
C horzow skie Z jedn. P W  30,8%

N atom iast w  pozosta łych z jedno­
czeniach s tra ty  k s z ta łtu ją  się po­
m yś ln ie  i  wynoszą:
B y tom sk ie  Z jedn. PW  22,8%
G liw ic k ie  Z jedn. P W  22,3%
R udzkie Z jedn. P W  19,6%
R yb n ick ie  Z jedn. PW  14,6%

N arada w ykaza ła , że n ie  stosuje 
się żadnych s a n k c ji w  stosunku do 
dozoru technicznego, z k tó rego  w in y  
została u tracona  obudowa. P ostaw io ­
no w ięc  słuszny w n iosek, aby uzu­
pe łn ić  Zarządzenie M in is tra  G ór­
n ic tw a  n r  67 z dn ia  25. I I .  1952 r. § 9 
w  ty m  sensie, aby za s tra ty  obudowy 
po trącano odpow iedn ie  k w o ty  nie 
ty lk o  b rygadom  ra b u ją cym  obudo­
wę, ale rów n ie ż  i  dozorow i, je ś li 
s tra ta  nastąp iła  w s k u te k  zaniedba­
n ia  dozoru.

G ospodarkę obudową sta low ą 
chodn ikow ą  T H  ocenianą na podsta­
w ie  p rocen tow ych  s tra t te j obudow y 
w  ru ch u  oraz w  n a p ra w ie  na leży 
okreś lić  ja ko  pozytyw ną . S tra ty  
w  ru ch u  w  s k a li całego przem ysłu 
wynoszą 3,63%, a w  na p ra w ie  
12,07%.

O cenia jąc ogó ln ie  przeprow adzo­
ną naradę te c h n ik ó w  obudow y p rze­
m ys łu  w ęglowego m ożna pow iedzieć, 
że by ła  ona odb ic iem  faktycznego 
stanu, ja k i w  zakresie gospodarki 
m a te ria ło w e j pa nu je  w  g ó rn ic tw ie  
w ęg low ym . B ra k  na n ie j przedsta­
w ic ie li:  D epa rtam entu  T echn ik i, D e­
pa rta m e n tu  P ro d u k c ji, K ie ro w n ic tw a  
C entra lnego Z arządu "Zaopatrzenia 
i  K ie ro w n ic tw a  R esortu  oraz d y ­
skusja , k tó ra  toczy ła  się raczej w o ­
k ó ł zagadnień zaopa trzen iow o-han- 
d low ych , n ie  d o tyka ją c  p ra w ie  ta k  
bogate j i  szerok ie j p ro b le m a ty k i 
oszczędności w  obudow ie  górn icze j, 
b ra k  w y m ia n y  doświadczeń w  za­
k res ie  p o zy tyw nych  osiągnięć 
i  w  zakresie w a lk i z m a rn o tra w s t­
w em  świadczą aż nad to  w ym ow n ie , 
że sp ra w y oszczędności zużycia m a­
te r ia łó w , sp ra w y gospodarowania 
ty m i m ilio n a m i m e tró w  sześciennych 
drew na, se tkam i tys ięcy  ton n  sta li, 
k tó re  w  c iągu ro k u  są zużywane 
przez p rzem ysł w ę g lo w y  pozostaw ia 
się w  da lszym  c iągu je dyn ie  w  rę ­
kach  te j służby, k tó ra  na w y n ik i go­
spodarow ania w  k o p a ln i m a bardzo 
ogran iczony w p ły w . A  przecież za-, 
rów no  . I I  Z jazd  P ZP R  ja k  I I I  P le ­
num  K C  P ZP R  w y ra źn ie  w skazy­
w a ły  na przem ysł w ęg low y, k tó ry  
n ie  w y k o n u je  sw oich zadań w  dzie­
dz in ie  kosztów  w łasnych .

Inż. Tadeusz Muszkiet.

c ji. N ależało je d n a k  przedtem  w y k o . 
nać szereg rob ó t przygo tow aw czych  
oraz zastosować w ie le  środków  orga­
n izacy jno -techn icznych . T rzeba by ło  
przede w szys tk im  zw iększyć zdolność 
przepustow ą tra n s p o rtu  dołowego. 
K om ite t, k o p a ln ia n y  w spó ln ie  z k ie ­
ro w n ic tw e m  k o p a ln i zorgan izow ał 
na rady p ro d u kcy jn e  d la  b ryg ad  i  g ru p  
zaw odowych. R o bo tn icy  w y s tą p ili na 
n ic h  z szeregiem cennych p ropozyc ji, 
Z  ich  in ic ja ty w y  wyposażono chod­
n ik  zb iorczy k o ry to w y  w  przenośnik 
taśm ow y. U rządzono d o da tko w y  śle­
py to r, zw iększono m ija n k ę  d la  zapa­
sowego zb io rn ika  pustego i  w agonów  
z węglem . Oprócz tego w  pob liżu  
ścian urządzono w  chodn iku  p rzew o­
zow ym  reze rw ow ą m ijankę . D z ięk i 
tem u tra n s p o rt do ło w y począł p ra ­
cować n iep rzerw an ie .

N o w y  ha rm onogram  spowodow ał 
konieczność zm ian w  o rgan izac ji 
pracy. Na ścianach organ izow ane b y -

Krooiko zagraniczna
ZSRR

O TER M IN O W E  W Y K O N A N IE  P IĘ C IO L A T K I

R ok u b ie g ły  b y ł d la  k o le k ty w u  
p ierw sze j ka m ien ieck ie j ko p a ln i 
ko m b in a tu  „M o sw o u g o l“  okresem 
gw a łtow nego w zros tu  p ro d u k c ji. 
W  odpow iedzi na tro s k liw ą  opiekę 
p a r t i i i  rządu, gó rn icy  rozpoczęli na 
szeroką skalę w spó łzaw odn ic tw o
0 daszy w zro s t w yd a jn ośc i p racy
1 obniżkę kosztów  w łasnych , osiąga­
ją c  doskonałe w y n ik i.  W  w yko n a n iu  
uch w a ły  X I  Z jazdu  Z w ią zkó w  Za­
w odow ych, k o m ite t kop a ln ia ny  u lep ­
szył organ izację  w spó łzaw odn ic tw a 
i z w ró c ił baczną uwagę na procesy 
p rodukcy jne .

W ie lką  ro lę  odegra ło  tu  prze jście 
na c y k lic z n y  ha rm onogram  p racy 
z dw uzm ianow ym  w yd ob yw an ie m  
w ęgla  z przodku . D z ięk i tem u g ó rn i­
cy  zaczęli w yko n yw a ć  n o rm y  p ro ­
d u k c ji,  w yda jność ich  p racy  wzrosła  
o 54%, a w ydobyc ie  zw iększy ło  się 
przeszło d w u k ro tn ie . K o m ite t k o p a l­
n ia n y  zazna jom ił się p rzy  p o m o c / 
p ra co w n ikó w  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z ­
nych  z n a jn ow szym i dośw iadczenia- 
m i; b y ły  one w prow adzone następnie 
do in n y c h  przodków  w yb ie ra n ia . 
Obecnie stosowany je s t tu  powsze­
chn ie dw uzm ianow y system p ro d u k ­
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ły  b ryg a d y  kom pleksow e. G ó rn icy  
opanow a li i  s k u m u lo w a li w  je dn e j 
osobie zaw ody rębacza-ładowacza, 
podsadzkarza i  w iertacza . U m o ż liw i­
ło  to  przenies ien ie  do in n y c h  rob ó t 
18 lu d z i z trzech  p rzo dkó w  w y b ie ra ­
nia.

K o m ite t ko p a ln ia n y  zatroszczył 
się o s tw orzenie uczestn ikom  w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  n iezbędnych w a runków ' 
do zw iększen ia w yd a jn o śc i pracy. Na 
początku ro k u  m aszyn iśc i k o m b a j­
nó w  chodn ikow ych  n ie  wTy w ią z y w a li 
się z obow iązków  socja lis tycznych. 
Zagadn ien ie  to  b y ło  rozp a tryw a ne  
na w sp ó ln ym  posiedzeniu k o m ite tu  
kopa ln ianego i  k ie ro w n ic tw a  k o p a l­
ni. Na p ropozyc ję  m aszyn is tów  do­
starczono k o m b a jn y  do przodków , 
w  k tó ry c h  grubość po k ładu  w yn o ­
s iła  n ie  m n ie j n iż  p ó łto ra  m e tra  i  za­
opatrzono je  w  obsadę ruchom ą. Do 
każdej m aszyny p rzydz ie lono  ślusa- 
rza-nap raw iacza . M aszyn iśc i k o m ­
b a jn ó w  p rze s łu cha li k u rs  zw iększe­
n ia  k w a lif ik a c ji  bez o d ryw a n ia  od 
pracy. I  o to  w y n ik i.  Podczas gdy 
w  s tyczn iu  i  w  lu ty m  posuw  na k o m ­
b a jn  i  m iesiąc w yn o s ił 50 m, to po­
cząwszy od m arca, średnie tem po 
posuw u osiągnęło 200 m, a w  paź­
d z ie rn ik u  238 m. O gółem  w  ko p a ln i 
te j w yko na no  w  ro k u  u b ie g łym  
956 m  posuw u ponad plan.

W  m ia rę  w zro s tu  w ydobyc ia  
zw iększało się rów n ież  zapotrzebo­
w an ie  na drew no, ponadto  dosta r­
czane b y ło  ono do p rzo dkó w  z p rz e r­
w am i. K o m ite t k o p a ln ia n y  w p ro w a ­
d z ił to  zagadnienie na porządek 
dz ienny na rad  p ro d u kcy jn ych . Na 
propozyc ję  podsadzkarza pierwszego 
p rzodka  cyklicznego, tow . A nd ron o- 
wa, w p row adzono zm echanizowaną 
obudow ę za pomocą specja lnych 
dźw igów . Ten postępow y system 
u m o ż liw ił w yd o b yw a n ie  d rew na 
z obudow y i  po w tó rn e  jego w y k o ­
rzys tyw an ie . D z ięk i tem u  praca pod- 
sadzkarzy sta ła  się lżejsza i  ba rdz ie j 
bezpieczna. P ie rw sza ko p a ln ia  k a ­
m ien iecka  je s t te raz  p ierw szą k o p a l­
n ią  z ca łkow ic ie  zm echanizow anym  
podsadzaniem . W y k o rz y s tu je  się tu  
p o w tó rn ie  40% d rew na  podsadzko­
wego, co da ło  w  ro k u  ub ie g łym  
6440 m 3 oszczędności drew na. K o p a l­
n ia  p racow a ła  na zaoszczędzonym 
d re w n ie  przez 70 dn i. Prace zarobko­
we podsadzkarzy w zros ły . Z  in ic ja ­
ty w y  ro b o tn ik ó w  w ybudow ano  od 
sk ładu  d rew na  do szybu spustowego 
ga le rię  d ługości 150 m. D rew no  do­
starczane je s t obecnie bez p rz e rw y  do 
szybu w  do w o lnym  czasie i  bez 
w zg lędu na pogodę. D z ię k i tem u  
p rzo d k i i  śc iany m a ją  zawsze dosta­
teczną ilość d rew na  na podsadzkę.

Z aw odow a organ izac ja  k o p a ln i 
dba n iep rze rw a n ie  o rozpow szechn ia­
n ie  w spó łzaw odn ic tw a. Zobow iązan ia 
soc ja lis tyczne k o le k ty w u  k o p a ln i są 
ogłaszane w  m ie jscach w idocznych. 
W ykona n ie  zadań zm ianow ych  przez 
każdą brygadę i  oddz ia ł no tow ane 
je s t codziennie na tab lica ch  w ska źn i­
k o w ych  i  podawane do ogólne j w ia ­
dom ości w  u lo tkach , b iu le tyn a ch  
i  gazetkach ściennych. Po ob liczen iu  
na ogó lnym  posiedzeniu przez k o m i­
te t k o p a ln ia n y  w y n ik ó w  w spółza­
w o d n ic tw a  w  okresie  m iesiąca, w y ­

n ik i  te  są ogłaszane na zebraniach 
robotn iczych.

P ię kn ie  w ykonane  p la k a ty  są w y ­
wieszane przed rozpoczęciem  zm ia­
n y  w  szatni, gdzie zb ie ra ją  się ro ­
bo tn icy . Po p rze jśc iu  przez k o le k ty w  
pierwszego oddz ia łu  na ha rm ono­
gram  cyk licznośc i z w ydobyc iem  na 
dw ie  zm iany, w yw ieszono tu  nastę­
pu ją cy  p la k a t: „J e ś li w szys tk ie  
p rzo d k i w y k o n a ją  n o rm a ty w y  cy ­
k licznośc i w ed ług  nowego ha rm ono­
gram u, w ydobyc ie  w ęg la  w  ko p a ln i 
w zrośn ie  o oko ło  6000 ton n  na m ie ­
siąc“ . W  k o p a ln i rozpoczęło się 
w spó łzaw odn ic tw o  o po w tó rn e  w y ­
ko rzys tan ie  d rew na  podsadzkowego. 
W  szatn i w yw ieszono now ą odezwę: 
„J e ś li k o le k ty w  obn iży  zużycie d re w - 
w na o 1%, ko p a ln ia  zaoszczędzi 
w  c iągu ro k u  35 tys. ru b li.  G órn icy, 
oszczędzajcie d re w n o !“

C H IN Y

W 1954 r., d ru g im  ro k u  p ierw sze j 
p ię c io la tk i, górnicy, chińscy, budow ­
n iczow ie  kopa lń , badacze now ych  
po k ła dów  w ęgla , osiągnęli w ie lk ie  
sukcesy p rodukcy jne .

J a k  donosi gazeta „G unżeńżibao , 
w y k o n a li o n i pańs tw o w y p la n  w y d o ­
byc ia  w ęg la  o  18 d n i przed te rm i­
nem . Do końca ro k u  dosta rczy li on i 
doda tkow o 2,9 min. tonn  w ęgla.

W  1954 r . w zros ła  poważnie: p ro ­
du kc ja  zak ładów  p rzem ysłu  w ęg lo ­
wego. O tw a rto  9 now ych  kop a lń  
w  Bensi, Cheganie, Cziaohe, Czisi, 
Fuszuni i  innych  okręgach. Rozbu-

W edług oceny D z ia łu  Górniczego 
M in is te rs tw a  S praw  W ew nętrznych  
U S A , w  ro k u  u b ie g łym  w yd o b y to  
w  Stanach Z jednoczonych 355,6 m in  t 
Węgla b itum icznego i  b runa tnego  
wobec 414,8 m in  t  w  1953 roku , t j.  
o 14% m n ie j. Spadek w ydobyc ia  
w ęg la  spow odow any je s t zm nie jsze­
n iem  zapotrzebow ania w  k ra ju  oraz 
obniżeniem  eksportu . W  ro k u  b ie ­
żącym  stan w yd ob yc ia  będzie rów nać 
się przypuszcza ln ie  s tan ow i ż 1954 
roku . K osz ty  w łasne  je d n e j ton ny  
węgla b itum icznego w y n o s iły  w  ro ku  
u b ie g łym  4,82 do lo ra  wobec 9,42 do­
la ra  w  1953 r.

W ydobyc ie  a n tra c y tu  w  P ensy l­
w a n ii zm n ie jszy ło  się w  po rów nan iu  
z ro k ie m  u b ie g łym  o 13% i  w yn ios ło  
24,5 m in  tonn, co tłum a czy  się w  za­
sadzie w zrostem  k o n k u re n c ji ze s tro ­
n y  p a liw  p ły n n y c h  i  gazu n a tu ra l­
nego

W  w y n ik u  św iadom ej ce lu  w sp ó l­
ne j a k c ji 'k ie ro w n ic tw a  ko p a ln i, je j 
o rg an izac ji p a r ty jn y c h  i  zw iązko­
w ych , k o le k ty w  gó rn iczy  w y k o n a ł 
p la n  1954 r. w  te rm in ie  i  w yd o b y ł 
doda tkow o dz ie s ią tk i tys ięcy  tonn  
węgla. W ydajność p racy  ro b o tn ik ó w  
p rzy  p ro d u k c ji osiągnęła 112,1% 
w  po ró w n a n iu  z zaplanow aną, 
a w  p o rów nan iu  z rok ie m  1953 
w zros ła  ona o 34,7%. K osz ty  w łasne 
1 to n n y  węgla spad ły do 9 ru b l i  53 
kop. P la n  rob ó t p rzygo tow aw czych  
w ykonano  w  109%. O siągnięto ponad 
m ilio n  ru b li oszczędności. W stę­
pu ją c  w  no w y  1955 ro k , k o le k ty w  
k o p a ln i op racow u je  ś ro d k i techn icz­
no -o rgan izacy jne , m ające na celu 
te rm in o w e  w yko n a n ie  p lanu  5 - le t-  
niego.

F. G o lubieta
Źródło. T rud t 27. i. 1955 r. (tłum . N. T.)

dowano znacznie kop a ln ię  Ł a ch u ta j 
w  na jw ię kszym  zag łęb iu  w ęg low ym  
k ra ju  —  Fuszuni. W  c h w ili obecnej 
zakończono p race  budow lane  i  w y -  
p róbow yw ane są urządzenia now ych 
kop a lń  w  Czisi i  Szuanie. P oszuki­
wacze no w ych  po k ła dów  p rz e w ie rc ili 
610' tys. m. W  sam ych ty lk o  o k rę ­
gach budow y now ych  kop a lń  zba­
dano now e po k ła d y  w ęg la  obliczane 
na 1,2 m in  tonn. Ponadto od k ry to  
po k ła d y  w ęg la  w  w ie lu  in n ych  o k rę ­
gach Chin, pom iędzy in n y m i w  p ro ­
w in c ji C h incha j.

Źródło- B ik i. 11 I 1955. (tłum A. T J

P ro d u kc ja  koksu  w  U S A  zna jdo ­
w a ła  się w  u b 'e g łym  ro k u  na n a j­
niższym  od 1946 r. poziom ie. W  po ­
ró w n a n iu  z 1953 r. zm n ie jszy ła  się 
ona o 25% i  w yn io s ła  53,5 m in  t. 
Z m n ie jszen ie  p ro d u k c ji h u tn ic tw a  
żelaza oraz zapotrzebow ania na koks 
spowodowało, że szereg zak ładów  
koksow n iczych  zostało zam kn ię tych  
a w yko rzys tyw a n ie  zdolności p ro ­
d u k c y jn y c h  gazow ni n ie  przekracza­
ło  50%; zak łady  p ro d u k c ji koksu  p ie­
cowego, należące do to w a rz y s tw  h u t­
n iczych, w y k o rz y s ta w a ły  zdolności 
p ro d u kcy jn e  p rzec ię tn ie  w  75%. R o­
zum ie  się samo przez się, iż  w  zw iąz­
k u  ze zm nie jszeniem  w  Stanach 
Z jednoczonych p ro d u k c ji koksu  spa­
d ła  rów n ież  ilość p ro d u k tó w  ubocz­
nych de s ty lac ji węgla.

Źródło: New York. 20. I. 1955 — B ik i 27 
5. 55 (tłum. N. T .).

SUKCESY PR ZEM YSŁU  W ĘGLOW EGO C H IŃ S K IE J  
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USA

SPADEK W Y D O B Y C IA  W ĘG LA  I PR O D U K JI KOKSU

W  USA



K O N K U R S *

Wydawnictwa Górniczo-Hutniczego na recenzje o ksigżkach treści technicznej

w sposobie p rzedstaw ien ia  tem atu i  w y ­
czerpanie go, u k ła d  treśc i itp .),

3.2.5. dostosowanie u jęc ia  tem atu  do poziom u 
czyte ln ika , d la  k tórego książkę przezna­
czono, szczególnie w  odn ies ien iu  do książek 
przeznaczonych d la  ro b o tn ikó w ,

3.2.6. poprawność s ło w n ic tw a  technicznego,

3.2.7. poprawność językow a (gram atyka i s ty l i­
styka),

Zachęcone p ie rw szym  konku rsem  na recenzje o ks iąż­
kach treśc i techn iczne j w yd an ych  przez Państwow e 
W ydaw n ic tw a  Techniczne, k tó ry  w p ły n ą ł n ie w ą tp liw ie  
ddda tn io  na pobudzenie ru ch u  recenzyjnego ja k o  szcze­
gó ln ie  w ażne j postaci k ry ty c z n e j in fo rm a c ji naukow o- 
technicznej, ja k  rów n ie ż  na wzm ożenie p racy tw órcze j 
w  ty m  zakresie, W ydaw n ic tw o  G órn iczo-H u tn icze  S ta- 
linog ród , u l. S taw ow a 19 (sk ró t W G H ) ogłasza n in ie j­
szym ko n ku rs  na n a jle p ie j napisane recenzje o ks iąż­
kach treści technicznej w ydane w  1955 r.

W a r u n k i  k o n k u r s u :

1. Recenzje m a ją  dotyczyć w ydanych  przez W ydaw n ic ­
tw o  G órn iczo -H u tn icze  książek technicznych o ry g i­
na lnych  lu b  tłum aczonych.

2. P rzedm io tem  kon ku rsu  Są podpisane nazw isk iem  
recenzje, ogłoszone w  czasopismach w ydanych 
w  1955 r., m ianow ic ie :

2.1. -w czasopismach techn icznych gó rn iczych i h u t­
n iczych W G H  w szys tk ie  w yd ru ko w a n e  recenzje 
bez specja lnych zgłoszeń,

2.2. w  in nych  czasopismach — po zgłoszeniu do W GH 
egzem plarza czasopisma z w yd ru ko w a n ą  recen­
zją, z zam ieszczeniem na egzem plarzu: „K o n ­
ku rs  na recenzje —  do dn ia  31.1.1956 r.

3. P rzy ocenie recenz ji będą brane pod uwagę nastę­
pu jące k ry te r ia :

3.1. sposób u jęc ia  tw órcze j k r y ty k i i oceny treści 
ks iążk i, a zwłaszcza:

3.1.1. dok ła dny  fo rm a ln y  opis b ib liog ra ficzny  
ks iążk i,

3.1.2. w ystarcza jąco szczegółowe w ypow iedzen ie 
się o cechach ks iążk i,

3.1.3. dowód tro s k i o p rzyczyn ien ie  się do u lep ­
szenia k s ią żk i W następnym  je j w ydan iu ,

3.2. zw rócen ie przez recenzenta u w a g i na:

3.2.1. w a lo ry  ideolog iczne ks ią żk i i  pow iązan ia 
je j treśc i z zagadn ien iam i bezpieczeństwa 
pracy,

3.2.2. przydatność, ak tua lność i  dostosowanie te ­
m a tu  ks ią żk i do po trzeb gospodark i n a ro ­
dow ej,

3.2.3. sposób u jęc ia  i  op racow an ia  tem atu,

3.2.4. popraw noć op racow an ia  tem atu  (zgodność 
z os iągn ięc iam i współczesnej na uk i, jasność

3.2.8. celowość, tra fność i poprawność z ilu s tro ­
w an ia  treści rysun kam i, fo to g ra fia m i i w y ­
kresam i,

3 3. ocena w yko na n ia  edytorsk iego recenzowanej 
ks iążk i, a w  szczególności następujące jego ele­
m enty:

3.3.1. u k ła d  typogra ficzny,

3.3.2. szata zew nętrzna,

3.3.2. poprawność w yko n a n ia  drukarsk iego ,

3.4. poprawność op racow an ia  sam ej recenzji,

3.5. okres czasu, k tó ry  d z ie li ukazan ie się ks ią żk i od 
ogłoszenia recenzji.

4. W  sk ła d  Sądu K onkursow ego wchodzą p rzedstaw i­
ciele:

S towarzyszenia In ż y n ie ró w  i T echn ikó w  Przem ysłu 
Górniczego,

S towarzyszenia In ż y n ie ró w  i T echn ikó w  Przem ysłu 
Hutniczego,

R edakc ji gó rn iczo -hu tn iczych  czasopism techn icz­
nych,

D epartam entów  T e ch n ik i M in is te rs tw a  G órn ic tw a  
i  M in is te rs tw a  H u tn ic tw a ,
W ydaw n ic tw a  G órn iczo-H utn iczego.

5. W y n ik i ko n ku rsu  będą ogłoszone do dn ia 1 m arca 
1956 r.

6. A u to ro m  na jlepszych rece nz ji zostaną przyznane n a ­
stępujące nagrody:

nagroda p ierw sza 2000.__ zł

dw ie  nag rody  d rug ie  po 1000.—  zł 

t rz y  nag rody  trzecie  po 600.—  zł

i Jeś li na  podstaw ie  oceny Sądu K onkursow ego z a j­
dzie po trzeba podz ia łu  p rze w id z ia nych  nagród  lu b  
zm niejszenie ogó lne j ich  liczby , W G H  zastrzega sobie 
p ra w o  dokonan ia ta k ie j zm iany.
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W Y D A W N I C T W O  G Ó R N I C Z O  H U T N I C Z E
A N TO N O W  W . J.: Suszenie i  zbieranie torfu k a w a ł­

kowego. T łum . J. Dubois 1954, str. 102, zł 5,50
A P T  J., L A S K O W S K I T., O L C Z A K O W S K I W.  

M u ł węglowy Jako paliwo przemysłowe 1954, str. 83, 
zł 5 50

B A D A K  A.: W iertnica „Trauzl“ 1954, str. 67, zł 4,80.
B L A D O W S K I S.: Zabezpieczenia przed porażeniami 

w  urządzeniach w  górnictwie 1954, str. 147, zł 10.80.
B LA S C H K E  S.: Technologia i technika przeróbki 

mechanicznej kopalin użytecznych. Tom I., 1954,
str. 644, zł 60.—

C H O JN A C K I S.: Książeczka budowacza ścianowego.
1954, str. 43, zł 1.—

D U D E K  J.: Książeczka strzałowego w  kopalni. 1954, 
str. 47, zł 2.—

G IS M A N  S.: Opanowywanie górotworu w  kopal­
niach węgla. 1954, str. 88, zł 5.—

J U R K IE W IC Z  J.: Sól i je j  produkcja. 1954, str. 126, 
zł 4,80

J A S IE Ń S K I W.: Nasycanie drewna w  kopalniach
węgla. 1954, str. 82, zł 6.—

K A R L IC  S.: Maszynoznawstwo dla w iertaczy. 1954. 
str. 103, z ł 5,50

K R U C Z E K  R.: W ydobywanie ropy samoczynne oraz 
przy użyciu gazu sprężonego. 1954, str. 66, zł 3,5C

K R Z E N E K  L.: Nowoczesne urządzenia do przeróbki 
ropy naftowej. 1954, str. 95, zł 7,50

K R U P A  L.: W ręb iark i ścianowe. 1954, str. 111, 
zł 7,50

K O T A R B A  J.: Maszynista wyciągowy. 1954. str. 152, 
zł 11,20

L ID IN  G. D.: W alka z wydzielaniem się gazów w  ko­
palniach węgla. T łum . z ros. K . Izdebski 1954, str. 58, 
i ł  4.—

M IE L E C K I T.: Węgiel. Wiadomości o własnościach 
i badaniu. 1954, str. 64, zł 4.—

M R A Z E K  M ., W A L ID U D A  A.: W iertnica „SM". 
1954, str. 42, zł 2.—

M A C IE JA S Z  Z.: Eksploatacja złóż rudnych. 1954, 
str. 122, zł 6,70

N A T U R S K I A., U R B A N  J.: Górnik na robotach 
w  kamieniu. 1954, str. 98, zł 4,— .

O B R Ą P A L S K I J.: Elektryczne maszyny wyciągowe. 
1954, str. 194, zł 19.—

O LS ZE W S K I J.: Książeczka górnika ścianowego.
1954, str. 70, zł 2.—

O R Ł O W S K I L.: Pierwsze krok i i roboty w  kopal­
niach węgla. 1954, str. 75, zł 4,50.

O R Ł O W S K I L.: Pomocnik cieśli górniczego. 1954. 
str. 65, zł 2,40

Poradnik koksochemika. Tom. I I I .  1954. str. 611 
zł 55.—

PO G O D A  W .: Młodszy podsadzkarz. 1954, str. 48, 
zł 2.—

Pouczenia dla nowozatrudnionych w kopalniach.
Praca zbiorowa. 1954, str. 74, zł 2,50 

RO G A B.: Węgiel kamienny, przeróbka i użytkow a­
nie. 1954, str. 439, zł 42.—

R O M A N O W IC Z  E.: Pom iarowy kopalniany, i 954. 
str. 59, zł 2,40

S Z K L A R S K I L.: T rakc ja  elektryczna w  kopalni.
1954, str. 411, zł 45.—

U R B A N  J.: Wozak i konwojent w kopalniach. 1954, 
str. 38, zł 2.—

W O Ł K O W  J. S.: Zasady kopalnictwa rud żelaza. 
Tłum . z ros. K . Izdebski. 1954, str. 307, zł 25.—  

W O JN A R  J.: Ostrzenie i napawanie utwardzające 
świdrów wiertniczych. 1954, str. 71, zł 4,30

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W A  T E C H N I C Z N E
NO W O ŚC I W Y D A W N IC Z E

D O M A Ń S K I B. I.: Podstawy autom atyki i telem e­
chaniki. T łum . z ros. Z. Szparkowski. 1954, str. 320, 
zł 52,—  (opraw.).

D Z IA N K O W S K I M.. Chem ia techniczna organiczna. 
1954, str. 174, zł 9,50 (opraw.).

G IE R D Z IE J E W S K I K ., C H A B O W S K I W.: Maszyny 
formierskie. 1954, str. 228, zł 20.—

G O D E C K I M .: Ogólne podstawy bezpieczeństwa i h i­
gieny pracy w  transporcie wewnątrzzakładowym . B i­
blioteczka W ykładowcy bhp. 1954, str. 55, zł 3.—  

G R Z E B A L S K I C., K O R P E T T A  S.: Osłony i zabez­
pieczenia przy maszynach i  pędniach. Biblioteczka 
W ykładowcy bhp. 1954, str. 51, zł 2,50.

K R E T Z S C H M A R  F .E .: A kum ulatory kwasowe. T łum  
z niem. K . Appelt. 1954, str. 288, zł 15.—  (opraw.)

M A J E W S K I D.: A rytm etyka dla robotników. 1954. 
str. 172, zł 6.—

Ł A Z A R IE W  N. W.: Szkodliwe substancje w przemy 
śle. Tom I. Zw iązk i organiczne. T łum . z ros. W . No­
w acki i Z. Kowalski. 1954, str. 566, zł 60,—  (opraw.)

M a ły  poradnik mechanika. N auki matem.-fizyczna 
i ogólno-techn. Praca zbiorowa. W yd. 3 całkowici« 
przerób, i uzup. 1954, str. 792, zł 70.—  (opraw.)

R Ó Ż A Ń S K I w .: Obróbka cieplna stali. Biblioteka 
Ochrony Pracy. 1954, str. 63. zł 3.—

S O W IŃ S K I L„ Ż M IG R O D Z K A  H.: Zagadnienia 
ochrony pracy w  ustawodawstwie polskim. 1954, 
str. 227, zł 16,50

S Z U M A N  W.: Urządzenia pomocnicze elektrowni 
cieplnych. Tom. I.  Rurociągi i pompy. 1954, str. 431, 
zł 16,50.

Ś W IĄ T E K  J.: Pomoc przy obsłudze żeliw iaka. Seria 
„Będę fachowcem“. 1954, str. 47, zł 2.—

Do nabicia uj księgarniach technicznych „Domu Książki“ 
i u kolporterów zakładowych


